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POLICJA 


Wybory do Sejmu i Senatu są obecnie - 


jedyną sprawą, która zupełnie słusznie intere- 
suje całe społeczęństwo. Codzienne troski, 
których jak: wiadomo nie brak, zeszły na pian 
drugi. We wszystkich pismach na naczelnych 
miejscach porusza sią sprawy wyborów, kandy- 
datów na stanowiska poselskie — słowem wstę: 
ptjemy w okres gorączkowe pracy przędwy= 
borczej. Wobec istnienia u nas licznych" partji 
i stronnictw, wrogo do siebie usposabionych, 
możiiwe są przy wyborach i w okresie 'bezpo= 
średnio wybory: poprzedzających zamieszki, któ- 
re tłumić powołaniem jest policji. To też po- 
licja winna w granicach prawa i, stosując się 
do wszystkich w związku z wyborami wydanych 
przepisów, zwracać czujną uwagę by nie do» 
puszczano się żadnych nadużyć przy wyborach, 
by: nie zakłócano spokoju publicznego, nie do 
puszczano się jakici:kolwiek gwaitów lub terro- 
Tu. Wydana w związku z wyborami ustawa 
z d. 5 sierpnia 1922 r. (Dz. Ust. Mr. 66 poz. 
5C4) dozwala w okresie wyborczym, to jest od 
dnia rozpisania wyborów,aż do dnia wyborów 
xa urządzanie przez wyborców lub kandydatów 
zebrań lub zgromadzeń bez zezwolenia wiadz 
administracyjnych. Wedynie w zgromadzeniu 
przedwytorczem, na drogach i placach pubiicz- 
nych, zgodnie z powołaną wyżej ustawą winny 


być władze policyjne lub administracyjne za- 
wiadomione w termiriie nie późniejszym niż na 


24 godziny przed rozpoczęciem. zgromadzenia. 
Powyższy jednak przepis nie dotyczy zebrań 
w lokalach zamkniętych lub zebrań odbywają- 
cych się na podwórzu lub miejscu ogrodzonem, 


stanowiącym organiczną całość z gmachem,. 


gdyż i takie miejsca ustawa uważa za lokal 


zamknięty, Wydanie ustawy tej ma na celu. 
` ułatwienie wyborcom wzajemnego porozumienia: 


się, co do kandydatur poselskich. Funkcjonar= 
jusze policji powinni zapoznać się z ustawami, 
zawierającemi ordynacje wyborcze do Sejmu 
i Senatu (Dz. Ust. Nr. 66 poz. 590, 591), z roz- 
porządzeniem wykonawczem Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dn. 18 sierpnia 1922 r. (Dz. 
Ust. Nr. 66 poz. 595) i jego uzupełniem z dn. 
23 sierpnia 1922 r. (Dz. Ust. Nr. 70 poz. 632), 
‘z dekretem z dn. 8 stycznia 1919 r. o posta- 
nowieriiach karnych za przeciwdziałanie wybo- 
rom do Sejmu i wykonywania obowiązków po- 
selskich (Dz. praw z 7919 'r. Nr. 5 poz. 96); 
w byłym zaborze austrjackim obowiązuje wy- 
dana w tei maźerji ustawa ż dn. 26 stycznia 
1907 r. w b. zaborze pruskim $$ 107, 108 i 103, 
Kod. kar niemieckiego. VAER 
` = Ą 


Ar JANUSZ STRZESZEWSKI, 


> Organizacja samorządu © Państwie Pr 


Ustrój samorządowy miast b. Kongresówki 
określa obecnie Dekret z dn. 4-II-1919 r. (Dz. 
P. Nr. 13/1919, poz. 140), jako „ustawa tymcza: 
sowa“. Ółosi on, że „ginina miejska jast sa- 
morządną jednostką terytorjalią i osobą pu- 
błiczno-prawną”. Przepis, zawarty w art. 3 
Dekretu, że: „utworzenie nowej gminy miejskiej, 
skasowanie istniejącej, oraz wszelkie zmiany 
jej granic mogą nastąpić tviko w drodze usta» 


WARSZAWA, DNIA 30-go WRZEŚNIA. 1922 ROKU. 


WOBEC WYBORÓW. 


Zebrania”przadwyborcze mogą być przez 
elementy wywrotowe użyte do agitacji antipań- 
stwowej. Wszelkie przeriówieania na zebraniach 
skierowane przeciwko obecnemu ustrojowi pań- 
stwowermnu, czy też mające na celu podburza- 
nie jednej warstwy przeciwko drugiej, tolerowa= 


ne być nie,mogą, jako przewidziana przez 129" 


art. obowiązującego u nas kodeksu.’ karnego. 
Policja zatem będzie miała w okresie tym adu- 
Żo pracy, przestrzegając ładu I porządku w kra- 
ju, jednocześnie zaś uważając, by pod płasz- 
czem zebrań przedwyborczych nie szerzyły się 
knowania antipaństwowe, 
ję, że gdyby kto nadużyć chciał zebrania przed- 
wyborczego dla celów występnych, wówczas 
spotka się z opozycją obecnych obywatsii. 
„W razie wykrycia jakichkołwiek nadużyć, 
dotyczących strony formalnej wyborów; fałszo- 
wania list, wyrywania głosów, ' niadopuszczania 


do lokału wyborczego i t.p. policja winna nie-. 


zwłacznie sporządzać odnosne protokuly, i kie- 


rować je możliwie prądko do władzy właściwej. 


Tylko szybka represja karna nad winnymi oka- 
zać się może skuteczną. 


Powyższe uwagi nastręczają sią przy dzia 


łalności policji, gdy ona w okresia przedwy- 
borczyru występuje w swej codziennej roji — 
« stróża porządku i bezpieczeństwa publicz- 
jego © 
Z kolei poruszyć pragnę drugą rolą jaką 
przy wybdrach powołani są odegrać furkcjona- 
tjusze policji mianowicie == rolę obywateli = 
wyborców. 


Po raz pierwszy funkcjonarjusze policji skła” - 


dać będą swe'głosy do urn wyborczych. Do Sej- 
mu konstytucyjnego prawa głosu nie mieli, 
gdyż uważano ich za formację wojskową. Obec- 
mie jadnak poglad ma policję uległ .zmianie i poli- 
ejanci narówni ze wszystkimi obywatelami Rze- 
czypospolitej uczestniczyć będą w wyborach. 
Nie chcę poruszać zasad wyborów, przypusztzam 
że są one aż nadto dobrze znane czytelnikom, 
chcę tylko na/chwilę stanąć na stanowisku po- 
licjanta=wybórcy i rozstrzygnąć to zagadnienie, 
które przed nim powstaje. Pierwszym kardy* 
nalnym pytaniem jest to, na kogo złożyć swój 
głos, czyli na jaką listą głosować? Mam na 
myśli funkcjonarjuszów Policji państwowej do 
żadnego stronnictwa lub partji nienależących. 
Daleki jestem od wskazywania -którejkolwiek 
z list, jako tej za którą głosować należy. Je- 
dynym argumenterh, przęmawiającym za złoże= 
niem głosu na tego łub owego kandydata win- 
no być wewnętrzne przekonanie «wyborcy, że 


Lecz miejmy nadzie- 


uznaje w- nim człowieka, mogącego być użye 
„tecznym w pracy ustawodawczej i godnego 
przedstawiciela społeczeństwa, Do pracy, któr 
a normalnie oczekują posła w Sejmią czy Śe* 
nacie potrzebne jist niezmiernie wykształcenie, 
Wielkości partyjne, które  zjednały sobie uzna 
nie w nikłym stosunkowo gronie ludzi, którą 
może dia partji położyły duże zasługi, okazad 
sią mogą w pracy pailaimentarnej, jazko siły 
bezwartościowe. Jeżeli w parłamentach eures 
pejskich posłują, obok ludzi nauki $ wiedzy, 
włościanie i robotnicy o stosunkowo niawysae 
kim cenzusis wykształceniowym, to są oni przee 
dewszystkiem przedstawiciełami pewnych warstw 
społecznych i znawcami ich specjalnych intere 
sów. Niepożądane jest by posłami do :parla= 
mentu byli łudzie nałeżący do jednej tylko kla. 
sy społecznej narodu, gdyż to doprowadziłoby 
de niepożądanej jadnostranności w ujmowaniu 
zagadnień państwowych. Reasumując wyżej po- 
wisdziana, posłowie jako przedstawiciele całego 
narodu winni być jednostkami wybitnemi, gode 
„nami żaszczytnego mandatu poselskiego i uzdole 
nioriemi do pracy, jaka ich w pariamencie 
oczekują. Policjant wyborca, jest zupełnie wol- 
ny co da wypowiedzenia sią przy- wyborach, 
Nie może być wydany. żaden rozkaz, który by 
mógł nakazeć złożenie głosu wbrew jego woli 
i sumieniu. Zadnemu obvwatelówi, a więc I pa- 
licjantowi, nie woino lekceważyć swego prawa 
wyborczego.. Wyjaśniefiaą strony technicznej ` 
wyborów, są podane. do wiadomości publicz 


„. mej drogą ogłoszeń, plakat i t. p., wspominać 


więc o niej uważam za rzecz zbytaczną. Nad> 
mieniam w końcu, że nie korzystają z prawa 
wyborczego obywatele skazani za przestępstwa 
hańbiące. Zadna kara administracyjna czy dyse 
cyplinarna nie pozbawia obywatela prawa wy- 
borczego, jedynie wyrok sądu, ograniczenia 
praw oskarżonego orzekający. Zaznaczyć nalee 
ży, że wyrok taki winien być uprawomocniony, 
czyli że we wszystkich Sprawach, w których 
oskarżeni zaapelowali, ograniczenie w prawie 
wyborcze nie ma miejsca. Nawet obywatele 
chwilowo wolności pozbawieni (np. będący 
w więzieniu pod śledztwem) nia iracą prawa 
wyborczego. 

Z powyższych uwag wynika, że policjanci 
przy wyborach występować będą w dwuch róże 
nych rolach: jako swóże porządku i bezpieczeń: 
stwa pubiicznego i jako obywatele wyborcy. 
Należy żywić nadzieję że w jednym i drugim ` 
wypadku z obowiązków swych wywiążą się bez 
zarzutu, 


` Z Cyklu: „PRAWO ADMINISTRACYJNE POLSKIE". 


uchwalenia przez Sejm ustawy z d, 20-Il-1920 r. 
(Dz. U. Nr. 19/1920, poz. 92), według której 
zaliczenie osady wiejskiej w.poczet miast, jak 
również wszełkie zmiany granic miast na obsza- 
rze b, zaboru rosyjskiego mogą być uskutecz- 
nione w drodze Rozporządzenia Rady Ministrów. 
$ Członkami gminy miejskiej są, według De- 
kretu, oscby, przynależne do Państwa Polskie= 
„do, zamieszkałe stale w gininia od 6-iu miesięcy. 


[SKIEM. ouan 


i sprawowania urządów gminnych z wyboru$ 
nadto korzystają ona w razie koniecznej pos 
trzeby z prawa do pomocy ze. strany gminy, 
stosownie do przepisów odpowiednich ustaw, 
W przeciwieństwie więc do ustaw galicyjskich 
nie rozróżnia Dekret o samorządzie miejskim 
między członkami gminy kategorji przynależnych 
i uczestników. 
|  - Zakres działania gminy miejskiej jest własn 


„wodawęzej”, obecnie już nia obowiązuje, wobec Służy im prawo udziału w wyborach gminnych- i poruczony. Poruczony zakres działania okreśe 


- 
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lają ustawy i rozporządzenia władz państwowych, 
własny zaś obejmuje wszystkie sprawy, któe 
re dotyczą dobrobytu materjalnego, rozwoju 
duchowego i zdrowia mieszkańtów gminy, 
a w szczególności: 1) zarządzanie majątkiem 
gminy, oraz jej dochodami i wydatkami; 2) za- 
kiadanie i utrzymywanie miejskich dróg, mostów, 
ulic, placów, ogrodów i-t. d.; 3) zakładanie 
i utrzymywanie miejskich środków komunikacji: 
4) piecza nad urządzeniami, służącemi do utrzye 
mania porządku i bezpieczeństwa publicznego; 
5) zakładanie i utrzymywanie urządzeń wodo- 
ciągowych 1 kanalizacyjnych; 6) opieka nad 
ubogimi; :7) ochrona zdrowia publicznego; 8) za- 
kładanie i utrzymywanie rzeźni, hal i targowisk; 
9) aprowizacja i dostarczanie ludności zdrowych 
i tanich mieszkań; 10) popieranie miejscowego 
handlu, przemysłu i rzemiosł; 11) piecza nad 
oświatą publiczną; 12) piecza nad obyczajnością 
publiczną i t. d. Artykuł 11 Dekretu o samo- 
rządzie miejskim wylicza sprawy, należące do 
zakresu działania gminy miejskiej, nie wyczerpu= 
Jaco, lecz exempli medo gmina więc'może po- 
dejmować fune jeszcze zadania, nle wymienio- 


ne wyraźnie w Dekrecie, o ie dotyczą dobro- . 


` bytu materjalnego, rozwoju duchowego i zdro- 


- niewątpliwie na celu uzgodnienie działalności | 


wia jej mieszkańców. : 

Członkami Rady Miejskiej są radni I człon- 
kowie Magistratu. Przepis, że członkowie Mae 
gistratu wchodzą w skład Rady Miejskiej, miał 


obu organów miasta, uchwałającego 1 wyko- 
nawczego, i łagodzenie ewentualnych konfliktów 
miądzy temi organami. Radni I ich zastępcy 
wybierani są na3 lata w drodze głosowania pięcio” 
przymiotnikowego. Radny, wybrany na członka 
Magistratu, traci swój mandat, na jego zaś 
miejsce wchodzi zastępca. 

Rada miejska jest w sprawach, należących 
do zakresu działania gminy, organem uchwala- 
jacym I kontrolującym. Do kompetencji Rady 
Miejskiej według art. 21 Dekretu należy usta- 
nawianie zasad zarządu i sposobu użytkowania 
majątku gminy, obciążanie tego majątku, za~ 


,cląganie pożyczek I lokowania kapitałów, ma- 


bywanie oraz pozbywanie nieruchomości, uchwa- 


. danie na rzecz gminy opłat, podatków i mono= 


poli, zamiana powinności naturalnych na pie- 
niężne, ustanawianie taks za korzystanie w o- 
brębie miasta ż dorożek, tramwajów, oraz in- 
nych publicznych środków komunikacji, nada- 
wanie obywatelstwa honorowego, opinjowania 
w sprawie zmiany granic gminy, zatwierdzanie 
planu zabudowania gminy i jej planu regulacyj* 
nego, kontrola nad czynnościami całego zarzą: 
du miejskiego, wybór pfezydjum rady i człon: 
ków magistratą I t. d. W zakresie wszystkich 
tych spraw ma Rada Miejska prawo inicjatywy, 
oraz wydawania postanowjeń obawiązujących, 
które nie -mogą sprzeciwiać sie fstniejącym u= 
stawom. i 

-Na posiedzeniach Rady Miejskiej przewo* 
dniczy w miastach ńie wydzielonych z powia- 


tów (liczących poniżej 25.000 mieszkańców) 


burmistrz lub jego zastępca, w innych miastach 


. prezes, wybrany przez Radę Miejską lub jego 
Do powzięcia uchwał o zaciągańiu ` 


zastępca. 
pożyczek, o .aljenowaniu nieruchomości, oraz 
uchwał, dotyczących regulaminu Rady Miejskiej, 
niezbędna jest zawsze obecność */, członków 
Rady, oraz kwalifikowana większość */, głosów. 
Uchwała co do zaciągnięcia pożyczki winna ża- 
paść na 2-ch kolejnych posiedzeniach. Na uwa" 
gs zasługuje przepis, zawarty w art. 34 Dekre- 
tu, że wstrzymujących się od głosowania uważa 
się za głosujących za wnioskiem. Niektóre 
ważniejsze uchwały Rady Miejskiej, jak np. 
uchwały, dotyczące budżetu, zaciągnięcia po- 
życzki, wprowadzenia podatków, opłat i mono" 
poli, wymagają zgody władzy nadzorczej. 
Magistrat, który jest zarządzającym i wyko- 
nawczym organem gminy miejskiej, składa się: 
w Warszawie z prezydenta, 3-ch wicaprezydan- 
tów Í ławników, w Łodzi i Lublinie z prezyden- 
ta, 2-ch wiceprezydentów i ławników, w mias= 
tach wydzielonych z prezydenta, wiceprezyden- 


„ta i ławników, w pozostałych miastach— z bur- 


mistrza, jego zastępcy i ławników. Liczba ław- 
ników wynosi w każdem mipście 10 proc. liczby 
radnych. Członków Magistratu wybierają radni 
z pośród osób, mających przynałeżność pań- 
stwową polską ! bierne prawe wyborcze do Rad 
Miejskich, Burmistrz, wzgi. prezydent musi nad 
to posiadać wykształcenie w zakresie conajmniej 
polskiej szkoły ludowej. Burmistrz, wzgl. prezy* 
dent i ich zastępcy wybierani sąhbsolutną wie- 
kszością głosów. Głosowanie na ławników od- 
bywa się na zasadach proporcjonalności. Do 


GAZETA ADMINISTRACJI Å POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


kampetercji Magistratu należy / wykonywanie 
uchwał Rady Miejskiej, zarządzanie majątkiem 
miejskim i prowadzenie przedsiębiorstw miej- 
skich, układanie projektów budżetów miejskich 
oraz sporządzanie obrachunków rocznych, zas 
rządzanie dochodami i wydatkami gminy, po- 
zywania do sądu'i odpowiadanie przed sądem 
w sprawach gminy, mianowanie i zwalnianie 
pracowników miejskich, oraz kontrola nad ni- 
mi, składanie Radzie Miejskiej sprawozdań 
z działalności swojej i podwładnych sobie ore 
ganów, przedstawianie wniosków w zakresie 
' gospodarstwa gminnego, wykonywanie czynno- 
ści, poruczonych przez władze państwowe i us 
stawy. Magistratowi, wzgl. powołańemń przez 
Magistrat specjalnemu urżędowi służy władza 
dyscyplinarna nad pracownikami gminy. 


Burmistrz, wzgl. prezydent jest kierowni” 
kiem Magistratu i jego przedstawicieiem. Za” 
rządza Qn policją miejscową, o ila należy ona 
dojżakresu działania gminy. Dokumenty, mocą 
których. gmina zaciąga Zobowiązania, muszą 
być podpisane przez burmistrza, wzgl prezy- 
dent i jednego członka Magistratu, oraa opa- 
trzone pieczęcią gminy. W stosunku do pra- 
cowników miejskich burmistrz, wzgl. prezydent 
sprawuje władzą dyscyplinarną niezależnie od 
Magistratu, ale w mniejszym zakresie. 

Dekret o samorządzie miejskim, uznając 
naogół zasadę podporządkowania organu wy- 
konawczega organowi uchwarającemu, daje jed 
nak Magistratowi waźne prawo w stosunku do 
uchwał Rady Miejskiej, prawo „yveto” zawie” 
szającego. Według art. 62 Dekretu moża Magl- 
strat w ciągu 2-ch tygodni zażądać rewizji ta- 
kich uchwał Rady Miejskiej, którę: 1) przekra- 
czają zakres działania Rady Miejskieł, 2) naru 
szają statut miejski lub ustawy obowiązujące, 
3) są niewykonalne lib mogą przynieść szkodę 
miastu. To samo prawa służy burmistrzowi, 
wzgl. prezydentowi w stosunku do uchwał Ma= 
gistratu. Zakwestjonowana uchwała Rady Miej- 
skiej lub Magistratu uważana jest za ostatacz= 
ną. jeśli przyjęta zostanie na nasiępnem posie» 
'dzaniu większością 2/3 głosów. Należy tu wy- 
jaśnić, że wyrażenie „uchwała uważana jest za 
ostateczną“ ożnacza tylko, iż podejmujący ją 
organ wypowiedział się ostatecznie w danej 
kwestji, i że Magistratowi, wzgl. burmistrzowi 


czy prezydentowi nie służy prawo Żądania po-. 


nownej rewizji, tlchwały, zakwestjonowane za 
stanowiska celowości, stają się prawomocna 
wskutek ponownego przyjęcia, ich kwalifikowa” 
ną większością głosów, o ils da wejścia ich 
w życie nie jest jeszcze potrzebne zatwierdze= 
nie przez władzę nadzorczą; natomiast, co się 
tyczy uchwał nielegalnych czyli niezgodnych 
z prawem, -—* to oczywiście nie mogą się one 
w żadnym razie. uprawomocnić, 

Ani Magistratowi, ani burmistrzowi wzgl. 
prezydentowi nies przyznał Dekret prawa Kara- 
nia za niewykonanie lub przekroczenie obowią= 
zujących postanowień Rady Miejskiej; wobeq 
tego winni mogą być tylko pociągani do odpo- 
wiedzialności sądowej i karanl -przez sądy na 
mocy art. 138 kod. karn, który przewiduje 
„karę grzywny lub aresztu za wykroczenie prze- 
ciw oObowiązującemu rozporządzeniu władzy. 
Jedynie za fałszywe zeznania i wyjaśnienia 
w sprawach podatków miejskich może obecnie 
karać Magistrat grzywną do 1.000.000 “mk. lub 
w razia niemożności jej Ściągnięcia pozbawie» 
niem wolności na czas do 3-ch miesięcy, na za- 
sadzie art. 27 ustawy z 17-X11-1921 r. (Dz. U, 
Ne 2/1922, poz. 6). 

Art, 63—70 Dekretu o samorządzie miej- 
skim dotyczą nadzoru nad miastami. Według 
art. 63 Daktetu nadzór nad miastami, niewy=* 
dzielonami z powiatów, sprawują w pierwszej 
instancji Wydziały Powiatowe, w drugiej zaś— 


Minister Spraw Wewnętrznych, nadzór nad mia- | 


stami wydziełonemi należy do Ministra Spraw 
Wewnętrznych, od decyzji zaś Ministra służy 
w obu wypadkach skarga do Sądu Najwyż* 
szego Qkreśiony w powyższym artykule sy* 
stem nadzoru zmieniony został wobec utworze* 
nia na zasadzie Ustawy z d. 2-VIII-1919 r. (Dz. 
Praw Me 65/1919, poz. 395) władz administra- 
cyjnych drugiej instancji (województw). Obec- 
nle więc, według art. 17 rozporządzenia wyko- 
nawczego Rady Ministráw do ustawy o woje- 
wództwach, wykonywanie w ostatniej instancji 
nadzoru nad samorządem. Miast, niewydzielo- 
nych z powiatów, należy do Wojewody. « Boz- 
pośredni nadzór nad samorządem miast wydzie* 
lonych sprawuje nie Minisier Spraw Wewn. 
lecz Wojewoda; kompetencji Ministra zastrze” 


\ 
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„Żono jednak nadał niektóre sprawy, ¿wiązane 


z tym nadzorem, a mianowicie: prawo rozwią 
zywania Rad Miejskich i składania z urzędu 
członków Magistratów w miastach wydzizio= 
nych, prawo zatwierdzania budżetów tych miast,. 
oraz prawo zatwierdzania uchwał finansowych, 
dotyczących wprowadzenia w tych miastach 
opłat, podatków,. dodatków do podatków, za- 
ciągania pożyczek, nabywania i pozbywania nie- 
ruchomości, ustanawiania monopoli oraz lokaty 
kapitałów. Odwołanie od niższej instancji nad» 
zorczej do wyższej nastąpić moża w ciągu 2-ch 
tygodni od daty otrzymania postanowienia niż< 
szej instancji. 

Stosowanie w praktyce powyższych przes 
pisów wyjaśnimy na przykładach: 1) W m, Ra* 
domiu wymierza się np. miejski podatek szpi- 
talny; jeden- z płatników, uważając wymiar po% 
datku za nisprawidłowy i krzywdzący go, wno- 
si reklamację do Magistratu, a gdy ta nie od- 


"niosła skutku, odwołuje się do Wojewody Kie- 


ieckiego; o ile rekurs jego nie został przez Wo- 
jewodę uwzględniony, ma prawo odwołać się 
w ciągu 2-ch tygodni“ dọ Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych; decyzję Ministerstwa może 
jeszcze zaskarżyć, ale tylko ze stanowiska le: 
galności, w terminie Z-miesiącznymm da Najwyż* 
szego Frybunału Administracyjnego, który w myśl 
arte 36 ustawy z d. 3-VIII-1922 r. (Dz. U. 
Na 67/1922, poz. 600) przejął sprawy, należące 
wędług art. 63 Dekretu o samorządzie miejskim 
do właściwości Sądu Majwyższego. 2) Rada 
Miejska m. Gostynina uchwaliła np. statut 
o miejsiirn podatku od przedmiotów zbytkuż 
Wydział Powiatowy Sejmiku Gostynińskiego 
nie uwzględnił rekursu obciążonego płatnika. 
Płatnik może wnieść rekurs do Wojewo* 
dy Warszawskiego, a w razie nieuwzględnienia 
rekursu zaskarżyć ze stanowiska legalności, de- 
cyzję Wojewody, jako ostatniej instancji admi- 
nistracyjnej dla miast niewydzielonych, == da 
Najw. Trybunału Administracy jaego. 

Prawo rozwiązywania Rad Miejskich'1 skła” 
dania z urzędu członków Magistratu w mia- 
stach, nie wydzielonych z powiatów, służy Wse* 
jewodzie, w innych zaś miastach, z wyjątkiem 
m. stoł. Warszawy, Ministrowi Spraw Wewnętrze 
nych. Rada m. st. Warszawy może być roze 
wiązana tylko na mocy dekretu Naczelnika 
Państwa. W ciągu 6-ciu tygodni od chwili roz- 
wiązania Rady Miejskiej muszą być dokonane 
nowe wybory; do czasu ukonstytuowania się 
Rady w nowym składzie funkcje jej spełnia 
dawny Magistrat, ograniczając sią do załatwia= 
nia spraw bieżących. Prezydenta m. st. War: 
szawy | jego zastępców może złożyć z urzędu 
tylko Maczelnik Państwa. 

Według art. 68 Dekretu o samorządzie 
miejskim nieważne są postanowienia organów 
gminy miejskiej, które 1) powzięte zostały na 


` zebraniach nieprawornocnych, 2) przekrączcją 


kompetencję odpowiedniego organu, 3) naru- 
szają obowiązująca ustawy. Od takich uchwał, 
zawieszanych i uchylanych przez władzę nad- 
zorczą z urzędu, odróżnić należy, w myśl art. 68 
Dekretu, uchwały, którę władza nądzorcza mo- 
że unieważnić na skutek skargi zainteresowa- 
nej osoby lub urzędu, wniesionej w ciągu Z-ch 
tygodni od chwili ogłoszenia uchwały; do tej 
kategorji należą uchwały, powzięte w obecno" 
ści osób, które: w myśl art. 29 i 60 Dekretu,. 
winny być usunięte od obrad i głosowania. 
(Frt.. 29 i 60 stanowią, że jeśli w sprawie, Sta- 
nowiącej przedmiot obrad, jest zainteresowany 
materjalnie członek Rady Miejskiej, wzglęćnie 
Magistratu, albo też Jego RE lub powinna» 
waci pierwszych trzech stopni, nie możą on 
być obecny przy rozważaniu sprawy, ani przy 
głosowaniu nad nią), 

Art. 71 Dekretu o samorządzie mfejskim 
głosi, że „skargi na uchwały i zarządzenia władz 
miejskich, gwałcące prawa osób prywatnyci: 
lub instytucji społecznych, podlegają kompe- 
tencji sądów ogólno-państwowych . Chodzi tu = 
o sprawy, wynikająca z takich stosunków mię* 
dzy osobami prywatnemi tub instytucjami spo* 
łeczhemi z jednej strony I gminą miejską z drum 


„giej, które normuje nie prawo publiczne, lecz 


prawo prywatne. y4 

Do Dekretu o samorządzie miejskim ż d. 
4.M 1919 r. dółączony został wykaz 150 midsi, 
które miały podiegać przepisom tego Dekretu. 
Ustawa z d. 20.11 1920 r. (Dz. U. Ne 19/120 
poz. 91) nadała Ministrowi Spraw Wewn. pra» 
wo rozciągania w drodze rozporządzenia mocy 
obowiązującej Dekretu na miasta, nia wyliczo* 
ne w powyłszym wykazie, «+ (Cd. n.) 
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. ROZDZIAŁ. 4l. 
Konfidencł i pomocnicy policji kryminalnej. 


W rozdziale tym pragniemy rozpatrzyć 
jedną z najbardziej bodaj dyskutowanych kwes- 
ty} z dziedziny policji kryminalnej. Należy ko- 
(lejno rozpatrzyć dwa zagadnienia: 1) cży po 
licja winna wogóle korzystać z usług konfiden- 


tów i 2) w jaklm stopniu z tych usług może ' 


korzystać? ; 


; W połowie ubiegłago stulecia szereg po- 
wag naukowych wystąpił za całkowitym zaprze- 
staniem korzystania z usług konfidentów. God- 
ne uwagi jest zapatrywanie na powyższą 
kwestje Fivi—Wallemanta, który nazywa kon- 
fiientów „demoniczną siłą policji“. W tym po- 
giądzie z punktu widzenia teorii jest pewna 
racja, jednakże praktyka kształtuje się w spo: 
sób zupełnie odmienny. 


Policją małego miasta maże swobodnie 
obejść się bez pomocy konfidentów, Jednakże 
życie wielkomiejskie, obfitujące w najróżniejsze 


- przestępstwa wymaga użycia tej wzgardzonej 


broni. Trudno sobis wyobrazić wykrycie szajki 
przestępców bez udziału konfidentów. , Lecz 
z środkiem tym należy się obchodzić ostrożnie 
i używać go w bardzo małych dawkach. ży» 
cia usług konfidencjonalnych podobne jest do 
stosowania w medycynie trucizny: ' wprowadza 
się ją do organizmu w celu zwalczenia więke 
szego zła. File należy zawsze o tem pamiętać, 
że konfidenci—to broń arcyniebezpieczna. 


Ogromne usługi przynoszą konfidenci przy 
poszukiwaniu ukrywających się przestępców. 
Pulicjant nie może swobodnie śledzić ukrywa- 
jezego się przestępcę, nie może przebywać 
w spelunkach złodziejskich, w pogoni za prze- 
stępcą, potrzebny mu jest podobnie Jak my- 
śliwemu czujny wyżeł do tropienia śladów. Często 
drobna wskazówka ze strony konfidenta więcej 
przyczyni sig do odnalezienia przestępcy, aniżeli 
szereg nocy bezsennych, poświęconych poszu* 


. kiwaniu. Przyznanie sią przestępcy przed kon- 


fidentem lub towarzyszami szybciej doprowa: 
dzi do wykrycia prawdy aniżeli wiełomiesięcz- 
nę spisywanie wielkich stosów ektów, 

Dlatego też trudno przy obecnym stopniu 
rozwoju przestępczości być rzecznikiem zupsł- 


4 W. ZALESKI. 


Z dziejów obyczajowości 
„w Warszawie. 


(Ciąg dalszy.) 


saoe 


Zakład Tomasowej był miejscem schadzak 
; kokbt z całego miasta, mających tam wstęp bez- 
piatny, natomiast mężczyźni płacili za wejścia po 
pół rubla, Obszerny. lokal, urządzony nawet 
z dużym komfortem, posiadał restaurację z trune 
kami I muzyką, grająca prawie noc całą, a|po- 
tem ograniczoną do trzeciej pa północy. r 

Tu żądni wrażeń spotykali się z kokotami, 
schodzącemi się z całego miasta i zabierali ja 
ze sobą, na miejscu bowiem dalsza 'akcja poza 
spotkaniem, I tańcami była niedopuszczalną, 
Zakład ten w dziejach prostytucji warszawskiej 
wykazał pewne dodatnie strony, mianowicie te, 
iż każda kokota zawodowa, jak również osob- 
nik poszukujący przelotnego stosunku, wiedzieli 
gdzie mogą się swobodnie spotkać į zawrzeć 
znajomość, dzięki: czemu teatra, miejsce kon- 
certowa, cukiernie, kawiarnić i restauracje a na* 
wet ogrody pubilczne były wolne od tej 
„plagi, jaka po zamknięciu zakładu Tomasowej 
odrazu zalała wgzystkie miejsca publiczne w Ware 
szawie, Zakład Tomasowej odwiedzali nawet 


cudzoziemcy, można tam taż było Spotkać cus, 


dzoziemki występujące w tiaglach I cyrku, bę 
łeclało sią tam napewno bez złudzeń I pomy- 
lek, co do wartości spotkanych kobiet, chodzi- 
ło zaś tylko o ceny. f 

Sąsiedztwo Jednak takie bezpośrednie 
z murami kościelnemi, gdy dźwiśki polki I ka= 
„dryłą słychać było aż w.świątyni, ao kilka 


«gh QAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ: 


O POLICJI K 


według dr. Śchneickerta opracował i streścił Zygmunt Lewartowicz, 


nego wykluczenia korzystania z usług konfi 
dentów, należy tylko dbać o słuszne tego 
środka zastosowanie i © odpowiednią jego Kla- 
syfikację. ` 

Bywają osoby nienagannej konkuity, które 
wyświadczają usługi policji kryminalnej li tylko 


"z samego zamiłowania. Tych ludzi należy od- 


różniać od przestępców, którzy za grosze zdra“ 
dzają swoich towarzyszy i należy ich zeznaniom 
ofiarować więcej zaufania; są to raczej świadko- 
wie I pomocnicy policji kryminalnej, aniżeli 
konfidenci. Również nie należy traktować: ja- 
ko kohfidentów ludzi, mogących być policji 


pomocnymi w poszczególńym, wyjątkowym wy- ` 


padku, np. sąsiada, który pomaga policji obser 
wacją niebezpiecznego osobnika. 

W stosunku do konfidentów, pochodzących 
lub należących do sfery przestępczej | do ich 
raportów, jak już podkreślaliśmy wyżej, wska- 
zana jest jak najdalej idąca ostrożność. Urzędnik 
policyjny powinien sobie zdawać sprawę z fa- 
ktu, że konfident taki stoi na jeszcze niższym 
stopniu moralnym, aniżeli przestępca. Brak mu 
tej ostatniej szlachetnej właściwości, którą po- 
siada nawet zakorzeniały przestępca, brak mu 
tej ostatniej, szlachetnej. właściwości w stosun: 
ku do towarzyszy. Diatego też nie wolno 
uważać konfidenta Jako świadka, można tylko 
za pomocą dostarczonych przez niego infor: 
macji wyszukać odpowiednich dowodów. Np. 
konfident informuje, że przestępca przyznał mu 
się do kradzieży i sprzedaży kradzionych rze* 
czy». Taka informacja sama przez się nie po- 
siada żadnej wartości, jako dowód sądowy. 
O ile jednak policjant, który otrzymał podobne 
informacje, dzięki- nim odnajdzie skradzione 
rzeczy lub też dowiedzie kradzieży na mocy 
zeznań wiarogodnych świadków — wówczas 
zmaczenie informacji konfidenta staje się jasne. 
Urzędnik, policyjny winien tak sprawą kierować, 
aby bezwzględnie nie dopuścić konfidenta, ja- 
ko świadka przed sąd i w najgorszym razie, 
o lle nie znajduja innego sposobu zrzec się dor 
wodu przedstawionego przez konfidenta, a to 
z następujących względów: odium społeczeństwa 
i sądu w stosunku do konfidentów może wpły- 
nąć korzystnie dla przestępcy przy wymiarze 
sprawiedliwości I po drugle wyprowadzenie 
konfidenta na światło dzienne uczyniłoby już 
niamożliwem użycie go do dalszej pracy. 


kroków od kruchty kościelnej, odbywały się 
przy zamykaniu zakładu nad ranem bójki o wy- 
bór kobiet, lub też toczyły się walki z agenta- 
mi komitetu poligyjno-lekarskiego, którzy wy- 
łapywali ukrywające się przed rewizją lekarską 
prostytutki, było wprost oburzające. i 

Ksiądz Chełmicki wpływami swemi- wyjed- 
nal rozkaz Klejgelsa nakazujący bezwłocznie 


wyniesienie sią: zakładu Tomasowej, która prze- 


niosła „interes“ ten:do posesji „Pod rakiem“ 
na Pradze, przy wale ochronnym koło łachy 
wiślanej, lecz w nowem miejscu zacna pani 


Tomasowa nie miała powodzenia i, ostatecznia- 


interes ten zlikwidowała. j 

Na tem ograniczyła się wszelka inicjaty- 
wa prywatna do zwalczania zarazy prostytucyj: 
nej w Warszawie, której kres położył a przy- 


„najmniej przeobraził ją bieg wypadków dziejo- 


wych Warszawy. Przyłożył się do tego przede- 
wśzystkiem sam Klejgels, jeden z najzłośliw= 
szych rusyfikatorów, rozzuchwalony poparciam 
Hurki tępiciel języka polskiego w czynnościach 
meldunkowych, . pasportowych I prowadzeniu 
ksiąg stanu cywilnego. 

Klejgals twórca przepisów chodzenia pu- 
bliczności po ulicach, wtrącający się w każdą 
najdrobniejszą dziedzinę Życia prywatnego, nie 
mógł przecież nie reformować po swojemu 
prostytucji. Obejrzawszy domy publiczne na: 
gromadzone wzdłuż ulicy Freta oraz na Podwalu 
i ulicy Bielańskiej, był bardzo| niezadowolony. 
On wychowaniec Petersburga nie smakował 
w norach dnieżdzących sią w stare-miejskich 
kamienicach przeważnie . trzycknowych, zebrał 
tedy w ratuszu właścicieli lupanarów i oświad 
czył im że proceder, który prowadzą w tak wiel 
klem, mieście Jakiem jest Warszawa pod jego 
tządanui, nie stoi na wysokości swego zadania 
i on Klejgels, jenera? orszaku jego: cesarskiej 
"mości, nie możę tego telerowąć by z niego 


RYMINALNEJ 


- konfidentki 


KOCU 


1 
(Ciąg dalszy): | 


Z powodu powyższych trudności, jakoteź 
z powodu częstych fałszywych informacyj konfi- 
dentów, staje się zrozumiałym, dlaczego urzęd* 
nicy policyjni tak często zrzekają się ich po 
mocy. Korzystanie z usług konfidentów wogóle 
jest bardzo krótkotrwałe. Konfident — to na- 
rzędzie, które należy często zmieniać, gdyż 
szybko traci ono swą wartość. Zręczny urzęd=" 
nik policji zdoła, za pomocą drobych grzeczno” 
ści wyświadczonych przestępcy, uzyskać od 
niego ogromnie ważne Informacje. W niektó- 
rych wypadkach może an wykorzystać niepo« 
rozumienia istniejące między przestępcami 
i w sposób zręczny otrzymać „wsypanie” całej 
bandy przez jednego z jej: członków. Jaka 

AE usługi przynoszą policji. 
prostytutki, stosunku do nich przestępcy 
nie zachowują zwykłych środków ostrożności 
i często damaskują się przed niemi, a naweb 
wychwailają się spełnionymi przestępstwami. 
Rozkiełznane wśród nich uczucia, jako to 
zazdrość, zemsta, lęk, czynią z prostytutek 
„bardzo podatny materjal da zdrady .prza= 
. stępców. j 

/O iłe urzędnik policji pragnie skierować 
konfidenta, w celu wykrycia pewnej sprawy, po” 
żądanym jest aby skorzystał on jednocześnis 
z usług kilku konfidentów, lecz aby jeden z nich 
nie wiedział o tym, że i inni w tym kierunku 
pracują. W ten sposób z zestawienia kilku ra- 
portów można będzie bardziej zbliżyć się do 
prawijły, a poza tym uda się zdemaskować nie 
godnych zaufania konfidentów. 

Również bardzo ważne zastosowanie kon- 
fidenta polega na tym, iż można go niby jako 
przestępcę osadzić w tej samej celi, w której 
więziony jest przestępca rzeczywisty, bez wie” 
dzy tego ostatniego o charakterza rzeczywistym - 
jego współtowarzysza. W ten sposób wykryto 
już I ujawniono szereg przestępstw. Jak wyka* 
zała praktyka, przestępcy, znajdujący się w tef 
samej celi obdarzają się ogromnym zaufaniem 
i opowiadają sobie najgłębsze tajemnice. Przy 
tym zastosowaniu konfidentów należy Im pa+ 
zostawić szerszą swobodę działania, gdyż po- 
wyższe ułatwi kontrolą ich czynności. Można 


tu również zastosować węzęśniejsze opuszcze” 
nie celi przez konfidenta, któremu przestępca 
wręczy listy do swych wspólników lub też da ` 
mu odpowiednie zlecenia ustne. 


wyśmiewano sią w stolicach Petersburgu I Mo“ 
skwie. Dscyzja po porozumieniu się z Hurką 
była krótką; Panie i panowie Szlimakowska, 
Szwycer, Hannemanowa, Marjeh Czarnabroda 
i inni właściciele lupanarów przy ulicy Freta 
pozyskall termin dwuletni, w ciągu którego po- 
winni byll przenieść swe zakłady na ulicę To” 
warową, między Krochmalną, a Grzybowską 
specjalnie przeznaczoną na ten cel, wzorem 


_ Moskwy, gdzie Sobolew Piereułok był poświą* 


cony wyłącznie kultowi rozpusty Í gromadził 
wszystkie domy publiczne. Klejgels wnikał wa 
wszelkie szczegóły urządzenia domów publicze 
nych przy ulicy Towarowej według „zasad este- 
tycznych”, Plany dane-do zatwierdzenia rządo* 
wi gubernialnemu nakazał przysłać sobie do 
opinji specjalnej, nawet zajmowała go dekota" 
cja sal i gabinetów. Ośmiu właścicieli domów 
publicznych, którzy przenieśli się na ulicą To- 
warową, reszta bowiem dla braku kapitału mu- 
slała zamknąć w terminie dwuletnim swe za- 
kłady, istotnie wyłożyli wielkie koszta. 

Dekoratorem lokalów w nowych domach 
publicznych był niegdyś artystycznie uzdolnio= 
ny majster tapicerski, obdarzony * wielkim gu- 
stem Haubold, malowidła scienne obstalęwano 
u klepiących biedę artystów malarzy. Były to 
jednak przeważnie reprodukcja wykonane za 
tanie pieniądze rodzajowych obrazków pocho- 
dzenia zagranicznego, jak naprzykład w. sail 
bufetowej zakładu Szlimiakowskiej Jobrażki z ży- 
cia militarnego we Francji. 

Klejgels esteta prostytucji dumny był za 
swego dzieła. W godzinach rannych już po 
przeniesieniu personalu kobiecego z ulicy Freta, 
zwiedzał on stojących szeregiem osiem domów 
publicznych przy ulicy Towarowej w towarzyst= 
wie nieodstępnego urzędnika do zleceń szczegól- 
nych Plelisniewa, przez którego usta kazał po- 
dziękować właścicielom domów publicznych za 


w o- 


Oe «onfidentów należy odróżnić sily po- 
mocnicze policji Rekrutuje je się z pośród róż- 
nych zawodów, i jakkolwiek posiadają specjal- 
ne legitymacje, nie są to jednak właściwie 
urzędnicy policji. Zastosowanie sił pomocni: 
czych polega głównie ma obserwacji osób 


Dr. ZBIGNIEW HREHOROWICZ,  ‘ 
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Ujmując sprawę mieszkaniawą ze stano- 
wiska prawa cywilnego, musimy mieć żywo 
w pamięci, iż stan faktyczny różni się znacznie 
ed stosunków. w których panowały przepisy 
I zasady kodeksu cywilnego. Dla odmiennych 
warunków żytlowych przeznaczone były arty- 
kuły kodeksu (1713—1763) traktujące o najmie 
domów, zupełnie inne są warunki współczesne, 
powojenne. Na tle tej różnicy stoją obok 
siebie formalnie nie zniesione, lecz w dużej 
mierze  nieżywotne, i artykuły kodaksu cywie 
Inego i przepisy ustaw o rekwizycji (4.1V 
1922 r.) i o ochronie lokatorów (15.X!! 1920). 

Kodeks cywilny definiuje najem domu 


czy lokalu mieszkalnego iako umowę za: 


wartą przez obie strony kontraktujące, t. ją 


wypuszczającego w najem i nalmobiercę (lo- 
katora) na. zasadach swobodnego porożumie- 
mia się, oczywiście o. ile kontraheneł posia- 
dają wogóle zdolność prawńą do zawiera- 
mia umów. Zasadniczo umowa o najem po: 
winna w formie pisemnej określać bliższe po- 
stanowienia i warunki pod którymi została za- 
wartą; w tym razie ustawa przyznaje stronom. 
kontraktującym ulgi 1 ułatwienie procśsowa 
(postępowanie dowodowe), co nja specjalne 
znaczenie przy najmie, który w wykonanie nie 
został jeszcze*wprowadzony. 

Istotnym, z natury kontraktu wypływającym, 
obowiązkiem wypuszczającego w .najem., jest 
wprowadzenie najmobiorcy w używania lokalu, 
utrzymywanie lokalu podczas trwania umowy w 
stanie wogóle do użytku się nadającym i zabez- 
pieczenie iokatora w 'spokojnem posiadaniu i 
używaniu przedmiotu najmu; z tej serji obo- 
wiązków wypuszczającego w najem wypływeją 
dla najmobiorcy odpowiadające im prawa, któ- 


rych dochodzić może w drodze sporu cywilne- 


„ Jednym z praw najmobiorcy wyraźnie mu 
aastrzeżonych (art. 1717) jest: możność podnaj- 
mowania lokalu lub nawet ustąpienie jo oso- 
błe trzeciej, tak co do całości, jak co dò cze* 


GRZETA ADMINIST 


i miejsc (np. obserwacja okienka poczte- 
wego). m eies 
Policja winna baczną uwagą poświęcić te- 


mu; aby konfidenci lub siły pomocnicza nie. 


stosowały żadnego pódżegania do'czynów wy- 
stępnych; t. zw. „agents provocateurs“, gdyż 


ści swych praw, o ile wyraźnie nie ma innej 
UMmiowy, : 


Wypuszzzający w najem „winien przedmiot. 


najmu, którym może być 'lokal mieszkalny, 
część domu, sklep it. po oddać najmobiorcy 
w stanie dobrym, t.j. w Stanie ze względu na 
jego przeznaczenie ze wszech miar zdatnym do 
użytku, co więcej, jeśli w ciągu czasu trwania 
najmu .zajdzie potrzeba nieodzownych mapraw, 
winien -je przeprowadzić . własnym kosztem, 
przyczem najmobiorca must znosić niedogod- 
ności z remontem połączone, choćby przez 
czas przeprowadzania jego był pozbawiony 
możności używania nawet całej cżęści lokalu. 
Jeśli naprawa uniemożliwia używanie lokalu 
w całości, może najmobioreca żądać rozwią- 
zania umowy choćby przed czaszm. Nato- 
miast w ciągu trwania najmu nie może wy- 
puszczający w najem zmieniać formy rzeczy 
najątej, m. p. żądać usunięcia się lokatora 
dlatego, że chce przeprowadzić nadbudowę. 
Oczywiście o ile przedmiot najmu zostanie 
zniszczony skutkiem działań siły wyższej, umo- 
wa przestaje obowiązywać oble strony kom 
traktujące. . 
Pewne jednak naprawy, przez kodeks (art. 
1720, 1754) zwane komorniczymi, obowiązany 
jest najmobiorca przeprowadzić własnym kosz- 
tem i staraniem, Do napraw tych należą: repa- 
racje palenisk, blach kominowych, obramisń 
i gzymsów, kominków, otynkowanie doinych 
części murów, w pokojach i innych częściach 
mieszkalnych do wysokości jednego metra: 
wstawienie tafli posadzkowych i podłóg, o ile 
nie rozchodzi się o całość pokoju, wprawienie 
szyb potłuczonych przez grad lub. wybitych 
skutkiem innych wypadków spowodowanych 
siłą wyższą (vis maior) za co najimobiorca nie 
może być odpowiedzialny, wreszcia naprawy 
drzwi, okien, zamków, żaluzyj do zasuwania 
okien i drzwi sklepów, zasuw i Ł p. Za wady 


i braki w rzeczy najętej istniejące w chwili 
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oestji mieszkaniowej. 


*'mień, zwłaszcza, że prawo żądania 


18 40 


czyn konfidenta--podżegacza podpada tak sa 
mo. pod działanie sart, 51 kodeksu karnego, jas 


: podobny czyn innej osoby i jest karalny. Prócz 


tego zadaniem organów bezpieczeństwa pubik 
megc jest zmniejszenie przestępczości, a nie 
zaś sztuczne jej potęgowania. d. n.) 


p 


zawierania umowy odpowiada najmobiorcy wy 
puszczający w najem z tytułu rękojmi choćby 
o nich nawet nie wiedział. 

Z obowiązku zabezpieczenia nalmobiorcy 
spokojnego posiadania. jaki ciąży na wypuszcza: 
lacym w najam nie wypływa bynajmniej zasada 

ronienia go przed samawolnymi czynami lub 
działaniem osób trzecich roszczących sobie pra* 
wa do, rzeczy najętej. O ile w grę wchodzi 
fakt posiadania lokału, czy to zachodzi kwestja 
co do własności domu, czy też żądań osób 
trzecich dotyczących lokalu, winien najmobior= 
ca, gdy jest pociągnięty da odpowiedzialności, 
wskazać właściciela jako legitymowanego do 
podjecia obrony. Sam też może w niej wziąć 
udział, lecz może też żądać zupełnego zwoil- 
nienia ze sprawy przez przelanie obrony na 
tego. kogo zastępczo reprezentuje przez wy* 
konywanie posiadania. 

Biorący w najem ma w stosunku do wla- 
Ściciela. zasadnicze dwa -obowiązki do spełnie- 
nia, które wypływają z istoty kontraktu o najem 
a inianowicie: używać rzeczy wynajętej zgodnie 
z jej przeznaczeniem w sposób przez prawo 
rzymskie określonym „bonus et. exactus i 
pater familias“ jak dobry i dbały ojcize 
rodziny, a pozatem płacić regularnie umówione 
komorne. łaterpretacja pierwszego obowiązku 
najmobiorcy ująta przez kodeks cywilny w art. 
1729, a stosowana przez interesowanych roze 
szerzająco doprowadza cięsto do nisporozu- 
rozwiąe 
zania umowy, grożąca najmobiercy jest dla 
dzisiejszego właściciela domu nader pocią* 


gające. W każdym razie zakaz użycia iġ- 
kalu na inny użytek niż ten, na jaki był 
przeznaczony, znaczy, że lokalu mieszkal 


nego nie można używać na cele fabryczne, 
na sklep, na składy, słowem nie należy go 
użytkować w taki sposób, który z pojęciem za- 
mieszkiwania sto w sprzeczności, nie wolao rów*' 
mież najmobjorcy używać lokalu mieszkalnego 


„staranność" (typowe wyrażenie moskiewsko- 
sołdackie „postaratsia") i poczyniwszy jaszcze 
wiele uwag o pożądanych poprawkach zarapor- 
tował Hurce o postawieniu domów .publicznych 
w Warszawie na stopie europejskiej a wyższej 
od stołecznej, tó jest stopy petersburskieh 
i moskiewskiej, = 
' Czy było tak istotnie trudno jest na to 
` dać odpowiedź. Współzawodniczyły ze. sobą co 
do wspaniałości dwa największe lupanary: jaden 
zwany „Zośki“ przeniesiony z rogu. ulicy Freta 
I Nowego Miasta, a drugi Szlimakotwskiej z ulicy 
Freta Nr. 43. Schody marmurowe wiodące 
wprost z ulicy, sala bufetowa z kolumnami, 
salony do tańca, gabinety lustrzane, obszerne 
buduary I sypialnie były nowością dła Warsza- 
wy, dokąd podążała ludność męska niemal ze 
wszystkich sfer, a bywały takie chwile ze znaj- 
dywały się tam z „ciekawości“ i panie z wiel- 
kiago świata bądź przybywające pod maską, 
bądź w umówionych godzinach dla specjalnego 
obejrzenia lusanarów. „Dało to nawet powód 
-do zajścia x pewną ekscentryczną hrabiną war- 
'szawską, gdy, obserwowany przez grono towa- 
rzyszące damie, jakiś osobnik w sypialni kokoty, 
dostrzegł tę i zrobił awanturę. m 
Oczywiście ceny w dzmach publicznych 
po przeniesieniu ich do własnych kamienic przy 
ulicy Towarowej zostały podniesione do pięciu 
I dziesięciu rubli, a publiczność była ściśle przez 
portjerów ukrytych za okienkiem u wejścia 
sortowaną by utrzymać „ton“ domu na właściwym 
poziomie. Powodzenie wszakże lupanarów na 
nowej siedzibie było wielce zawodne i minely 
już te czasy, gdy złoty deszcz co nde Spadał 
do rąk gospodarzy domów publicznych jai to 
"bvło przy ulicy Freta. : 
Historja domów publicznych w dzielnicy 
staromiejskiej i przyległych wraz z Podwalem, 
hyla krótką, zeczęłą się bowiem od raku 1870ga 


a skończyła za czasów Klejgełsa, który rządził 
Warszawą na początku ostatniego dziesiątka 
zeszłego stulecia, a w roku 1304-ym juź był 
przeniasiony ńa Stanowisko nączelnika miasta 
do Petersburga, dokonawszy % Warszawie naj- 
większego działa —otwarcia domów publicznych 
przy ulicy Towarowej. 

Około roku 1870-go gdy jeszcze inteli- 
gencja warszawska zamieszkiwała w dzielnicach 
staromiejskich, lokal na pier wszem piątrze w do- 
mu narożnym przy zbisgu Nowego Miasta z uli- 
cą Wązką Freta, wprost ulicy Kożlej, wynajęła 
niejaka Sonia Sawicka, wkrótce najsłynniejsza 
handlarka żywym towarem w Warszawie i Mose 
kwie. W lokalu tym a w sąsiedztwie mieszkań 
zajmowanych przez ludzi najbrzyżwoitszych z ro- 
dzinami a zwłaszcza z dziećmi w wieku szkoł 
nym, Sawicka otworzyła dom pubiiczny wkrótce 


zwany popularnie „Zośki* od spolszczonėgo . 


imienia żydowskiego Sawickiej „Sonia“. Do te- 
go domu publicznego zacząto sprowadzać ze 
wsi, 
Sawicka, pensjonarki z pośród usidlonych poć- 
stępem pięknych włościansk i mieszczanek. 
Większość stawiała opór handlarce, zmuszającej 
dziewczęta do rozpusty i tu zaczynało się 
strasziiwe bicie, które trwało szereg dol, nim 
nieszczęśliwa istota uległa. 
osoby ' komunikujące te szczegóły, a* które 
zamieszkiwały w tymże domu, gdy przez 
cały dzień rozlegały się jęki katowanych przez 
Sawicką i jej pomocników dziewcząt. Lokato- 
rzy poszli ze skargą do komisarza cyrkułowe* 
go przy qlicy Długiej, lacz nic to nie pomogłe 
a jadynie posłyszeli odpowiedź, że jeżeli to im 
przeszkadza cu się dzieja u sąsiadów (7) .te 
mogą się sami wyprowadzić. A właśnie Sawie- 
kiej o to chodziło i wkrótce zajęła ona cały 
dom opuszczony przez lokatorów. Sawicka je” 
dnocześnie haadlująca żywym towarem | końmi. 


rzeważnie z Lubetskiago, skąd pochodziła - 


Zyją dotychczas 


utrzymywała zakład swój lat kilka, poczem 
przeniosła się do Moskwy, gdzie urządziła przy + 
protzkcji również przeniesionych tam z War- 
szawy moskiewskich dygnitarzy dom najwięk- 
szy publiczny z filją, w czasie jarmarku w Niże 
nim Nowogrodzie, który zastynąt wa caią Rosję, 
Warszawski zaś zakład dostał się niemce Han- 
nemanowej, żonie berajtera z b. cyrku Salae 
mońskiego. Hannemanowa urządziła cały ten 
dom z wielkim komfortem, pobierała najwyższe 
ceny w Warsżawia, zyskując tem najbogatszą 
IMantaię ziemiańską. Dobrała na początek dwa- 
naście bardzo pięknych dziewcząt, ubieranych 
względnie*do ich urody w kostjumy narodowe 
lub toalety balowe. Potem przy powodzeniu - 
komplet ten zwiększyła do dwudziestu cztę* 
rech, lecz jakieś fatum zawisło nad tym domm 
„rozpusty, gdyż kilka dziewcząt skończyło sarno* 
bójstwem, wyskoczywszy od podwórza na bruk 
przez okno z najwyższego piętra. i 

* Odbyło sie tem też kilka zawziętych bójek 
m oficerami gwardji warszawskiej, z których . 
nie zupełnie zwycięzką wyszii synowie Marsa. ` 
Hannemanowa ściągnęła na siebłe niechęć wła- 
dzy policyjnej I pośpieszyła sprzedać swój za- 
klad 'niejaklemu Owsiance, dorobionemu rewi- 
rówemu policyjnemu. Zakład poprowadzita żona 
Owsianki, gdy oto najnisspodziewaniej zanie” 
widziała | wkrótce zmarła, pochowana z wielką 
uroczystością z soboru prawosławnego przy 
uiicy Długiej. D, 
! Owsianko przeniósł swój0 zakład, wciąż 
uważany za najpierwszy, na ulicą Towarową, do 
własnego domu, lecz tu nakładem i obfitością 
kobiet prym już trzymała Szlimakowska, a pan 
Owsianko zlikwidował zacną swą instytucję 


„twziął się sztuki teatralnej polskiej, przez jedza 


son istni bądąc wspólnikiem przedsiębiorstwa 
operetki lwowskiej w teatrze Wodewil. 
a i (© d. u: 


EEN 


w taki sposób, żeby wypuszczający w najem mógł 
ponieść szkodę. O ile w chwili objęcia lokalu 
przez lakatora sporządzono inwentarz, winien 
go oddać po ustaniu stosunku wedie inwenta” 
rza, w braku inwentarza przyjmuje się, że lokal 
znajdował się w dobrym stanie; za wszelkie 
pogorszenia t szkody odpowiada lokator, chyba, 
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Jeżeli umiarkowane używanie alkoholu 
daje tak wysoki procent śmiertelności, mo- 
żemy sobie wyobrazić, jakim on jast dla lu- 
dzi, którzy nie móleżą do „umiarkowanych*.- 

"Nie posiadamy danych statystycznych, któe 
reby pozwoliły nam przedstawić ten stosunek 
odnośnie do narodu polskiego; opierając się 
' wszakże na analogji zaczerpniętej z obserwacji 
życia naszego, naszych, zwyczajów picia przy 
* „Okazji“, której u nas nigdy nie braknie, mu- 

simy przyjść do wniosku, że pod tym wzglę:*' 
dem, w każdym razie, nie stoimy niżej od in- 
mych . narodów. 

Podobnie jak to ma miejsce gdzielndziej, 
ogół nasz surowo osądza i rzec można z pew- 
nego rodzaju pogardą odnosi się .do pijaków, 
czyli alkoholików, t. j. ludzi, których spotyka 
często, lub stale w stanie świadczącym o nad- 
użyciu trunków alkoholowych, zdając sobie do- 
kładnie sprawę z . następstw, jakie stan taki 
pod względem fizycznym, materj:lny.n i mo= 
ralnyn: przynosi dla danego osobnika i jego 
najbliższego otoczenia, zarzuccjąc im brak u- 

„ miarkowania, j 

Zdawałoby się więc, iż „umlarkowanie“ 
jest tą zdrową zasadą, którą pr'estrzegać nar 
leży, chcąc uniknąć złych następstw z naduży- 
cia aikoholu płynących i nie żasłużyć sobia u 
ogółu miana alkoholika. PAŁ: 

Czy takie rozumowania jest sł 'szaem i od: 
„powiada faktycznemu stanowi rzeczy, przeka: 
namy się niebawem. | 

P:zedewszystkiem, już samo  określenia- 
„umiarkowanie” jest pojąciem nisuchwytaem, 
glastycznem, a w odnissienu do omawianej 

" kwestji, ze wzgledu na pewne okoliczności, ja: 
ko to: swego rodzaju spetyficzne działani: al- 
koholu na organizm ludzki, niejednakową tole- 
rancję różnych osób, odsiieaną teakcję tycnże 
ne jedne i te same dawki, zależnie od ch ilo= 
wego nastroju, lub. też ód wrodzenych albo 
nabytych w ciągu życia skłonności zmniejsza” 
jących odeorność organizmu, różnego wycha- 
wan'a i ukształcenia charakteru, zasad moral- 

"mych i społecznych, staje šia wprost niemożli- 
wem przaąprowadzenie, nia mówiąc już ścisłej, 
ale nawet przybliżonej granicy między urniarko- 
waniem a nadużyciem i jego złami następ- 
stwami. 

Niemałą trudność w ustalaniu takiej pro- 
blerzatycznej granicy stanowią nasza dotycn- 
czasowe, aczkolwiek, jak to już wykazaliśmy, 
błędne, lecz bądź co bądź, mające jeszcze pra- 
wo obywatelstwa, poglądy na własności als 
konolu. 

Alkohol, podobnie jak inne narkotyki (e- 
ter. opjum, morfina) działając na organizn ludz- 
ki, wywołuje pewną sumę sensacyj, wrażeń, 
mniej lub więcej przyjemnych, zależnie od in- 
teligencji i wrażliwości osobnika, po których 
pozostaje wspomnienie i mimo woli, zwłaszcza 
u osobników o słabym cuarakterze, powstaje 
chąć powtórnego, a następnie coraz częstszego 
powtarzania wrażeń przeżytych, co prowadzi 
do wielokrotnego używania narkotyku, do przy- 
zwyczajania się doń organizmu, w następstwie 
czego, by wywołać zamierzony efekt, pierwot= 
na dawka . narkotyku musł być zwiększona; 
w ten sposób powoli występuje zatrucie orga” 
nizmu ze wszystkiemi charakterystycznemi dla 
takiego stanu objawami Jak: depresją, osłabie- 
niem funkcyj cielesnych i duchowych, które 
jednak na czas krótki odzyskują swoją spraw- 
ność normalną przy ponownem użyciu nař- 
kotyku. 

Już taki stan wchodzi w sferę patologji, 
Gdyż fumkcje organizmu, które normalnie od- 
bywają się pod wpływem bodźców wewnętrz- 
nych w organizmie samym: powstałych, tutaj 
odbywać się mogą jedynie wskutek działania 
bodźców zewnetrznych, w dodatku dla organiz- 
mu bezwzględnie szkodliwych, 

Jeżeli w tem stadjum nie znajdujemy 


d 


< 
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że udowodni, iż nastąpiły nie z jego winy. Za 
pożar powstały skutkiem siły wyższej z powo: 
duwad w budowie. ewentualnie powstały przez 
przeniesienie'się z sąsiedniego domu, natural- 
nie nie odpowiada, w każdym innym wypadku 
odpowiada. Biorący w najem dzwiga odpowie» 
dzialność również za szkodliwe działanie swych 


| 


O ALKOHOLIZMIE. 


w organiźmie widocznych zmian anatomicz- 
nych, nie znaczy to, by w rzeczy samej zmian 
takich nie było, lecz może tylko dowodzić, że 
przy obecnym stania nauki, nasze sposoby 
techniczne badania są może niedostatecznie 
ścisłe i subtelne, by minimalne; ziniany, jakie 
bezsprzecznie istnieć muszą, uczynić jawny.mi, 
nis dającymi się zaprzeczyć, pizystępnymi dla 
oceny okjektywnej. 

Podobnie, jak po przebyciu jakiejkolwiek 
bądź choroby przy pewnych akolicznościach 
w organie chorobą tym dotkniętym, może po- 
wstać pewne obniżenie jego sprawności, zmniej- 
szona odporność, natomiast większa podatność 
(skłonność) do ponownego zachorzenia pad 
wpływem nowych naników patologicznych, 
tak samo ma to miejsce przy używaniu narko- 
tyków, a wiąc i alkoholu, 

Podział na ostre i chroniczne zatrucie al- 
koholem, jaki przyjęto w medycynie, objawy 
z nim związane i zmiany, jakie za sobą pocią- 
ga przeprowadzonym został celem przedstawie» 
nia bardziej poglądowego obrazu chorobowego, 
lecz granica ta, jest również sztuczną, gdyż z je- 
dnśj strony każda ostre zatrucie nosi w sobię 
zadatki zatrucia chronicznego i przy częstem 
powfrzaniu się w nie przechodzi, z drugiej 


„zaś cironiczne, może dawać i przy pewnych 


okolicznościach daje obrazy zatrucia ostrego. 
czago dowodem jest choćby psychoza, którą 


poznaliśmy, a mianowicie obłęd opilczy (delir= 


iym tremens). 
Jeżeli chodzi o przeprowadzenie w prake 


-tyce zasady umiarkowania, to uwzględniając 


z jednej strony nasze warunki, obyczaje i cha- 
rakter narodowy, z drugiej zaś własności alko- 
holu, żasada ta zostaje wystawiona na ciążką 
próbę, juź z. chwilą, kiedy dany osobnik za: 
kosztował po raz pierwszy alkoholu, nawet 
gdyby w tym konkretnym przypadku nie przy- 
szło do pstrego zatrucia, 

i Widząc, iż użycie alkoholu w małych daw- 
kach nie szkodzi, lecz przeciwnie nawet wywie- 
ra pewien wpływ korzystny na różne- funkcje 
życiowe, jak to wyżej przedstawiliśmy, osobnik 
dany” staje się skłonnym do używania tego 
śradka częściej, z biegiem czasu powoli zwięk- 
sza dawkę mimowoli, lub też będąc do "tego 


‘zmuszonym i w ten sposób stopniowo idąc 


naprzód, nia przebywszy nawet stadjum ostre- 
go zatrucia, przechodzi granice i staja w sze- 
regach, nad któremi widniaja już napis zatru- 
cie „chroniczne“, l 

Te przejście granicy odbywa się tak nis- 


, postrzeżanie dla danego osobnika, iż on sam 


i ogół, który uważa go za wzór człowieka za- 
chowującego umiarkowanie w używaniu aiko- 
h-lu, byłby okropnie ździwiony, iż ścisła nauka 
przy klasyfikacji musiała by podciągnąć go pod 
rubrykę „alkoholik“, jakkolwiek nikt, nigdy 
w Życiu nie widział go pijanym. 

Z tego wynjkałoby, iż alkoholikiem nie 
jest ten, który się od czasu do czasu upija, 
lecz ten, kto nie będąc nigdy pijanym, stale, 
systematycznie używa małych dawek alkoholu, 


w jakiejbądź postaci, gdyż w ten sposób po- 


wstają warunki dla chronicznego zatrucia alko- 
holem, a więc alkoholizmu. 

To, cośmy dotychczas powiedzieli o alko- 
holu i jego działaniu na organizm wogóle, upo- 
waźnia nas do ograniczenia się do tych kilku 
uwag celem wyjaśnienia, że nawet to, co ogół 
uważa za ideał umiarkowania, z punktu widze- 


mia nauki jest już alkoholizmem. Tego stano- 
„wiska-nauki nie mogą nawet’ zachwiać rzadkie 
"wprawdzie przykłady, iż ten lub ów pił całe ży- 
"cie bez umiarkowania, a przecież dożył późne- 
go wieku. 


4 


Przedewszystkiem nie wiadomo, jakiego 
wieku dożyłby ten lub ów, gdyby wogóle nie 
pił, być może jeszcze późniejszego, co mogło- 


"by być korzystnem i dla niego i dla społe- 


domowników lub sublokatorów, oczywiście po- 
zostaje mu regres, zwłaszcza dë tych ostatnich. 
Co do sposobu rozwiązania najmu jako 
umowy, przewiduje kodeks dwa wypadki, leżą- 
ce w naturze umowy, a więc spełnienie się 
warunku umownego t.j. nadejście terminu, 
względnie wypowiedzenie. | (Cdn) 


4 


(Dokońzzen'e), 


czeństwa, następnie przykład taki zupełnie nie 
wpływa na zmianę stanowiska nauki co do 
szkodliwości al:oholu, gdyż nauka zna przykta- 
dy ze świata zwierzęcego, dowodzące, iż pew- 
ne poszczególna jednostki, lub nawet pewne 
gatunki zwierząt są zupełnie nie wrażliwe, a 
więc posiadają nadzwyczajną odporność wro- 
dzoną przeciw pewnym truciznom, które „dla 
innych zwierząt bywają zabójcze (np. rycyna 
bywa zabójczą dla myszy i królika, kiedy czło- 
wiex znosi ją, jak wiadomo, zupełnie dobrze). 
Fakt ten w niczem nie zmienia postaci rzeczy, 
„ani nie może wpłynąć na zmianę stanowiska, 
jakie nauka na podstawie dokładnych badań 
„w kwestji użycia i nadużycia alkoholu zajęła. 
Nie możemy pominąć milczeniem jaszcze 
jednej okoliczności, a mianowicie mylnego 
mniemania, jakoby alkoholika nie można było - 
odzwyczaić od alkoholu i że w razie jakiejś . 
choroby, która przypadkowo u alkoholika wy- 
stąpiła, w obawie przed ewentualnem grożą- 
cem mu niebezpieczeństwem rozwinięcia się 
obłędu opilczego należy bezwarunkowo pada» 
wać mu alkohol. 

„Otóż doświadczenia poczynione przez wy- 
bitnych psychiatrów, oparte na znacznym ma- 
terjale, mniemanie to, jako z gruntu fałszywe, 
obalają, a statystyka pochodząca z zakładu dia 
leczenia alkoholików, Ellikon, za przeciąg lat . 
12 wykazala co pastępuję: z liczby 279 alkoha- 


` lików wypuszczonych z zakładu, którzy nie za- _ 


przestali po opuszczeniu zakładu używać alko. 
holu, zmarło,62, a więc 22%, podczas gdy 
z liczby 295 zupełnie wylsczonych, którzy al- 
kanoiu później nie używali, zmarło 5,- czyli 
1,7 proc. g ; 

Cyfry te, zdaje się, dość wyraźnie świad- 
czą, że przepropadzenie zupeinej abstynencji 
jest możliwe, i że wymuszona, że się tak wy- 
razimy, abstynencja nia tylko że nie przynosi 
choremu żadnej szkody, lecz przeciwnie wpły=. 
wa na zmniejszenie się śmiertelności wśród by- 
łych alkoholików. ` 

Z tego cośmy dotychczas w kwestji alko- 
holizmu powiedzieli, wynika zdaje się jasno, że 
z alkoholizmem jako plagą społeczną, trapiącą 
ludzkość całą walczyć bezwarunkowo należy, 
łecz do celu dojść można tylko przez absty- 
nencję kompletną, a nie przez umiakowanie. 

Jeżeli wałka ta ma być uwieńczona po- 
myślnym rezultatem musimy ją rozpocząć od 
samych siebie; przykład zdziała resztę. 

Dla nas polaków nastał okres „OQdrodze- 
nia“; uzyskaliśmy wolność polityczną, musimy 
dążyć do wytworzenia niezależności ekonomiez- 
nej, co jest możliwem przez wzmożenie wydaje 
ności pracy, którą alkohol upośladza: zubożeni 
przez zaborców naszych, musimy stworzyć bo- 


, gactwo kraju, co nastąpić może, jeżeli przesta- 


niemy trwonić miljony na alkohol, wzbogaca- 
jay jednostki obce i wrogie narodowi. 

Obowiązkiem naszym jest dbać o zdro- 
wie fizyczna i moralna. naszych współbraci przez 
usuwanie tych szkodliwości, które to zdrowia 
na szwank narażają, w interesie ich własnym, 
ich potomstwa i calego narodu. 

Naród nasz okazał się pełnym poświęce- 
nia wytrwałym i walecznym w spotkaniu z wro- 
giem zewnętrznym, nie wątpimy, iż te zalety 


~ niecepuszczą go, gdy stanie do walki z alkoho* 


lizmem, który grozi zwyrodnieniem ciała i du- 
cha narodu; w tej walce potrzebuja on rów- 
nież dowódców, stańimy więc na czele, pokaż: 
my mu drogę, zachęćmy go własnym przy-' 
kładem. . 
Przypomnijnry sabie tych przewodników 
w narodzie, których przedwcześnie strawił al- 
koholizm, ce mogliby oni dać i zdziałać dla 
narodu w tej tak ważnej epoce „Odrodzenia*, 
Niech to będzie dla nas przestrogą i ża: 
chetą do wytrwałej pracy nad wyzwoleniem na- 
rodu naszego z niewoli alkonolizmu dla jege 
„dobra, dla dobra kraju, dla dobra ludzkości. 
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Ustawa z dnia 27 lipca 1922 r. Regilkmin_ 
Zgromadzenia Narodowego dia wyboru 
, Prezydenta Rzeczypospolitej. ' 


Art, 1. Zgromadzenie Narodowe dia wyboru Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej zwołuje Prezydent Rzeczype- 
spaliłej w miejscu | w czasie, przez siębia oznączo” 
nych, nie później jednak niź na %0 dni przed upiywem 
siedmiolecla swego urzędowania. 

Jężełi zwołanie nie nastąpj na 30 dni przed vu- 
pływem siadmiolecia, jak również w razie opróżnienia 
urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej, Zgfomadzenie Ma- 
rodowe zwołuje Marszałek Sejmu w rniejscu f w cza- 
sle, przez siebie oznaczonych. 

Rrt. 2. Preźydjum gromadzenia Narodowego 
składa się z Marszałka Sejmu, jako przewodniczącego. 
Marszałka Senatu, jako jego zasiępcy, oraz z ośmiu 
sekretarzy, z których czterech powałuje Marszałek 
Sejmu z pośród sekretarzy Sejmu. 3 czterech Marsza- 
łęk Senatu z pośród sekretarzy Senatu. 

Sekretarze urzędują po dwuch jednocześnie na 
zaproszenie Przewodniczącego, przyczem jeden z nich 
musi należeć do składu Sejmu, a drugi do składu 
Senattt. A 

Art. 3, Wszelka czynności biurowa, związane 


- z działalnością Zgromadzenią Marodowego, załatwia 


kanceiarja sejmowa. 

Art. 4. Wiadzę policyjną w obrębie. gmachu, 
w którym obraduje Zgremadzenie Narodowe, sprawuje 
wyłącznie jego Przewocniczący. ` 
k Art. 55 © terminia zwołania Zgromadzenia Na- 
rodowego zawiadamia Przewodniczący na piśmie 
wszystkich jego członków przynajmniej na tydzień 
przedtem, nadto zaś obwieszcza o niem w gazecie rzą- 
dowej, jas 

Art. 6.. Udzial w Zgromadzeulu Narodowem ma- 
gą brac i w niem głosawać także i tacy poslowie, 
względnie senatorzy, których mandaty nie zostały ©- 
statecznie zweryfikowane, a iie wedlug regulaminu 
właściwej Izby mają prawo w jej posiedzeniach ucze” 
stniczyś z głosem stanowczym. 

Posłowie i senatorzy, którzyb) przed otwarelsm 


‘Zgromadzenia w swojej izbie, slubowania, w qrt. 20 


Konstytucji p.rzepisanęgo, nie złożyli jeszcze, mogą to 
uczynić w Zgromadzeniu. 

Art. 7. 
później niź w 15 minut po godzinie, na którą zosiało 
"zwołane, niezateźnia od liczby abecnych. Do prawo- 
»nocności uchwał i wyborów potrzebna jest obecność 
przynajmniej połowy ustawowej liczby członków £gro= 
madzenia Narodawago. W razie stwierdzenia przez 
Przewodniczącego z własnej inicjatywy lub na żądania 
jednego z członków bręku kompletu przed głosęwa=' 
niem. Przewodniczący może posiedzenie odroczyć na 
czas, który uzna za stosowny, nie później jednak, niż 
na dzień trzeci, > 

Art. 8. Posiedzenia Zgromadzenia Narodowego 


, są jawne. 


` nadesłane. 


Art, 9. Językiem rozpraw Zgromadzenia Maro< 
dowego jest jezyk polski. 

Art. 10. Prawo wstępu na salę posiedzień mają 
tylko czionkowia Zgromadzenia Narodowego. Prez 
dent Rzeczypospolitej Polskiej, przedstawiciz!e Rządu 
i, potrzebni ha posiędzenia funkcjonarjusze kansełarji 
sejmowej. a daf 
i Rrt. 11. Zgromadzehie Narodowe, zwołane dła 
dokonania wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, zaje 
muje się wyłącznie tym jednym punkiem porządku 
dziennego. f 

Jakiekolwiek przemėwienla, obrady i' uchwały 
poza wyborami i zaprzysiężeniem Prezydenta, oraz 
zatwierdzeniem protakuiów są wykluczone I z góry 
nieprawomocna, , 

„Art, 12. Po utwarciu posiedzenia Przawodniczą- 
y niezwłocznie wzywa członków do zgłaszania kandy- 
atur na urząd. Frezydenta Rzeczypospoiitej. 

Nazwłska kandydatów zgłasza Się ņa piśmia, 
przyczem za ważnie zgloszonę uważa się jedynie kane 
dydatury, paparie przez conajmniej 50 członków Zgra- 
imadzenia Narodówego. Na podsiawig zgloszen plise- 
nych Przewodniczący ustala liste kandydatów, poczem 
natychmiast zarządza wybory. 

Rozprawa nad zgłoszonemi kandydaturami jest 


niedopuszczalna. 


Gdyby zostala ig ogzone kandydatura Marszałka 
Sejmu na Prazydenta Rzeczypospolitej, nie przeszka« 
dza mu to w urząddwaniu, w charakterze Przewodni- 
czącego Zgromadzenia Narodowego, jeduakżę przy Q- 
głaszaniu wyniku wyboru przewodnictwa w takim wy- 
padku obejmie Marszałek Senatu, 

To samo obowiązuje odwratnia, gdyby była 
zgłoszona kandydatura Marszałka Senatu. 

Art. 13, Po zarządzeniu wyborów Przewodniczą- 
cy wzywą członków do zajęcia miejsc, poczem jeden 
z urzedujących sekretarzy odczytuję listę Imienną 
wszystkich czlonków Zgromadzenia Narodowego, a in- 
ny sekretarz odczytuje po wywołaniu nazwisko nieo- 
becnago członka i jego usprawiedliwienie, jesli zostało 
Zaproszeni przez Przewodniczącego z DO- 
śród pozostaiych członków Prezydjum czterej skrutas 
torzy odbierają na mównicy od wywoływanych ezłon- 
ków, którzy osobiście do mównicy podchodzą, kurtki 
złożone we .dwoje, zawierające nazwisko kandydata, 
Po ukończeniu glosowania Przewodniczący ogłasza je 
za zamknięta: skrutatorzy obliczają glosy; wynik ogła- 
sza się z mównicy. > 

Art. 14. Za wybranego uważa się kandydata, 
który uzyska bezwzgiędną większość ważnie oddanych 
głosów, przyczem kartek białych, kartek zawierających 
nazwiska kandydatów, którzy nie zostali ważnia zgło- 


|> 


Pøsledzanie otwiera Przewodniczący nia - 


a 


"dniczącego przepisźnej 


X 4 
szeni, oraz kartek, zawierających nazwiska głosujących, 
nie bierze się w rachubę. ; ; À i 
Krt, 15. Jeśli w pierwszem, głosowaniu żaden 


z kandydatów 'nie uzyska bezwzględnej większości 
ważnie oddanych głosów, Przewódniczący zarządza 
powtórne głosowanie, które odbywa się w ten sam 
sposób, jak pierwsza. 

Art. 16. Jeżeli i drugie głosowanie nle da po- 
myślnego wyriku. zarządza się trzecie glosowanie, 
które odbywa się tak samo, Jak poprzednie, z tą róż- 
nicą, że kandydat, który otrzymał najmniejszą iiość gło- 
sów w drugiem głosowaniu, jest wykluczony od wyboru. 

TO Y i trzecie głosowanie nie da pamyślnega 
wyniku, 
POS i i dalsze głosówanie, przyczeam, przy kaźdem 
następnem głosowaniu, wyklucza się kaiejqo tego 
z kandydatów, który w poprzedniem uzyskał najmniej- 
szą ilość głosów. ' ) 

Art. 17. Jeżeli kilku Kandydatów uzyskało tą 
samą najrnniejszą ilość głosów — wyklucza się ich 
wszystkich od wyboru. Jeżeli jednak jeden z kandy- 
datów uzyska wzgiędną większość, a wszyscy inni 
kandydąci otrzymają po równej ilości głosów; łos 
rozstrzyga, którego z nich wykluczy się od wyboru, 
Sposób, w jaki ma się odbyć losowanie, okreśżii Frze- 


wodniczący, 


Art. 18. Jażell w dwuch nastęntjąćych po so- 
bie głosowaniach giosy rożdzielą się równo! pomiędzy 
włęcej niż dwuch kandydatów, los rozstrzyga, ktQrego 
z pich wykluczy się od wyboru, 

' Ari, 19, Jeżeli pozostanie tylko dwuch Kandy- 
datów i w ciągu. dwuch koiejnych głosowań uzyskają 
on! równą ilość głosów, les rozstrzyga, który z nich 
zostanie wybrany. 

Art. 20. Po ukańczeniu wyborów Przewodniczą: 
cy. niezwłocznie ogłasza ich wynik, 

* Reret. 21. O dokonanym wyborze. Przawadniezący 
zawiadomi natycirniast Prezesa Rady Ministrów i usie- 
pującega Prezydenia Rzeczypospolitej, przesyłają lm 
odpis wierżytelriy protokutu Zgromadzenia, poczęm 
Prezes Rady Mlulstrów, w o;ecności obu Marszałkóy, 
zawiadomi o dokonanym wyborze nowoobranego Pre- 
zydenta Rzeczypospolitei. 

Art. 22. W dniu i czasie, przez siabie oznacza: 
nym, zwoła Marszałek Sejmu, lub w jego zastępstwie 
Marsalek Senatu, posownie Zgromadzenia Narodowe 
dła odebrania przysięgi od nowo-obranego Prezydenta 
Rzeczypospolitej według art. 54 Konstytucji. . 

W tym celu wezwie Przewodniczący jednocześnie 
ze zwałaniem Zgromadzenia nowo-obranego Prezydenta 
dò siawienia się w Zgromadzeniu dia złożenia przepi* 
sanej przysięgł. 4 l 

' Art 23. W razia gdyby newo-abrany Prezydent 
adrkówił przyjęcia ida; albo na wezwanie Przewo. 
i rzysięgi nis złożył, należy 
niezwłocznie przystąpic da ponownego |wyboru Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, 

Frt. 24. Po zlożeniu przysięgi w Zgramadzeniu 
Narodowem. o czem sporządza się protakuł wedinq 
przepisów art, 25, nowo-obrany Prezydent Rzeczypo- 
spoiitej przejmuje władzą od ustępującego Prezydenta 
w obecności Marszałków Sejmu i Senatua t Prezesa 
Rady Ministrów, który odczyta. przytem oba prótokuż 
ły Zgromadzenia Narodowego, stwierdzające wybór 
i przyjęcie przysięgi wybranego Prezydenta, ud 

O tym akcie przejęcia władzy będzie sporząe 
dzany krótki protokuł z powołaniem Brotokułów obu 
posiedzeń Zgromadzeoia Marodowega. 

Rada Ministrów ogłosi tan protokuł w Dzienni« 
ku Ustaw. 

Jeżeliby nowo-obrany Prezydent Rzeczypospolitej 
w chwili swego wyboru piastował jakikolwiek inny u- 
rząd lub mandat, zinży go w myśl art, 53 Konstytucji 
przy akcie przejęcia władzy, a oświadczenie takia bę: 
dzie w pratokule pornienionego aktu stwierdzone. 

, Art 25. Z posiedzeń Zgromadzenia Narodowego 
będzie podczas posiedzenie sporządzany protckuł w ja* 
dnym egzemplarzu 

Do protokułu tego dołączy sig wykaz imienny 
posłów i senatorów, którzy uczestniczyli w głosowaniu 
oraz nieobecnych i ewentualne podane w ich uspra- 
wiedliwieniach przyczyny lyk nieobecności. 

Po odczytaniu protokułu bezpośrednia pę ogła- 
szeniu wyniku wyborów, względnie po odebraniu przys 
sięgi, każdy członek Zgromadzenia może zqiosić spro- 
stowanie do proiokułu. Nad zgicszonami sprostawa- 
niami Zgromadzenie głosuje bez dyskunji. 

Wadlug wyniku tych głosowań ewenłuałnie spro- 


stowany protokuł podpisuje Przewodniczący i urzędu-, 


jacy sekretarze. 

Art. 26, Po odczytaniu 1 zatwierdzeniy protoku- 
łu Przewodniczący natychmińst zamyka posiedzenie 
zgoriedzaia Naredowego. a po odebraniu przysięgi 
ę nowo-obranego Prezydenta — fozwiązuje Zgroma- 

zenie. 

Art. 27. Przy rozstrzyganiu Spraw nieunormo» 
wanych niniejszą ustawą stosować nałeży odpowiednia 
regulamin Sejmu, : 

Art. 28. Pierwsze Zgromndzenie Narodowe dla 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej zwofa nowa.abrae 
ny Marszałek Sejmu imlennemi zaproszeniami I ob 
wieszczeniem w gazecie rządowej natychmiast po w” 
konstytuowaniu się nowega Sejmu | Senatu w termi” 
mię. ssłedmiodniewym (art. 4 ustawy przechodniej z dn. 
18 maja 1923 r. do (stawy Konstytucyjnej. Dz, U R, 
P. Ma 44. poz. 268). a 

Art. 29. Ustawa niniejsza wchodzi w życia z dn. 
jej ogłoszenia. a wykonanie jej powierza się Prezęso= 
wi Rady Ministrów. 

b Marszałek:  Trąmposyński, 
Prezydent Ministrów: Nowak. ~ i 


zarządza się czwarte głosowanłe, a w razie . 


Ustawa z dnia 5 sierpnia 1922 r. w przed- 

miocie zmiany niektórych postanowień 

ustaw karnych, obowiązujących w b. dziel: 
nicy rosyjskiej. 


Mrt. 1. Część 2, 3 4 4 ant. 70 ustawy z dnia 
25 lutego 1921 r. w przednyjocie zmian w ustawodaw: 
stwie karnem, obowiązującem w b. zaborze rosyjskim 
(Dz. U, R. P. Mè 30, poz, 169) otrzymuje brzmienie na- 
stępujące: 

„W ustawach tych; 

ł) podwyższa sią stokrotnie kwoty, od których 
zawisłą jast karygodność przestępstwa; 

2) podwyższa stę pięćdziesięciokrotnie wysokość 
kaucji kasacyjnych; 

5) podwyższa się dwustokrotnie najwyższą grze 
nicę grzywien i kar pieniężńych, oznaczonych w okre: 
slanej kwocie pieniężn=j; 4 

4) podwyższa się dwustokrotnie najniższą I naj- 
wyższą granicę kwot, wymienionych w art. 59 k. Ka tUs 
dzież dwustokrotnie należytości, przewidziane w'usta- 
wię postępowania karnago. 

Przepis ust. t, 3 i 4 cz. 2 niniejszego artykułu 
nie stosuje się da przepisów, wydanych po 1 stycznia 
1915 ,r.. a nie wcielonych do kodeksu karnego. f 

Przepis ust. 3 cz. 2 niniejszego artykułu stosuja 
się również do dekretu z dnia 7 lutego 1919 r, (Dz, 
P. P. P, Mę 14, poz. 169)", ; 

: Art, 2. W att. 71 ustawy z 25'lulego 1521 r, 
w przedmiocie zmian w ustawodawstwie karnem. obo- 
wiązującem w b. zaborze rosyjskim (Dz. U. R. P. Na 30, 
poz. 169) w miejsce: „10.000” wstępuje liczbą: „100.000". 

W § 4 rozporządzenia Rady Ministrów z 13 kwiet- 
nia 1924 r. w przedmiocie przepisów karno-sądowych 
na zżlemiach przynależnych do Rzeczypospolitej Pol- 
skiej na podstawie umowy o preliminatyjnym pokoju 
1 rozejmia, podpisanej w Rydze dnia 12 października 
1920 r. (Dz. U. R. P. Ne 37, poz, 223) w miejsce „10.000 
mk.“ wstępuje 40,000 rak, * i 

„ Ari 32 W ust. 5 ari. 2 przepisów przechodnich 
do ustawy postępowania karnego z 1B lipca 1917 r. 
(Dz: Urz. Dep. Śprawiedł. Tymcz. Rady 5% JE 1) pa 
„986% należy wstawić; „Si cz. 2%, 
* Art, 4. Przepis art, 180% u. p. K. otrzymuje brzme- 
nie następujące: i 
„W sprawach o wykroczenia sędzia pokoju, uzna- 
ąc na zasadzie citrzymanych zawiadomień policji albo 
innych urzędów lub osób urzędowych, że dowody 
oskarżenia wzgledem osoby, która popełniła przestęp- 
stwo. są wystarczające i nie budzą wątpliwości, może 
w drodze nakazu Karnego wymierzyć karą aresztu dp 
dni 14 lub grzywną elbo karę pieniężną Go wysokości 
20,00% mk., tudzież orzec kqnfiskażę przedmiotów, wzię= 
tych w przechowanie sądu lub władzy bezpieczeństwa". 
Art. 5. {sława niniejsza wchadzi w życie w b. 
dzielnicy rosyjskiej w 15 dniu po ogłoszeniu. 
prawy, ktare wpiyneły do sądów okręgowych 
przed wejściem w życie ustawy niniejszej, © ile wy- 
znaczono juź w nich termin rozprawy ałównej, ukoń. 
"czone będą przez sądy okręgowe, choćby z mocy nil: 
niejszej ustawy należały da właściwości sądów pokoju. 
„ Art. 6. Wykonanie niniejszej ustawy powierza 
sis Ministrowi Sprawiedliwości. 
Marszałek: 
z Prezydent Ministrów: 
Minister Sprawiedliwości: 


Ustawa z dnia 5 sierpnia 1922 r. w przed- 

miocie zmiany niektórych postanowień 

ustaw karnych, obowiązujących w b. dzieloicy 
|. austriackiej. 


Art 1. Powszechną ustawą karną, obowiązującą 
w b. dzielnicy austriackiej, z dnie 27 maja 1852r. 
(Austr. Dz. Ust. P, Wi 117) zmienia się jak następuje: 

: a) w $$ 85a. 173, 183, 200 w miejsce kwoty „pięć 
tysięcy: marek“ «wstępuje kwota „pięćdziesiąt tysiący 
imaręko; 

da: S$ 1741, 1751. 17611, 181 w miejsce kwoty 
„tysiąc marek“ wstępuje kwota „dziesięć tysięcy marek": 
i ©) w $$ 100. 179, 134, 203 w miejsce kwoty „pięć” 
dziesiąt tysiący marek“ wstępuje kwota „pięćset tysię- 
cy marek", 

d) w § 182 w miejsce ch 
tysięcy marek" wstępuja kwołe „dw 
tysiący marek"; 3 
; e) w $ 186b w miejsce kwoty „pięć tysięcy ma- 
tek“ wstępuje Kwota „piędziesiąt tysięcy marek" a w $ 
136c w miejsce kwoty „tysiąc marek" kwoia „dziesięć 
tysięcy marek"; Pw 

f) w $221 w miejsce kwoty „pięć tysięcy mas 
rek“ wsiępuje kwota „pięćdziesiąt tysiący marek“; 

e Gg) w 5522 w miejsce słów „ad pięciuset do 
pięciuset tysięcy marek“ wstępują słowa „od pięciu 
tysięcy do miljona marek“; , 

n) w § 532 w miejsce kwoty „dwa tysiące pięć» 

set", wzglądnia „dziesięć tysięcy marek',, wstępują 

kwoty „dwadzlaście pięć tysięcy“ wzgłądnia „sta ty- 

si g 4 
Na Art 2. W $ t ustawy Z dnia 25 maja 1883 roku. 
(Fusfr. Dz. Ust. P. M 78) przepisach karnych prze” - 
ciwke udaremnisniu egzekucji w miejsce kwoty „pięć 
tysięcy marek" wstępuje kwota „pięćdziesiąt tysięcy 
marek". 

Art. 3. Ustęp 1 art 2 ustawy z dnia 16 marca 

` 1920 r. w przedmiocie zmiany niektórych postanowień 
ustaw karnych, obowiązujących w b, zaborze miistrjac* 


s 


Trampczytńsit, 
Jujan Nowak. 
W. Makowski, 


„dwadzieścia pięć 
teście pięcdziasiąt 


kad 


kim (Dz. U. R. P. Ne 26 poz. 158) otrzymuje brzmienie 
następujące n i 

| „Najwyższą i najniższą granicę grzywien, przewi- 
dzianych w powszechnej ustawie karnej, w ustawach 
karnych dodatkowych i w ustawie o postępowaniu 
karnet, tudzież grzywny, oznaczane w.tycli ustawach 
kwotą stałą w koronach — zastępuje się dwustekrot- 
ną liczbą marek, polskich,- oznaczone Zaś w ziotych 
rańskich czterystokrotną liczbą marek palskich. 

Postanowienie niniejsze nie dotyczy przepisów 

karnych, wydanych przez władze polskie". 

„ str 4. Uchyla się wszystkie przepisy "sprzeczne 
z niniejszą ustawą, 

„Art. 5, Ustawa niniejsza wchodzi w życie po u- 
piywie dni 74 po ogłoszeniu i stosuje się także do 
czynów karygodnych, popełnionych przed wejściem 
jej w życie, o iłe podsądny wedle przepisów dawniej- 
szych podtegaiby postanowieniom surowszym, 

Art. 6, (Wykonanie niniejszej ustawy porucza 
się Ministrowi sprawiedliwości, 
Marszałek; Trąmpczyński. 
Prezydent Ministrów: Julian Nowak. 
Minister Sprawiędliwości: TF. Makutęskó, 


Obwięszczenie o spisie taboru samochodo- 
wego, motocykli i rowerów. 


Na podsżawie zarządzenia Ministra Spraw We- 
wnętrznych, wydanego, w porozumieniu z Min, Spraw. 
Wojskowych z dnia 18-go sięrpnia 1922 r. Ne RW-1521, 
zarządzam w obrębie m. st. Warszawy w myśl par, 56, 
57 158 rozporządzenia wykonawczego Min. Spraw Wojsk, 
z. dnia 11 mają 1922 r. do Ulsfawy o obowiązku <odstę- 
powania zwiarząt pociągowych i wozów na rzecz Paŭ- 
stwa (Dz. Ust. 1922 r, Ne 36 poz. 310) spis wszełkiego 

cywilnego taboru samochodowego, motocykli i rowerów. 
; W tym celu wzywam wszystkich zamieszkałych 
w obrębie m. st, Warszawy właścicięli i posiadaczy 
wsacikięgo rodzaju samochodów ciężarowych i osqba- 
wych, motocykli | rowerów, aby w terminie od 25 do 
30 wrześnią rb. włączńiie pobrali formularze deklaracji. 
-w kancelarji magistratu im. st- Warszawy, w terminie 
zaś gd 9 Go 23 pażąziernika rb. włącznia złożyli wy- 
pełnione deklaracje osobiście lub przez zastępcę 
1 w perządky, ustasonym przez Magistrat m. stol, War- 
szawy, i k l 
Urzędy państwowe i samorządowe składają de- 
klaracje w trybie, przepisanym wyżej. 

; Qd złożenia omawianych deklaracji zwalnia się 
cspby, wyszczególnione w par. 7 Ustawy z dnia 24 iu- 
tego 1922 r. (Dz. Ustaw 1922 r. Ne 21 poz. 166). 

Oscby, uchyłające się od dostarczenia wyżej 
wymienionych deklaracji lub podające przy zarządzo” 
nym spisie niezgodne ze stanem rzeczywistym szcze- 
jóły, będą karane w drodze admianlstrącyjnej w myśl 
8 28 (sławy z dnia 23-4 1922 r. (Dz. (isław 1922 r. 
NE 21 poz, 166) —.grzywną do wysokości wartości od- 
nośnego przedmiotu świadczenia lub aresztem do -u 


miesięcy. 
i (—) U. Borzgekć , 
Komisarz Rządu na m. st. Warszawę, 


Czas pracy w cukrowniach. 


Na zasadzie art. 6 p. d. ustawy z dn. 18 grudnia 

1919 r. a czasie pracy w przemyśle i handlu (Dz.U. R.P, 
z ró1920, NE 2, póz. 7), zarządziła Rada Ministrów roz- 
perządzeniem z dn. 4. 9. 1922 r., że zezwolono na prze» 
dłużenie czasu pracy w cukrownłach, w czaste trwania 
kampanji r. 1922/23, ponad 8 godzin, najwyżej jednak 
do 12 godzin na dobę w każdym dniu tygodnia, nie 
wyłączając niedzieli, dla tych pracowników, których nie” 
przerywana praca jest niezbędną zę względu na pro” 
dukcję cukry, o Ile ze względów techatcznych nie może 
być utworzona trzecia zmiana pracowników tej kae 
v tegorfi. i 
Po stwierdzeniu przez właściwego Inspektora pra- 
«y niemożności wprowadzenia 3 zmiany poszczególnych 
kategorji pracowników, Minister Pracy i Opiekł Spo- 
ecznej da zainteresowanym zarządom cukrowni po- 
uwolenie na przedłużenia czasu pracy danych kategorji 
pracownikow na zasądach, w niniejszem rozporządzeniu 
zawartych. 

Przy określeniu wynagrodzenia za pracę w go- 
dzinech nadliczbowych stosuje się art. 16 ustąwy z dnia 
18 grudnia 1919r, a czasie pracy w przemyślę i handlu. 

Wykonanie niniejszego rozporządzeula polecane 
Ministrowi Pracy i ; 
od dn. 8, 10. 1922 r. do dn. 8. 1. 1923 r. 
w. F. N FY g dn, 18. 9. 922 r. poz, 690). 


Odezwa do mieszkańców m. st Warszawy, 
"Jedną z plag naszego miasta jest żebractwą. 
Niema bodaj ulicy w Warszawie, wolnej 4d że- 
braków, którzy, czy to natręctwem, czy też wyglądem 
swym, wywałują odrazę w przechodnich, ' 

Niewątpliwia wśród żebraków znajduja sią wiełu 
istotnych nędzarzy, ci aawsze znajdą c.piękg, wiąksząść 
jednak to symułanci, wydrwigrosze i próżniacy, liczący 
na to, že udanym kalęctwem lub pozorami nędzy za- 
robią więcej niż uczciwą pracą, 

> © plagą tą należy waiczyćl Ażeby jednax walka 
ta byla skuteczną, należy zaprzestać dawania jalmużny, 
dyi zwyczaj ten jest zachęłą do prowadzenia proce- 
deru żebraczęgo i główną bodaj przyczyną żebractwa, 

Kto daje jałmużnę — ten bezwiednie proteguje 
żebractwo. Zamiast więc dawać jałmużnę, skladajcie 
ofiary pieniężne na podirzymanie Istniejących I twe- 
rzenię nowych instytucji opiekuńczych (domu pracy, 
schroniska lip), w których prawdziwie, ubodzy I nie- 
szczęśiiwi znajdą właściwą opiekę. : 

Walka z żebractwem — to-walka z nędzą. Ape- 
lujemy więc do wszystkich, którym dobra społeczne 
nie jest obojątne, aby nie szczędzili oflar ma walks 
z żabractwem. l By . 

Właściciele sklapów, kantorów, biur itp. lokali 
uczynię to mogą i powinni kupując Szyldziki z napi- 
sem „sebrakom wstęp wzbroniony“, w cenie mk, 1000, 
3000 1 5000. Wszyscy inni niechaj skłedają 100-0 mar- 
kowe ofiary „na walkę z żebrąctwem zamiast jalmużny”. 

- Przyjmowanie ofiar, orez sprzedaż tabjiczęk, usku- 
<tecznia biuro Obywaielskicj Komisji Ofiarnodci Publico- 
nej przy Wydziale opiekl ! pomocy spolecznej Magi- 
strału m. st. Warszawy (irak-Przedmm. Ne 60) zezpo* 
średnio, a także przez upoważnionych Inkasentów. 


l 


Fide Ust. 


or 
ada] 


I 


i Opieki Społecznej, a apowiążuje on ” 


4_4/ GAZETA ADMINISTRACJI | POLICJI PAŃSTWOWEJ: 


Nie odmawlajcie ofiar, nie skąpcia ich, gdyż cel 
mówi sam za siebie. í 
K. Ambrożewica — sekretarz Obyw. Komisji 
Ofiarności. Publicznej. pa 
L Baliński — prezes Rady Mlejskiej m. st, War- 
szawy, 
Tot Benzef — vice przew. Okyw. Komisji Ofląr- 
ności Publicznej. x 
L. Goldstand — vice przewodnicz. OQbyw. Komi- 
sji Ofiarności Publicznej. 22, 
pr. J. Gromadzki — członek delegacji Wydziału 
AVII Mag. m. st. Warszawy, 
: W. Jabłoński — vice prezydent m. st. Warszawy. 
K. Koralewski — naczelnik wydziału XVII-go Ma- 


gistiralu m. st. Warszawy. 


St. Mowodworski — prezydent m. st. Warszawy. 
y B. Pfeiffer —- skarbnik Qbyw. Komisji Oflarn. 


_ Publicznej. 


H. hr. Potocki — przewodniczący Obyw. Komisji 


Ofiarn. Publ. 


R. Sikorski — członek delegacji WydziałajXVił 
Mag. m. st. Warszawy. t l 

A. Śmitkowski — członek deiegacji Wydziału XVII 
Mag. m. st Warszawy. i 

S. Solski — vice lg zet m. st. Warszawy. 

"St. Zieliński =- ławnik Magistratu m. st. War- 


. szawń. (Dz. Urz, Komis, Rządu st. m. Warszawy. A3 213 


a dnin 22-IX 1932 r.). 


| 


: i 

W rozkazie Gł Krady P. P. Nr. 79 z dnia 
19.1X 922 r. czytamy: 

Udzielam pochwały st. przodownikówi P. P. 
Okr. XV-go pow. Lidzkiego Komorowskiemu 
Karolowi, za energiczne I taktowne wystąpienie 
w dniu 18,V r. b. podęząs zajścia w im-ku 
Szczuczynie Lidzkim, dziąki czemu nie doszło 
do poważniejszych rozruchów. 

Udzielam pochwały przodownikowi P. P. 
Jaszczykowi Piotrowi i post, P. P. Małkowi Sta- 
nisławowi z pol. pow. Zamojskiego, Okr. Lubel- 
skiego, za zdecydowane i umiejętne postępe- 
wanie przy zatrzymaniu uzbrojonego bandyty. 

Wobec ustąpienia ze slużby w szeregach 
policji państwowej Podinżspaktota Okr. Lwow- 
skiego Dr. Kozłowskiego Zygmunta, wyrażam 
mu podziękowanie za jego owocną i pełną 
trudów służbę w okresie organizacji służby bez- 
piscżeństwa na terenia Województwa, Lwow- 
skiego. „Hoszowski, m. p. Gł. Kmdt, P. P. 


Rozkazem z dh. 231X S22 r. Nr. 44 udzie- 
lila okr. kmda P. P. st. m. Warszawy pochwały: 

Kierownikowi Oddziału walki z lichwą, pod- 
komisarzowi Kierskiemu Teofilowi, .za gorliwą 
i owocną pracę przy zwalczaniu lichwy. 

St przod. służby śledczej 4 kom. Pod- 
górskiemu Konstantemu, za wykrycie potajem= 


nej fabryki sacharyny w dniu 6 b. m. 


Posterunkowym 14 kom. Skibie Stefano- 
wi i Stachiewiczowi Antoniemu, za. gorliwość 
przy pełnieniu służby patrolowej. 

J, Sikorska, m. p. okr. kmdt, P, P. 


Rozkazem z dn. 5.1X 922 r. Nr. 30 Okr, 
Kmda P. P. w Tarropolu: | 

Na wniosak Kasy Skarbowej w Zbarażu 
udzieliła pochwały i wyraziła uznanie w imieniu 
służby aspirantowi Kotuli Józefowi, powiatowemu 
komendantowi w Zbarażu, star. przod. Michalew- 
skimu Józefowi komendantow! posterunku 
w Zbarażu í poster. sł. śl. Orzechowskiemu 
Dominikowi z P. K. P. P. Skałat za wykrycie 
sprawców kradzieży dokonanej w Zbarażskiej 
Kasie Skarbowej, dzięki czemu Skarb Państwa 
nie poniósł żadnej straty materjalnej. 
| Praszałowicez, m. p. okr. kmdt, P.P. ` 


W rozkazie Kmdy P. P. na Okręg Ware 
szawski Nr. 333 z dn. 27.VIII Q22 r. czytamy: 

„Udzielam pochwały: Nadkomisarzowi Sta- 
nisławowi Micińskiamu i Komisarzowi Stanisla- 
wowi Siwoniowi oraz przod. Adamowi Drze- 
wigckiemu i poster. Władysiawowi Każmiercza- 
kowi za pracę przy wzorowem urządzeniu po- 
sterunku wodnego we Włocławku na Wiśle 


i przyczynienie się do powiększenia majątku - 


państwowego. j 
Komisarzowi Romanowi Jaworowskiemu 
za zorganizowanie wśród funkcjonarjuszów po- 


licjj w Mławia życia kulturalna - oświatowego 
I 


i kółka sportowego“. A 
Tomunowski, M.-P. okr. Kmdt, P. P, 

W rozkazie okr. kmdy P, P. Nr. 83 z dn. 
91X 922 r. w.Brześciu n/Bugiarm czytamy: 

Udzielam pochwały Komendantowi Okres- 
gowej Szkoły przodowników: ąspirantowi Sikore 
skiemu Janowi za owocną i w wysokim stop” 
niu sumienną pracę w kigrunku wyszkolenia 
niższych funkcj. P, P. Okręgu XIV; 


f r 


NT PZDZOER LIRA 


Aspir. Sikorski, kierując Szkołą Policyjną 

w przeciągu 3-ch kursów wykazał duże wyro- 

bienie fachowe i życiowe oraz prawdziwe za- 

miłowanie do służby, które z powadzeniem 

wszczepiał podkomendnym w czasie trwania 
kursów z widocznyn: i dodatnim wynikiem. 

4, 2 Galle, m. p. okr. kmdt, P. P. - 


LE ; 
, W rozkazie okr. kmdy P. P. w Stanisla” 
wowię Nr. 36 z dn. 9.1IX 922 r. czytamy: 
4 Celem odziążenia komisarza D-ra: Laxą 
Uabryela od kilkumiesięcznego prowadzenia 
agend kierownika Kómisarjatu P. P. i Ekspozy* 
tury policyjno-śledczej w Stanisiawowie, powie» 
rzam miu prowadzenić agend tylko Ekspozytuzy. 
policyjno-śladczej w Stanisławowie, zaś kie- 
rownictwo Kormnisarjątu P, P. w Stanisławowie 
powierzam podkomis. LLeonowi Schwarzowi. 
| _ Przy tej sposobności wyrażam kamisarzo: 
„wi Dr, Łaxowi za nader produktywną i pełną 
poświęcenia prace w roli kierownika Komi- 
sarjatu, w imieniu shëby pochwalne uznanie. 
: kroki, m. p. okr. kmdt. 


= oe maro 


KRONIRA URZEDOWA. 
ZAGRANICZNA TARYFA POCZTOWA. 


(Ważna od 15 września 1922 r.) 
jo 1. Listy zwykłe: a) do Czechosłowacji. Rumunji 
F Węgier) do wagi 20 gramów — 80 mk., za każda dal- 
sze 20 gr. 50 mk. b) da innych krajów do wagi 20 gr. 
100 mk., za każde dalsze 20 gr-—50 mk. 

Waga listów nie może przekraczać 2 klg. a twy= 
miary w każdym z trzech kłerunáw nie mogą być wię 
ksze niź 45 cim. lub, jeżeli list, ma formę rulónu — 
niż 75 ctm. w klerusku długości I 10 ctw w średnicy. 

2. Kartki pocztowe: a) do Czechosłowacji, Ru- 
munji | Wegter: za kartkę pojedyńczą lubaza każdą 
z obu części kartki z apląconą odpowiedzią — 50 mk. 
b) do Innych krajów: za kartkę pojedyńczą lub za każ- 
dą z obu części kartki z opłaconą odpowiędzią 60 mk. 

Największy dopuszczalny wymiar kartek poczta- 
wych: długość 14 ctin., szerakość 9 ctm, najmniejszy 
zaś wymiar: długość 10 ctm.. Szęrokość 7 ctm. 

3. Druki zwykłe i czasopisma: Za każde 50 gr. 
20 mk Dla wzajemnego rachu czasopism między Fol- 
ską a Częchosiowacją 1 Węgrami obowiązują taryfy 
wewnętrzne. y 

Waga druków zwyklych i czasopism nie może 
przekraczać 2 kig. Waga pojedyńczo wysylanych ta- 
mów dzieła może wynosić 3 klg., Wymiary najwyższe: 

*jak dla listów. a i 

4. Druki wypukłe dla .ociemniałych: a) dọ Cze- 
chosławacji i Węgier, za każde S00 gr——2 mk. b) dą 
tnnych krajów: 2a każde 500 gr--IQ0 mk. 

Waga druków wypukłych dla aciemniałych nie 
moe przekraczać 3 kig. Wymiary najwyższe; jak dla 
istów, „i ! 

5. Papiery Kandlowe; Za każde 50 gr.—20 mk, 
najmniej jednak 100 mk. Waga papierów handłowych 
mię może przekraczać 2 kig. Wymiary najwyższe: jak. 
‘dla; listów. - 

6. Próbki towarów: Zą każde 50 gr.—20 mk, naj- 
male] jednak 40 mk. ° 

Waga, próbki towarów nie może przekraczać 500 
ar. a wymiary nie mogą być większe niź 30 ctm. na- 
długość, 20 ctmn. na szerokość i 10 ctm. na wysokość; 
lyb jeżeli mają formę rulonu, niż 30 ctm, na dlugość 
i 15 ctm. w średnicy, 

7. Różnollia zawartość (złączenie w jedną prze* 
syłkę próbek, druków i papierów hąndiawych); Za kaž- 
de 50 gr.—20 mk. przyczem jeżeli przesyłka zawiera: 
a) tylko druki i próbki: najmniej 40 mk. b) również pa- 
piery handięwe najmniej 100 mk. E 

Waga najwyższa: 2 kìg.. przy dołączeniu zaś drue 
ków dia ociemniałycn: 3 kig. Wymiary najwyższe: jak 
dla każdego poszczególnego rodzaju przedmiotów złą” 
czonych w jedną przesyłkę. 

8. Polecenia przesyłek listowych 100 mk. | 

9. Zwrotne poświadczenie zwykłych lub polece” 
nyćh; a) przy nadaniu i00 mk., b) po nadaniu 200 mk 

10. Reklamacje przesyłek zwykłych iub poląco= 
nych 200 mk. - y 

11. Naieżytość za doręczenie pośpieszne (przes - 
ekspresa) 200 mk. k 

12. Żądania wycofania lub zmiany adresu: z) 
drogą pęcztową 200 mk, b) drogą telegraficzną, nale 
żytość za telegram według zwyczajnej taryfy zagra 
niczneł. 

$ 2. Za nieoplacone lub niadostatecznie Oe 
płacene zagraniczne przesyłki listowe pobiera się od 
adresatów dopłatę w podwójnej wysokości hrąkującej 
opłaty, przyczem powyższa dopłata nle może być mniej 
sza niż 60 mk. ; 3: 

§ 3. Zasadniczo wszystkie przesyłki listawa 

w obrocie zagrenicznym mają być w całości opłacona 
przez nadawców, A? 
i Nięopłacone iub niedostatecznie qpiacane prze 
sylki listowe wszelkiego rodzaju należy zatem zwracać, 
o Ile-możności, nadawcom celem uzupelnienia brakus 
jącej oplaty. 

Nisopłacone druki, czasopisma, próbki towarów 
i papiery handlowe wykluczone są Qd przewozu, a W ra- 
zie niemożności zwrotu nadawcy uważąne są jako prze- 
syłki niadoręczałne. (Vida Ds, Urz, Min. Poest è Tes 
legr. Nr. 35 s da, 21-VIEI F932 r.). 


PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH I TELEGRAF. 


Na mocy art, 10 Ust. z dn. 27 maja 1919 r, © pari" 
stwowej wyłączności poczty, telegrafu i telefonu (Dz. 
Praw P. P. Xe 44 poz. 310) podwyższono dotychtzaso- 
we opłaty pocztowb.ł telegraficzne, Oraz zarządzono 
ce nasłępuja: ; 

1) Nowe opłaty pocztowe i telegraficzne dla „| 
obrotu wewnętrznego według załyuczonej taryfy obo= 
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wiązują począwszy od | września 1922 r. dia obro- 
'tu zaaranięziiego począwszy od 15 września 1922 r. 
Korespodancja nadana, przed tym dniem, a na" 
deszła do urzędów oddawczych po I wiześnia 1922 r., 
nie bedzie obciążana dopłatą. * 
2) Opłety kwartalne. wymienione pod poz. 15 
i 16 specjalnych należytości pocztowycii w b, Dzielnicy 
Pruskiej, oraz opłaty. kwartalne wymienione pod poż. 
15 i 16 taryfy telegraficznej, obowiązują dopiero od 1 
października 1922 r. p 
3) Wprowadzeno dodatkówą-należyłość manipu. 
lacyjną przy paczkach z podaną wartością ponad 20.000 
mk. w kwocie 100 mk. od paczki. 
4) Niniejsza wewnętrzne: taryfa pocztowa i tele- 
graficzna obowiązuje:. | 
a) w obrocie na całym obszarze Rzeczypospoli* 
tej Polskiej, z wyjątkiem połskiej części G. Śląska. 
b) w obrocie z Polski do polskiej części G. Śląska. 
c) w obrocie z Polski, z wyjątkiem poiskiej czę- 
ści G. Śląska, do obszaru W. m. Gdańska. W tej rela- 
cji sie mają zastosowania poz. 9, lOc i 11 taryfy pocz- 
towej, w baj których obowiązują postanowięnia za- 
warte w Dz. U. M. P. i T. Nr. 31 z 1922 r. i Dz. W M. 
P. i T. Ne 32 z 1922 r. 
5) Z dniem wejścia w Życie załączonej taryfy 
"pocztowej i telegraficznej, tracą moc obowiązującą 
wszelkie dotychczasówe postanowienia o należytoś- 
ciach, sprzeczne z niniejszem rozporządzeniem. 


REJESTRACJA TABORU SAMOCHODOWEGO. 
W związku z obwieszczeniem Kormisarza Rządu 


na m. st. Warszawą z.dnia 15 b. m. a rejestracji tabo- . 


ru samochodowego, Magistrat m. St. Warszawy podał 
do wiadomości posiadaczy i wlaściciełi. samochodów, 
przyczepek, traktorów, motocykli I rowerów, że Refe- 
rat Rejestracji przy wydziale do spraw ogólnych wyda- 
wać będzie, począwszy od 25 da 30 b. m. włącznie 


w godzinach od 9%-ej rano do 3-ej popol., Formularze . 


dekiaracyjne po dwa egzemplarze na .kaźdy wóz lub 
rower w lokalach następujących: formularze dotyczące 
samochodów i motocyklt w lokalu Dziennika Głównego 
Senatorska 14 (pierwsze drzwi z bramy na lewo); zaś 
formułarze o „posiadaniu rowerów w. tymże domu 
w biurze Wydziału do spraw ogólnych, wejście z pod- 
wórza na lewo. 


Dekiaracje winny być wypełniane w sposób prze- 


pisany, po dwè egzemplarze za każdy wóz lub 'rower, 

potwierdzane własnoręcznym podpisem wiaściciela i zlo- 

żone osobiście lub przez zastępcę. r > 
Przyjmowanie dekiaracji odbywać się będzie za 


pokwitowaniem w lychża lokalach. od 9 do 23 paździere- . 


nika r. b. w porządku następującym: deklaracje o sa- 
mochodach osobowych vá 5-sej do i3-ej włącznie, 
deklaracje o samochodach ciężarowych lub innych od 
14-ej de 18-ej wiącznie, deklaracje o rowerach (w od- 
dzielnym iokalu) ad 9-ei do Z3-ej włącznie. (Dzienna! 
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s dnia 84 września b, r.). 


TABLICA NASZYCH MIAR. 

Reforma miar. w b. zaborze rosyjskim postępuje 
obecnie w szybkim ternpie. Po. skasowąniu łokci, are 
obecnie kolej na funty i luty, „Których używanie w o- 
brocie publicznym będzie od dnia I stycznia 1924 r. 
wzbronione w myśl rozporządzenia Ministra Frzemysiu 
i Handlu z dnia 20 lipca r. b. (Dz. U. R. P. Nr. 59, poz. 
532). W związku z tem aktualną stała się potrzeba za- 
miany tablic, któreby pozwalały możliwie szybko i do- 
kładnie. zamieniać rosyjskie miary wagi na metryczne 
i odwrotnie. Czyniąc zadość tej potrzebie, Główny U- 
rząd mlar, nakładem drukarni Technicznej w Wąrsza- 
wie, Czackiego 3/5, wydał dwa rodzaje tablic: 

1) Tablice zamiany wagl rosyjskiej na metryczną. 
i odwrotnie dla handiu detalicznego. i i 

2) Tablice zamiany rosyjskich miar: wagi na me- 
tryczne i odwrotnie ala towarów odważanych na wa- 
gach pomostowych (dziesiętnych, setnych i-t. p.). : 


| Po 


Na Bliskim Wschodzie. 


Fizjognomja blizkiego wschodu w ciągu 
ostatnich tygodni uległa zasadniczemu przeo- 
'brażeniu. Polityka angielska popierająca moral- 
nie i materjalnie wyprawę grecką do Małej 
'Pzji, dążąca w konsekwencji do zupełnego zni- 
szczenia państwa ottomańskiego w imię swych 
interesów na terytorjach zamieszkałych przez 
ludność mahometańską, poniosła zdecydowaną 
klęskę. Potężne przebudzenie się ducha naro- 
dowego i waleczność wojsk Kemala Mustafy 
sprawiły, iż jak bańka mydlana rozwiały się 
dumne żamysły króla Konstantyna o koronie 
cesarskiej,- która zabłysnąć miaia w oswobo: 
dzonych od półksiężyca. odwiecznych murach 
Świętej Zofji. Wprawdzie bezpośredni: marsz 
„grecki xa Moustantynopoi drogą lądową nie 
mógłby do tego celu doprowadzić, bo osadził 
go z punktu energiczny protest Francji ! Włoch, 
w Których foteresie bynajmniej. nie leży odda. 
nie cięśnin dardanelskich we władanie Grecji, 
wciągniętej w sferę interesów angielskich -— 
a w miarę przewlekania się wyprawy uzależnia- 
jącej się coraz bardziej od dyktanda Foreign 
» office, w każdym jednak razie okrężne dażenie 
de opanowania cieśnin, przez uprzednie zwy” 


AGZETA ADMINISTRCJI I POLICJI PAŃSTWOWE 


` Pierwsza z tych table, wymiaru 70x30 cm, O- 
prócz ogólnych informacyj, dotyczących. jednestek 
miar wagi metrycznej podaje zamianę mlar od jedne- 
go luta do 20 funtów na dekaqgramy I kilogramy i od 
a dekacrama do 10 kilogramów na łuty i funty z do- 
kładnością do jednej czwartej dekagrama wzgl. jednej 
czwartej łuta, t. |. właśnie z dokładnością, jaka w han- 
dlu detalicznym jest potrzebna. 


J. 


Ne ag 
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Borucki Teodor p. o. komisarza p.p. okr. IM = 
komisarzem tegoż okręgu, z usdsażeniem przywiąza* 
nem do VI st. sł, Skutki prawne stabilizacji łiczą się 


"od dn. 11-V-19 r. 


Draga t blica, wymiaru 49x55 cm. zawierą rów- ` 


nież odpowiednie informacje ogólne, oraz zamianę 
miar od 1 funia do '10.007 -funtów | od 1 puda. do 
10.000 pudów na kilogramy i dekagramy, oraz od 1 kt 
lograma do 10.036 kilogramów na funty i od 10 kilo- 
gramów do 10.000 kilogramów na pudy I funty zda- 
kładnością do 5 dekagramow wzgl. jedej ósmej-funta. 
Najwiekszą zaletą tej tablicy. której nie posiada žad» 
na z dotychczas wydanych tablic, jest to, .że pozwala 
ena za pomocą prostego rachunku, polegającego ną 
dodaniu kiiku liczb, zamieniać dowolne ilości pudów, 
funtów i kilogramów z biędem mniejszym od tego, 
jaki pepe!nia się nieuniknienie przy ważeniu takiego 
samego ciężaru na dokładnej wadze pomostowej. :»po- 
sób użycia tablicy wyjaśniają podane na niej przyklady. 

Obie tablice drukowane są na brystolu.l mogą 
być zawieszone na ścianie. , ' 

Tablice omawiane, jako niezwykle praktyczne 
itanie, powinny się znaleźć: we wszystkich sklepach, 
w których towary sprzedawane są na wagę, w składach. 
węgla, wszelkiego rodzaju hurtowniach, agenturach, 
domach komisowych, biurach technicznych, fabrykach) 
Jak również w szkołach początkowych ! średnich. , 

Tablice: nabywać można w irukarni. Technicznej 
w Warszawie, ui, Czackiego 3-5, w księgarniach i'skle= 
pach ze sprzedażą wag i odważników, oraz w okręgo- 
wych i miejscowych urzędach miar. 


Dia uniknięcia naśladownictwa każda tablica jest, 


. opatrzona: cechą Głównego urzędu miar (tarcza z, lite 
rami U. M. w środku i gwiazdkami po obu stronach). 
i („Monitor Polski" Nr, 197 z dn. 31-VLII 1923 r.). 
UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACYJ. 
Uinieważniono następujące legitymacje: 
przód. Orayńskiegó Stefana, z P.K.P.P. w Będzie 
nie, Mr. 2907, s , 
post. Ślęzak Władyslaw, z P.K.P.P. w Częstocho- 
wie, Mr. 3071, i 


Wojtowicz Jan p. o. komisarza p.p. or, Ill — ko- 
mendantem p.p. pow. Olkuskiego w Szarży komisarza, 
z uposażeniem przywiązanem do VI st. sł. Skutki pra» 
wne siabilizacji liczą się od dn. 23-VII-19 r. 
~ 7 Korpiński Adem p. o. podkomisarza p.p. okr. li--=- 


-podkomisarzem tegoż okregu, z uposażeniem przywiąe 


zanem do VI st st. Skutki prawne stabilizacji liczą - 
się ód dn. 15-VIII-21 r, | 
| Plochoeki Mieczysław p. o. podkomisarza p.p. okr. 
H -- podkomisarzem tegoż okręqu, Z uposażeniem 
przywiązanem da VI, sł. si. Skutki prawne 'stabilizacji 
liczą się od dn. 1-ii-21 r. 

Kuanićwicz Kugenjusz p. e. podkomisarza. p.p. 


'okr, III — podkomisarzem tegoż okręgu, z uposażeniem 


przywiązanem do VII st. sł. Skutki prawne stabilizacji 
liczą się od dn. 15-III-21 r. 3 ` 
Karwicki Tadeusz p. ©. podkomisarza. p.p. okr,. . 
lli -= podkomisarzem tegoż okręgu, z uposażeniem przy- ` 
wlązanem da do VIl st. sł. Skutki prawne stabilizacji 


‘Hezą się od dn. 15-VII 21 r. 


A Dobronoki Tadeusz p. o. podkomisarza p.p. okr. 
ii — podkomisarzem tegoż okręgu, z uposażeniem przy 
wiązanem do VIl st. st. sł. Skutki prawne stabiłizacji 


diczą się od. 15-11-24 r. 


„goż powiatu w szarży podkomisarza, 


Nr. 758 wydaną ne imię post. poi. pow. Siediec * 


kiego, Sokołowskieg» Bolesława, 
Nr, 1529 wydaną na imię st, przod. pow. Cheim- 


: skiego Ogórka „ana, 


Nr. 2175 wydaną na imię przod. pow. Wlodaw- 
skiego Karpińskiego Józefa, 

post. Grzybka Feliksa. z P.K.P.P. w Bligoraju, 
Mr. 3085 (lyinczasowe zaświadczeriie), 


" liczą się od dn. 1-Xi-20 r. 


post, Garncarza Stefana, z P.IG.P.P, w. Będzinie, ` 


Nr. 1627, h 
post. Michaiski=go Władysłdwa, z P.K.P.P, w Czę 
stochowie, Nr. 327,, : 
post. Stokiosa Aleksandra, z O.K.P,P. w Łucku, 
Nr. 49, 
post. 
w Łucku, Nr. 144, 


post. Felicyaniaka Antoniego, ze służby -śledcz.. 


na powiat łódzki, iir. 3013,., 
f ost. Ġwczareęek Józef, 
Nr. 1768. 3 


m 


Z 


PKPP, w Kaliszu, 


MIANOWANIE W POLICJE - + 


Mianowani zostali: 

Sakórz Antont p. ©. nadkomisarza p.p. okr. II — 
nadkomisarzem tegoż okręgu, z uposażeniem przywią- 
zanem do V st. sl, Skutki prawne stabilizacji liczą się 
od dnia 1-1-22 r. d 

lwunojf Eugenjusz p. o. komisarza p.p. okr. HI — 
naczelnikiem dzialu gospodarczego tegoż okręgu w szar- 
ży komisarzą, z uposażeniem przywiązanem do W sł, 
sł. Skutki prawne stebliizacjł liczą się od dn. 1-V1-19 r, 


ciężenia Turcji na terytorjum Azji Mniejszej 
mogło rokować pewne nadzieje. Trudno było 
wymagać, aby Grecja obojętnie słuchała przeciw- 
tureckich mów Lloyda George'a i niedwuznacz* 
nych zachęt do dalszej. akcji. Przeliczyła się 
ty!ko, jeśli ufała, że opieka Fnglji zdoła uchró* 
nić ją od klęski lub że presja angielska bę- 
dzie w stanie unicestwić jej skutki. 

Przeczył temu choćby przykład konferen- 
cji paryskiej (w marcu r. b.), która zaofiarowała 
Turcji bardzo znaczne ustępstwa w stosunku 
do warunków istcetnie krzywdzącego ją traktatu 

“z Sevres. Z drugiej zaś strony, przeliczyła ślę 
i Anglja, opierając swą politykę wschodnią na 
wierze w powodzenie greckie. Ob 

Klęska Grecji, przekreślając jęj świetne na- 
dziejs oraz zamysły angielskie, wysunęła jedno- 
cześnie ważną dla wszystkich państw kozlicji, 
a przedewszystkiem dla Francji—-sprawę cieśnin. 
Wojska tureckie bowiem opanowawszy Smyrnę 
zbliżały się coraz bardziej do strefy neutralnej 
obsadzonej przez wojska koalicyjne, z nietajo- 
nemi zamiarami opanowania Kenstantynopela 
i całej Tracji. | bór» 


cja przedstawicieli najbardziej zainteresowanych 
mocarstw Ententy Francji, Anglji i Włoch do 


: a, zaņem do VII st. sl. 
Dzierzkowskiego Stanisława, Z O.K.P.P. * 


Golonkiewicz Szczepan p. a. podkomisarza p.p. p. 

o. komendanta pow. Słerpeckiego — komandantem te > 
z uposażeniem 

przywiązanem do VII st. sł. Skutki prawne stabilizacji 
tczą się od dn. 1-I1-2] r. a 

Suorzyński Marjan p. o. podkomisarza p.p. okr, 
i =podkomisaczem tegoż okręgu, z uposażeniem prżye 
wiązanem do VII st. sł. Skutki prawne stabilizacji li. 
czą się, od dn. dn. 1-1X-20 r. ô 

Siubhole Alekssander p. o. podkomisarza p.p. okr. 
| =podkomisarzem tegoż okręgu, z uposażeniem przy» 
wiązanem do VIl st. sl, Skutki prawne stabilizacji lis ' * 
czą się od dn. 23-V-19 r. í 

Michalewicz Józef p. ©. podkomisarza p.p. okr, =, 
podkomisarzem tegoż okręqu, z uposażeniem przywią:« 
zanem do VIl st. sł. Skutki prawne stabilizacji liczą 
się od dn. 15-1li-21 r. 


Durkalec Krzysztof p. o. podwomlisarza p.p: okr: ;-. 
AI — podkómisarzem tegoż okręgu zuposażeniem przy: ._ 


wiązanem do Vii st. sł. 
¢zą się od dn. i-Xi-20 r. : 
- Gfrzywele Bolestew p. o. podkomisarza p.p. ekr, , 
fl — podkomisarzem tegoż okręqu. z uposażeniem 
przywiązanem do VII st. sł. Skutki prawne stabilizacji 


Skutki prawne stabilizacji lle `- 


» Smorczewski Mikołaj p. ©. podkomisarza p.p. okr. 
I. = padkamisarzem tegoż okręgu, z uposażeniem przy: Fo 
wiązarem do VII st. sł. Skuiki prawne stabilizacji lie 


* czą się od dn. I-!V-21 r. 


‘Solski Wacław p, o. podkomisarza p.p. okr. li = 
podkomisarzem tegoż okregu, z uposażeniem przywią- 
Skutki prawne stabilizacji liczą 
sią od dn. '1-VHl-21 r. „Sk 

Alraley Alfred p. ©. podkomisarza p.p. ókr. li — 
podkomisarzem tegoż okręgu, z uposażeniem przywlą- 
zarem do VII st. sł. Skutki prawne stabilizacji liczą 
sie od. dn. 6-V-2i r. 

Delekta Frenciszek p. o. aspirznt1 p.p. okr. Il «=: 
aspiranie:n tegoż okręgu, z upo:ażeniz.n przywiązanem 
do Vili staf, Skutki prawne stabilizacji, liczą się od 
dn. 30-1-2U r. 7 

Maruszewski Konstanty p. o. aspiranta p.p. okr. 
I — aspłrantem tegoż okregu, z upssażeniem przys, 
wlązanem do Vill st. sł. Skutki prawne stabilizacji lis. 
czą się od dn 1-X1-20 r. 

Miziolek Józef p. o. aspiranta pp. okr. HI — ase 
pirontem tegoż okragu, z uposaźeniem przywiązanem 
do VIII st. sł. Skutkt prawne stabilizacji liczą się od 
di. 15-VI-21 r. (Bockas Gl, Kmdla P.P. Ni 179 g dn, 
19-1X-1922 re). Ę 


oraz państwami sprzymierzonemi, przyczem no» 
ta oświadcza, że sojusznicy będą popierali 
sprawę przyznania Turcji Tracji aż po Marycę 
z Adrjanopolem, pod warunkiem, że Kemaliści 
nie wtargną do strefy neutralnej. Nota zazna- 
cza jednocześnie, że traktat musi ustalić wole 
ność Dardaneli, morza Marmora i Bosforu oraz 


zabezpieczyć opiekę mniejszości rasowych 
i religijnych. Wojska sojusznicze mają opuścić 
„Konstantynopol niezwłocznia Ro padpisaniu 
„traktatu. 


Konferencja paryska dokonała wisikiego 
dzieła doprowadziwszy do uzgodnienia stanowi= 
ska mocarstw koalicji w sprawie tureckiej.— 
Obecnie. punkt ciężkości przesunął się do rządu 
angorskiego i kwatery Kemala, od którego 
głównie zależeć będzie przyjęcie lub odrzucenie 


“tých propozycji. Należy przypuszczać, że w związ» 


ku z akcją dyplomatyczną, -jaką w tej mierze 
wszczęła Francja, odpowiedź nadejdzie przychył* 
na i tym sposobam ewentualność poważnych 
zawikłań jakie mogłyby nastąpić, w razie gdyby 
wojska tureckie starły się w strefie neutralnej 


j 1 "z wojskami koalicji, zostanie -zażegnana. 
W tej sytuacji została zwołana konferen- - 


Paryża, na której w myśl propozycji francuskich 


* Angija zdecydowała się na całkowity odwrót 


ze swego dotychczasowego stanowiska  wzglę” ' osiągnęły przewagę — tak, że najprawdopodab- 


dem Turcji. Rezultatem: jej było zredagowanie 
noty w dniu 23 b, m., zapraszającej rząd an< 
gorski do bezzwłocznego wysłania przedstawi- 
ciśli na. konferencję, mającą na celu zawarcie 
definitywnego pokoju między, Turcją a Grecją 


| Tymczasem w Grecji, pozostawionej na ra» 
zie na uboczu, rozgoryczony klęską naród zmu- 
sił niefortunnego króla do abdykacji, której. do* 
konał on na rzecz swego Syna. Ostatnie wia 
domości donoszą, że żywioły republikańskie 


niej Grecja ogłosi się republiką, ster którsj 
ujmie -Venizelos w swa doświadczone dłonie. 
1. J. Rembieliński, 
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Posiedzenie Sejmu w dniu 22 września 
przebiegło wśród ciszy i obojętności. ‘Jedną 
Po ' drugiej -przyjmowano*ustawy prawie jedno- 


| mylnie, przy bardzo małej ilości głosujących— 
| układ z państwami baltyckiemi (t. zw. warszaw- 


„uwzględnieniem wymienionych 


ski, z dn. 17 marca 922 r.) ustawe o kosztach 
postępowania przed  Najw. Trybunałem Admi- 
nistracyjnym, ustawę o ulgach dla przemysłu 
udowłanego, o ubezpieczeniu urzędników pry”: 
watnych i inne. Ożywiony spór wywołuje po- 
stawieńiie na porządku dziennym następnego 
posiedzenia ustawy o ochronie lokatorów. Wnio- 
sek posła Suligowskiej w tej sprawie upada. 

Posiedzenie sobotnie z dn. 23 września 
trwa ledwie godzinę. Referent ustaw finanso- 
wych o pożyczce złotej, o nowej emisji bank- 
notów, o powiększeniu długu państwa w.P.K.K.P., 
poseł Weinzieher nie przybył, wobec czego te 
sprawy spadły z porządku dziennego. 
- Nastepne posiedzenie—w poniedziałek dn. 
25 września poświęcone było dyskusji finanso- 
wej Ustawy o nowej emisji banknotów i o no- 
wym kredycie skarbu w P.K.K.P. Sejm uchwalił. 
Pozostałe ustawy finansowe były przedmiotem 
obrad następnego posiedzenia. ; 

' We wtorek dn. 26 września odbyło się 
faktycznie ostatnie posiedzenie Sejmu Ustawo- 
dawczego. 


dzenie będzie miało, charakter wyłącznie uró- 
czystości pożegnalnej. 
Obrady wtorkowęgo posiedzenia bardzo 
były owocne. Początek posiedzenia zajęła ra- 
tyfikacja różnych umów międzynarodowych, 
podpisanych przez. Polske, a następnie przystą- 
piono do głosowania nad przyjęciem ustaw fi- 
nansowych — przyjęto je w 2 i w 3 czytaniu. ' 
W dalszym ciągu przyjęto szereg ustaw, jako 
to ustawę o przyznawaniu. nagród za zwalcza: ` 
nia przemytnictwa, o zmianach w ustawie at- ņ 
stryjackiej, dotyczących postępowania karnego": 
i szereg innych. LYN 
Przystąpiono do. dyskusji nad ustawą © sa», 
rnorządzie trzech województw małopolski wsch: 
Pos. Halban (K;P.K.) stwierdza, że miądzy przed-* 
łożeniem rządowem, a komisyjnem zachodzi, 
różnica zewnętrzną, Wniosek rządowy przed::, 
kłada ustawę specjalną, dotyczącą wyłącznie 
samorządu trzech województw, gdy uchwała 
Sejmu z 28 lipca r. b. domagała się ustawy 
o samdrządzie powszechnym ze szczególnem 
województw, 
Wobsc tego komisja uchwaliła wziąć pod obra- 
dy i za pądstawę zarówno wniosek rządowy, 
esa projekt p. Głąbińskiego. Specjainy sub- 


omitet wypracował nowy projekt będący przed- ` 


miotem obrad. 

"Po dyskusji, w której głos zabierali po- 
słowie: Niedziałkowski (P.P.S.), Buzek (P.S.L.), 
Chomiński (Wyzwolenie), Głąbiński (Z. L. N.) 
I Szypper, wreszcie po przemowie prezydenta 
ministrów=ustawę przyjęto W drugim i trzecim 
czytaniu. . b 
Zamykając posiedzenie marszałek oznaj- 
mił, że stosownie do przepisów konstytucji roż= 
wiązanie Sejmu Ustawodawczego nastąpi do- 


piero po ukonstytuowaniu się nowych władz 


prawodawczych. Wtedy Sejm obecny będzie 


"jeszcze raz zwąłany na uroczyste pożegnalne 


* posiedzenie. 


Z pracy Komisji konstytucyjnej należy ża- 


- notować óbrady nad poprawieniem tekstu dwuch 
* artykułów Kónstytucji z 17 marca. Komisja u- 
- chwaliła następującą rezolucję: 


` 1) Stwierdzając, że wolą Sejmu przy uch- 


a walaniu art. 66 Ustawy konstytycyjnej było, 
. ażeby zasada zespolenia organów administracji 
- w jednym urzędzie I pod jednym zwierzchnic- 


RJ 


twem, nie wykluczała możności robienia w nie* 
których wypadkach wyjątku, że taka wola Sej- 
mu znajduje potwierdzenie tak w przedłożeniu 


* $ejmu do 3 czytania, jak w protokuie odnoś* - 


- nego posiedzenia sejmowego, według którego: 
* referent poseł Dubanowicz oświadczył, że tekst 


~ art. 66 wedlug przedłożenia Sejmu do trzeciego. 
/ czytania rozbił na trzy zdania bez zmiany sen: - 


sù, że w ten.sposób w ogłoszonym w Dzienņiku - 


ustaw tekście art. 66 ustawy konstytucyjnej, 


według którego wyjątki od zasady zespalania 
organów administracyjnych w jednym urzędzie 
i pod jednym zwierzchnictwem są wykluczone, ' 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTW 


Odbędzie się jedno jeszcze, w prze- .. 
dedniu zwołania nowógo Sejmu, ale to posie- 


p a a o l 


nastąpiło mylne wyjaśnienie powziętsj roli Sej- 
mu. Sejm ustawodawczy wzywa marszałka Sej- 
mu do sprostowania tekstu art. 66 ustawy 
konstytucyjnej przez dodanie po wyrazach: 
„zesprlenie" wyrazów: „w miarę możności”. 

_ 2) stwierdzając, że wolą Sejmu przy uchwa- 
łeniu art. 72 ustawy konstytucyjnej było, ażeby 
odwołanie do właściwego sądu następowało 
bezpośrednio po zapadnięciu orzeczenia karne- 
go władzy administracyjnej l instancji, że taka 
węla sejmu znajduje potwierdzenie tak w, pro- 
tokółach komisji konstytucyjnej, jak i w przed- 
łożśniu do 3 czytania, że jak stwierdza proto- 
kół odnośnego posiedzenia Sejmu poprawka: 

„ł iństancja" na „drugą instancje“, mają- 
cą charakter' meritoryczny przez Sejm głoso- 


-wana nie była, że w tan sposób w ogłoszonym 


w Dz. Ustaw tekście art. 72 ustawy kónstytu- 
cyjnej nastąpiło mylne wyjawienia powziętej 
woli Sejmu, Sejm Ustawodawczy. wzywa Mar- 
szałka Sejmu do sprostowania art. 72 Ustawy 
Konstytugyjnej przez zastąpienie wyrazów „dru- 
giej instancji" wyrazami: „pierwszej instancji". 


N 


Państwowa pożyczka złota. 


Już w zeszłym tygodniu poruszyliśmy na 
term miejscu najdonioślejszą, naszem zdaniem, 
sprawę ze: wszystkich bieżących zagadnień w za- 


kresie finansów państwa naszego. Sprawą tą 
jest». państwowa wewnętrzna pożyczka złota. 
Ponieważ odpowiednia ustawa jest już uchwa- 
lona przez Sejm Ustawodawczy, należy poznać 
ważniejsze jej przepisy. 

Otóż na mocy nowego prawa P. Minister 
Skarbu upoważniony jest do wypuszczenia 89% 


, państwowej pożyczki złotej z pięcioletnim od 


daty wypuszczenia terminem spłaty. Wysąkość 


; każdorazowej emisji określi Rada Ministrów na - 


wniosek Ministra Skarbu. + 


Obligacje pożyczki złotej są wypuszczone, 


w „occinkach, opiewających częściowo na złote 
polskie, częściowo na macki polskie. Sumę ño- 
minalną, oraz stosunek odcinków, jak również 
warunki emisji, ustali Minister Skarbu. 

_ Zabezpieczeniem pożyczki jest cały zapas 
kruszczowy Polskiej Krajowej Kasy. Pożyczko- 
wej. Procenty od pożyczki w wysokości 8 od 
sta płatne są za każde półrocze z dołu”w dniu 
1 października i 1 kwietnia każdego roku, przy” 
tem procenty, przypadające od części obligacji, 
epiewających na złote polskie, płatnę są w do- 
larach Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej, lub w frankach szwajcarskich, wedługąsto= 
sunku, odpowiadającego równi walutowej każ- 
dej z tych walut do złotego poiskiego, lub też 
w markach polskich, podług kursu na giełdzie 
warszawskiej wspomnianych walut z ostatniego 
miesiąca przed terminem płatności kuponów. 
Wybór. waluty płatności służy Ministrowi Skarbu. 
f Po upływie terminu pięcioletniego, po- 
życzka spłacona będzie po cenie nominalnej, 
przytem części obligacji, opiewające na złote, 
spłacone będą w dolarach Stanów Zjednoczo* 
nych Ameryki Północnej, lub frankach szwaj- 
carskich, według stosunku, odpowiadającego 
równi walutowej każdej z tych walut do złotego 
polskiego, lub też”w markach polskich, podług 


„kursu næ giełdzie warszawskiej wspomnianych 


walut z ostatniego miesiąca -przed terminem 
płatności. Wybór waluty płatności służy Mini- 


strowi Skarbu. Temuż Ministrowi służy prawo 


wykupu pożyczki w terminle wcześniejszym od 


' wskazanego wyżej, za wypowiedzeniem sześcio- 
„miesięcznem, jednak nie wcześniej, 


niż po 


upływie 3 lat od daty emisji. 


Obligacje pożyczki mogą być przedsta- 
wione do spłaty w ciągu lat 30, kupony — 


„w ciągu lat 5 od dnia ich płatności. Kupony te 
wolne są od podatków od kapitałów ! rent. 


i przyjmowane będą’ przy płaceniu ceł, podat- 
ków i opłat państwowych. 
+... Obligacje pożyczki mają wszelkie prawa 


papierów, posiadających bezpieczeństwo pupi- 
„larnue i będą przyjmowane, jako wadja przy 


licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje 
przy zawieraniu kontraktów ze skarbem pań- 


„siwa oraz kaucje, składane do depozytów 
- wszelkich instytucji rządowych. 


Tyle ustawa. Bliższe przepisy wykonawcze 


niewątpliwis będą wkrótce ogłoszone, i wtedy 


staną się wiadome warunki emisji. Na razie 
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jednak stwferdzić już można, że nowy ten typ 
pożyczki jest z wielu względów korzystny dla 
nabywców. Niewątpliwie będą oni mieli pe- 
wien zysk przy kupnie, ponadto będą zabez- 
pieczeni przed wyzyskiem kursowem, gdyż 
mieszany typ obligacji wprowadza pierwiastek 
wzajemnej asekuracji: w razie spadku marki 
polskiej wzrośnie odpowiednio wartość odciaka 
złotowego, i odwrotnie, w razie zwyżki marki, 
zysk na odcinku markowym zrównoważy stratę 
na odcinku złotowym. : : 

Ustawa nie przewiduje przymusowego lom- 
bardu w Poiskisj Krajowej Kasie Pożyczkowej 
(P. K. K. P.) albowiem doświadczenie z dotych= 
czasowemi pożyczkami wykazało, że w znacz- 
nej części wracały one drogą lombardu do 
P. K. K. P., osłabiając tem samem oddziaływa:' 
nie walutowe, Tak naprzykład, pożyczki Od: 
rodzenia, krótko i długoterminowej, sprzedano 
do dnia 31 grudnia 1921 roku — 12 miljardów 
800 miljonów, w tymże dniu zaś było zasta 
wione w P. K. K. P.—6 miliardów 364 miljony, 
co równa się sfinansowaniu znacznej części 
pożyczki przez P. K. K. P. Z powyższego nie 
wynika, oczywiście, aby P. K. K. P.:zasadniczo 
nie mogła łombardować pożyczki złotej, będzie 
ona uprawiała te operacje na podstawie statutu 
w ramach, które uzna w każdym poszczegól: 
nym przypadku za stosowne. 

W toku dyskusji sejmowej stwierdzono, 
że pożyczka złota nie wyczerpuje całokształtu 
zamierzeń rządu w zakresie uzdrowienia gospo- 
darki skarbowej: jest ona traktowana, jako ko- 
nieczne ogniwo w długim łańcuchu środków, 
które winny być stosowane w celu doprowa* 
dzenia budżetu państwowego do stanu równo: 
wagi. Z tego też względu pożyczka złota winna 
być przyjęta przez ogół nietylko jako korzyste 
na i zabezpieczona od wyzysku kursowego 
lokata kapitału, lecz również a nawet przede 
wszystkierm — jako sposobność do stwierdzenie 
uczuć patrjotycznych i gotowości do wszelkict 
świadczeń na rzecz Państwa, na rzecz Ojczyzny 

Z giełdy. - w 

W tygodniu ubiegłym przeważał nastrój 
zwyżkowy dla walut obcych, zwłaszcza w pierw- 
szej połowie. Pod koniec kursy się obniżyły. ' 

Na rynku papierów procentowych i dywi- 
dendowych poważniejszych zmian nie było. 


Dookoła spraw 
„administracyjnych. 
T CAIN 
Projekt ustawy o ochronie Rzeczypospolitej. - 


Pod powyższym tytułem wniesiony został 
przed kilku dniami do Sejmu przez minister 
stwo sprawiedliwości projekt ustawy, która bę= 
dzie miała za zadanie ochronę niepodległości, 
ustroju i dostojeństwa Rzeczypospolitej, a któ- 
ra zastąpi obowiązujące u nas w tej sprawie 
przepisy pañstw zaborczych, zupełnie nie przy- 
stosowane do współczesnych potrzeb państwa 
polskiego.. ` : 

Nowa ustawa omawia na pierwszem miej; 
scu atak na niezawisłość Rzeczypospolitej, oraz 
na całość obszaru państwowego. f\rtykuł 1 'gro* 
zi karą ciężkiego więzienia dożywotniego temu, 
kto usiłuje środkami bezprawnemi poddać ca- 
łość iub część państwa pod obce panowanie, 
łub zamierza oderwać od Rzeczypospolitej część 
obszaru państwowego. Samo usiłowanie prze- 
stępstwa jest juź dokonaniem. Projekt uznaje, 
że karygodność zachodzi w chwili, gdy spraw- 
ca wkracza na. drogę « nielegalnego (choćby nie 
połączonego z gwałtem) działania i ogranicza 
się do środków ķzprawnych. f 

.  Brtykuł 2 postanawia, że kto usiłuje środ- 
kami bezprawnemi zmienić ustrój państwowy, 
ustalony konstytucją, ulegnie karże ciężkiego 
więzienia dożywotniego lub od 'kat 10 do 15. 

S Przepisy następnych trzech.artykułów pro- 


Sia (10) 


Art. 4 postanawia: i 
„Kto gwałtem,lub grożhą usiłuje pozbawić 


Prezydenta Rzeczp. F. włądzy,, przysługującej 


mu z mocy konstytucji, alba zmusić do czyn- 
ności urzędowej lub w niej mu przeszkódzić, 
ulegnie karze ciężkiego więzienia od lat 10 do 
15%. Wiaszcie analogiczną ochronę przyznać 
trzebe rządowi, t j prezydentowi ministrów 
i ministrom, łącznie 1 każdęmiu oddzielnie. 
Za publiczne zniewałanie ustroju, ustala" 
nego. Konstytucja, godła Rz. Pa Sejmu i Sana- 
tu albo Zgromadzenia Narodowego i Prezydsa- 
"ta Rz. Pa choćby W jego nieobecności, art. 10 
przewiduje karę więzienia od dni 14 do jedne- 
"go roku, | 
o Podabnie jak kodeks karmy norweski 
z 1902 r. ustawa polska poddaje ochronie 
prawńiej prawidłowe stosunki sąsiedzkie Rze- 
! czypospalitej z innemi państwami. Za publiczne 
rozszerzanie świadomie nieprawdziwych lub prze- 


kręconych wiadomości oraz za publiczne zchy” ` 
dzanie i wyśmiewanie, o ile czyny te narażają ' 


na niebezpieczeństwo prawidłowe stosunki są- 

siędzkie Rzeczypospolitej ż innenfi państwami, 
grozi kara więzienia od dni 14 do jednego roku 
lub grzywny od 20,000 mis. de 200,000 mk. 

,_ Przepis art. 12 projektowanej ustawy za- 
wiera możność zwiększenia normalnej, sankcjł 
karnej, jeśli przestępstw, przewidzianych w art. 
1—7, prząstębstwa przeciw obszarowi państwo” 
wamu, konstytucji, przeciw Sejmówi i Sena- 
towi, piząciw Prezydentowi Rz. oraz przeciw 
cziankom rządu — dopuszczono się w. czasie 
wojny, lub gdy wybuch wojny bepośrednio za- 
grażał lub wreszcie, gdy wprowadzono stan 
wyjątkowy, chećby ma, pewnej części obszaru 
pańsiwawego. W tych wypadkach można orzec 
karę Śmierci. - Dotychczas, obowiązujące u nas 
w tych zwestjach ustawy państw zaborczych są 
częmś zupełnię niejednolitem I całkowicie nie- 
przystosowanem do' współczesnych potrzeb na- 
szego Życia państwówego. Projekt ustawy, 
wniesiony da Sejmu ‘przez min. sprawiedli- 
„wości, ma właśnie za zadanie ujednostajnienia 
różnaiodnych ustaw, oraz możliwe jaknajlepsze 
uregulowąnie sprawy przestępstw przeciw pań* 
gyu i jego najistotniejszym elamentom. 

Z Komisji Kodyfikacyjnej. 
| W dniu 16 września r. b. odbyło się ze- 
brenie infoórmacyjna-prąsowe Sekretarjatu gen, 
xomisji kodył w lokalu Komisii przy ul. Mo- 
wotowskieji 14.  Zaproszonych. przedstawicieli 
prasy informował sekretarz generalny komisji, 
«ref. E SŁ Rappaport i prof. Górski. Spra- 
"węzdanie dotyczyło prac komisji za czas od 

»d 1 stycznia do 1 września 1942 r. i planu 
cziałalności za łata 19822 i 1923. 

Komisja Kodyfikacyjna prowadzi pracę 

w wydziałach cywilnym i karnym, a „nadto 

utworzyła osobną podkomisję dla opracowania 

ogólnego ustroju sądownictwa na. całym tere- 

nia Rzeczypospolitej. 

działalność, uwieńczona przyjęciem w trzech 

ctytimiach sekcyjnych projekiu kodeksu karne- 

"go, oraz opracowania calej prawie ustawy po- 
„stępowania karnego, rozwinął wydział karny. 
Projekt kodeksu karnego w końcu roku bież. 

zostanię podany do wiadomości publicznej 

w druku, w językach polskim i francuskim, 

Jako załącznik „Przeglądu Ustawodawstwa Kry- 
minalnego", Komisja dąży do uwzględniania 

najnowszych prądów, nurtujących w nauce pra- 

wa (uwzględnienie pierwiastku subjektywnego 

rzy zagadnieniach winy i kary) z szerokiem 

zastosowaniem wymogów życia i tendencji, pa- 

nujących wa wszystkich społeczeństwach euro" 

pęjskich ku wzmożenii represji karnych za 

przestępstwa. Charakterystycznemi jest, że Ko- 

misja Kodyf. przyjęła — wprawdzie tylko wię- 

Kkszością jędnego głosu — karę świerci .Od: 
«rzucono jako nisddpowiadający duchowi czasu, 

projekt wprowadzenia do kodeksu istniejącego 

w prawodawstwie frańcuskiem, prawo przeba- 

czania winy (lai de pardon). Wogóle prace wý- 

działu karnego są prowadzone w,ścisłym køn- 
takcie z odpowiedniami erganiracjami w pań- 
stwach młodych, np. Czechosłowacji i Ju- 
gosławji. 2 pęzyjamnością jednak zaznaczyć ria- 
ży, iż nasza prace na tem polu są najdalej 
posuniętą. Ik 

Wydział cywilny opracował już projekt 
ustaw: wekslowej i składowej, prawą autorskie- 
go, oraz prawa prywatnego międzydzielnicowego. 


Ulchwalenie tego ostatniego idzie po linji naj: 


bardziej pilnych potrzeb społeczeństwa naszego 
wębec różnorodności przepisów, notmujących 
stosunki cywiląe w poszczególnych dzielnieach. 
Zupełne ujednostajnienie kodeksu 
„musi uledz odroczeniu ze względu na ogrom 


Í 


Majkardziej intensywna ` 


cywilnego ' 


J 


e: 
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. pracy, jakiej wymagać będzie; w każdym razie 
jednak obecnie stwierdzić należy, że za. pod- 
stawe przyszłego kodeksu projektuje się wziąć 
kodeks Napoleona. 

Nadto karnisja jest. w toku pracy, nad 
procedurą cywilną i ordynacją notarjatu i pa- 
testry, 


Z powyższego krótkiego zestawienia jase 


„nem èst, że prace komisji posuwają się szybe. 


ko naprzód jake skutek zrazumianią daniosłęści 
zadanie, jakiemu sprostać musi to ciało. 

Na zakończenia prof. Rappaport zapowie- 
dziął, iż. biuro inf.-prasewe Kom. Kodyf. infor 
mować będzie społeczęństwo perjodycznie © 
postępach prdc Komisii za pośrednictwem prasy, 
a nadto każdy uchwalony prójekt prawa poda- 
wać będzie do wiadomości publicznej, 


Pan RIP 
Pa KOJE 
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Głosowanie funkcjońaijuszów policji. 
(DP Zgodnie z postanowieniem art. 1 or- 
dynacji wyborczej de Sejmu prawo wybierania 
posłów do Sejmu ma, wyjąwszy wojskowych, 
w służbie czynnej, każdy obywatel Rzęczypo” 
.spolitej Polskiej bez różnicy płci, który w «niu 
ogłąszenią wyborów w Dzienniku Ustaw (t. j- 
w dniu 17 słerpala 1922 r.) I w myfi postano- 
więń teke ordynacii prawa tego nia jest po- 
„zbawiony. Ze wzgłędu na to, że policja pañ- 
stwowa jest organizacją cywilną i funkcjonarju- 
sze jej Korzystają z wszelkich praw i prerogatyw, 

' służących urzędnikom i funiiejonarjuszom pań 
stwawyin (art. 36 ustawy © policji” państwowej 
oraz art. 118 ustawy o państwowej siużbie cy- 
"wiłoej), przeto rozumie się samo przez sią, że 
na równi ż funkcjonarjuszami państwowej służ- 
by cywilnej korzystają z uprawnień przęwidzia* 
nych pomienieną osdynacją wyborczą. Każdy 
wyborca ma prawo oddania w dniu wyborów 
jednego głosu, w jednym tylko obwodzie gło- 


sowania, w którym xgodale z ptzępisarni arte 


33 ordynacji wyborczej został wpisany do-spisu 


wyborców. Wynika z tego, że finkcjanarjusz 


policji, (który z tytułu swego “zamieszkania 
(przydziału służbowego): został wciągnięty na 
listą wybarczą w obwodzie wyborczym X. zaś, 
w dniu wyborów ze wzgłężów słyżbowych znaj: 
duie się iğe terenie należącym: do 'obwodu wy- 
borczeęgo “Y, nie może oddać swego głasu 
w tymże ostatnim obwodzie, choćby już z uwa- 
gi na okoliczność, że tylko w obwodzie X a nie 
Y zapisany jest na liście wyborców. Wzgiądy 
służbawo-policyjne nis pozwalają na ta by z ty- 
tułu zapisania danych funkcjonarjyszów policji 
na właściwe listy wyborcze zwierzchnie władze 
pelicyjae nie miały aż do dnia wyborów moż- 
ności czy to przenoszenia, czy to służbowego 


delegowania. tychże funkejonarjuszów do miej- 


scowości, w których nie przysługuje im prawe 
oddania głosu. Zdając soble dokładnie sprawę 
z tego, że wielu funkejohacjuszów policji w ten 
sposób nie bedzie mogło skorzystać z przysłu- 
gującego im prawa wyborczęgo, zwięrzchnie 
władze palicji zamierzają w najbliższych dniach 
wydać odpowiednie wskazówki padiedtym sobie 
komendom policji, aby te starały sią umożliwić. 
jaknajwiększej liczbie, przydzielonych sobie funk- 
cjonariuszów poiłeji, oddanie głosd. we właści- 
wym obwodzie. ogranićzając o ile możności, 
oraz bez uszczerbku dla służby bezpieczeństwa 
"nowe przydziały tudzież siużbowe delegacja. . 


Prawo wybieralności pracowników palieji. 


".. Okólnik Me 134 p. Ministra Spraw We- 
wnątrznych w sprawie prawa: wybieralności 
urzędników administracyjnych do Sejmu i Se: 
natu, treść którego podawaliśmy w numerze 
poprzednim opatrzony został wyjaśnieniem Głów- 
nego Komendanta P. P. p. Foszowskiego, iż 
tyczy on się w równej mierze wszystkich funx- 
cjonarjuszów 1 urzędników policji. 


Podział na rewiry śładcze st. m. Warszawy 
„ ł wojew, Warszawskiego - `; 
Z dniers 1 września 1922 r. ustanowiono no” 
wy podział m. st, Warszawy oraz pow. Warszaw- 
skiego, Mińska-Mazowieckiego, Radzymińskiego, 
Błońskiego (Grodziskiego) Girójęckiego, Sacha- 
cząwskiego, Skierniawickiego i Lowickiego na 
rewiry śledcze, ustanowione rozporządzeniem 


"Kompina, 
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nazw a 


Pana Ministra Sprawiedliwości z "dnia 16 czerw. 
ca 1922r. 4 6" 

T rewir śledczy, 
wość tarytorjalna rewiru śledczego 1 Kom. 


siedziba Warszawa, właści» 
P.P.: 


2 rew. śl., siedz. Warsz., wł. ter. rew. Śl. 10i 22* 


Kom. P. Pa. 3 rew. śl,, siedz. Warsz.. wi. tar, Tewa 
śL 11 i 23 Kom.P.P.; 4 rew. śl, siedz. Warsz., 
wł. ter. rew. śl. 7 1 13 Kom. P. P.; 5 rew. śl, 
siedz. Warsz., wł. ter rew. śl. 5, 20, 21 1 26 
Kom. P. P; 6 rew. śl., siedz. Warsz., wł. ter. 


' rew. śl. 2,9 i 19 Kom. P, P.; 7 rew. ŚL, siedz. 


Warsz, wł, ter, rew. Śl. 15i 17 Kam. P. P. 
8 rew. sl, siedz. Warsz., wł. ter. rew. śł. 4, 16 
i 18 Kom. P.P.; 9 rew. śl, siedz. Warsz., 12 Kom. 
P. P, z wyłączeniem Sądów Okręgowych, Ape- 
lacyja. i Majwyższ. Urzędu, Prokurator. gmachu 
Sędziów Śledcz. i Urzędu Śledczego; 10 rew. Śl., 
siedz. Warsz. 3, 24 i 25 Kom. P.P.; tlirew. Si, 
gledz. Warsz. 4 Kom. P. P, oraz Sądy: Okręgow. 
Apelacyjn. i Najwyższ. Urząd. Prokurator, gma- 
chy Sędziów Śłedcz. i Urzedu Śledez., 12 raw. 
śl, siedz. Warsz., 6 i 14 Kom. P. P. l 
ł'rewir śledcz. p. Warsz, z siedzibą w War- 


szawię: °m, Otwock, gm. Karczew. Okuniew, : 


Wiązowna, Brudro, Wawer 1 Zagóżdź. 

Il rewir śledcz. p. Warsz. z siedzibą w Wat- 
szawie: mm. Pruszków i Piaseczno, gm. Ożarów, 
Blizne, Skoręsz, Mowo-lwiczna, Falenty, Jezior- 
na i Wilanów. A 

Hi rewir śledcz. p, Warsz. z siedzibą w War- 
szawia: mm. Zakroczym i Nowy-Dwór, gm. Po* 
miechowo, Góra, Jabionna, Cząstków, Młociny, 
Nieporęt i Zabąrów. : 

Rewir pow. Mińsko-Mazowiecki z siedzibą 
w Mińsku-Mazawieckim: men. Mińsk-Mazowiec- 
ki i Kałuszyn, oraz gm. „Mińsk. Mazowiecki, 
Dermbe-Wielkie, | Glinianka, Ładzyń, Kełbiel, 
Chrościca, Cegłów, łwowse, Jakubów, Kuflew, 
Latowice, Łukowiec, Rudzienko, Siennica, Sta- 
nisiawów. 

*_ Rewir śledczy pów. Radzymińskiego z sie* 
dzibą w Warszawie: mra. Radzymin i Wołomin, 
oraz gm. Radzymin, Reczaje, Międzyłeś, Tłuszez, 
Kiębów, Małopole, Zabrodzie, Jadów, Kamień- 
czyk, Strachówka, 

l rawir śledczy pow. Grodziskiego (Błoń» 
skiego) z siędzibą w Grodzisku: mm, Grodzisk 
i Błonię, ora: gm, Grodzisk, Helenów, Młochów, 
Pass, Radzików i Letnisko Miłąnówek. 

I rewir ślędczy pow. Grodziskiego (Błoń: 
skiego) z siedzibą w Zyrardowie: mm. Zyrar- 
dów i Mszczonów, oraz gm. Żyrardów, Skuły, 
Guzów, Wiskitki, Radziejowice, Piekary i Kaski. 
a śledczy pow. Grójeckiego z siedzibą 


w. Grójcużśłami. Grójsc i Mogielnica, (ióra-Kal- 
warja i Warka, oraz gm.- Jazgarzew, Katy, Wa* 


gfadno, Czersk, Drwalew, Konary, Lactianice, 
Nowa'Wieś, Jasieniec, Komorniki, Tarczyn, Ry- 
kały, Błędów, Borowe, Lipie, Belsk, Konie, Kor 
Bylin 1 Promna. i „w, T 
Rewir śledczy pow. Sochaczewskiego z sie- 
dzibą w Sochaczewie: m. Sachaczaw; gm. Iłów, 
Miadzieszyn, Rybno, Kozłów-Biskupi, Tułowice, 
Łazy, Kampinos, Chodaków, Szymanów ! Głusk. 
"Rewir śledczy pow. Skierniewickiega z sie- 
dzipą w Skierniewicach: m. Skierniewice, Oraz 
gm. Skierniewice, Słupia, Głochów, Dębowa Gö- 
ra, Dolack, Kowiesy, Korabiewice i Grzymkowice, 
"Rewir śledczy pow. Łowickiego z siedzibą 
w Łowiczu: gm. Łowicz oraz gm. Jeziorko, 
Bąków* Kiernozia, Nieborów, Boli- 
mów, Łyszkowice, Dąbkowice, Luhianków i Bie- 
lawy. | | „Mya: 


Rewiry śledcze w okręgu sądu okrągowago 
w Białymstoku. 


Na mocy art. 23 dekretu z dnia 3 stygznia 
1918 r. o tymczasowej orgaaizacji włącz na- 
czelnych (Dz, Pr. K. P, Mr. 1, poz. 1) zarządził 
Minister Sprawiedliwości rozporządzeniem z dn. 
19-V1M-922 r. w okrągu sąd: okręgowego w Bis” 
tymstaku, ca następuje: 

Zniesiono Ill, 1V i V rewiry śledcze powia* 
tu białostockiego, oraz II rewir śledczy powiatu 
sokólskiego. 


(istalóno następujący podział okręgu sąd 


okręgowego w Bialymstoku na rewiry śledcze: 
a) „l rewir śledczy w Białymstoku” obej" 


muje I i Il kąmisarjaty policyjne m. Białęgo* - 


stoku; 
: b „2 rewir śledczy w Białymstoku” obej* 
muje ill i IV Kkomisarjaty Policyjne m. Bia- 
łegostoku: j 
£) „1 rewir śledczy powiatu białostockie” 
gą* z siedzibą w Białymstoku obejmuje miasta: 
Choroszcz, Starosielce, $upraśl, Suraż, Wasilków 
i Zabłudów, oraz gminy: Blałostoczek, ChorQszce 
Czarną Wieś, Dojlidy, Gródek, Jachnowiac, Mi 
chałowo, Obrubniki, Zabłudów i Zawyki; 


Kom. 
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d} „2 rewir śledczy powiatu. białostockie- 
go“ z siedzibą w Białymstoku obejmuje V ka- ` 
misarjat policyjny (kolejowy) rn. Błałegostoku; 
miasta: Goniądz i Knyszyn ©raz gminy: Doli- 
stowo, Goniądz, Kalinówkę, Krypno i Trzefanne; ` 

e) „1 rewir śledczy powiatu bielskiego" 
z siedzibą w*Bielsku obejmuje miasta: Bielsk, 
Boćki, Brańsk, Ciechanowiec i Drohiczyn oraz 
gminy: Domanowo, Grodzisk, Kąty, łubin, Na- 
rojki, Rutke, Skórzec, Topczewo, Widźgowo 
i Wyszki; 

f) „2 rewir śledczy pawiatu bielskiego” 
z siedzibą w Bielsku obejmuje miasta: Klesz- 
czele, Mielnik, Narew, Niemirów i Siemiatycze, 
oraz gminy: Dubiaźyn, Kieszczelę, Łozinką, Mi- 
lejczyce, Narew, Orla, Pasynki, Radziwiłówkę 
1 Siemiatycze; 

g) „rewir śledczy powiatu sokólskiego" 
z siedzibą w Sokółce obejmuje. miasta i gminy 
powiatu sokólskiego. 

Rozporządzenie niniejsze uzyska mac obo- 
wiązującą z dniem 1 października 1922 r. 


CO SŁYCHAĆ O POLICJI ZAGRANICĄ. 


7 w 


Le Temps, Podczas ostatnich zaburzeń 
w Hawrze na tle *«omunistycznem, policja po 


| g7 piarwszy wprowadziła sposób nie dopusz- 
Z 


ania do większych zbiegowisk. Dyrektor po- 


„licji już dawniej zauważył, iż prym w podtrzy- 


mywamiu 'wrzeń ulicznych trzymają matki oraz . 
wogóle kobiety, przynoszące na rękach swoje 
niemowięta. Policja usuwała przeto owe ko- 
biety i odprowadzała do komisarjatów, gdzie. 
wabec, dłuższego trwania zajść, otrzymywały 
posiłek. Istnieje przypnszęzenie iż rychłe usta- 
nie zbiegowisk w Hawrze, zawdzięczać należ 
powyższemu systemowi zażegnywania namięt- 
ności tłumów. 

ir Echo de Faris. Ministerstwo spraw wew- 
nętrznych w porozumieniu z ministrem rol- 
nictwa, jeszcze bardziej ograniczyło wydawanie 
pozwoleń na prawo utrzymywania broni my», 
śliwskiel. Policją prowincjonalna otrzymała sw 
rowy rozkaz przeciwdziałania  kłusownictwu. 
Ograniczenia i obostrzenia mają na celu rozwój 
zwierzostanu. wyk 


WYJAŚNIENIA. 


W okresie wyborczym, w okresie Qgólnaga pod- 
nleçenia, spodziewać się należy, raz po raz padać bę- 
dą oskarżenia pod adresem organów bezpieczeństwa, 
raz po raz ukazywać sie będą'w prasię wszystkich ode 
«leni opisy zajść na wiecach i zebraniach, gdzia zniu- 
szoną była interwenjować policja. Opisy takie zwykle 
są gołosłowne, bardzo stronne, a ogłaszanie ich do 
wiadomości publicznej wyrządza krzywdę apinji policji. 
Licząc się z powyższym „Gazeta Adm. i Pol. P.“ uwas 
ża za swój obowiązek pilnie śledzić za głosami prasy 
całego państwa, a każdy poszczególny wypadek goio- 
słownych, a uwłaczających, zarzutów — badać u źródła 
oficjalnego, podając ao wiadamości ogółu w dziale nie 
niejszym odpówiednie spsostowanię, oparte na sprów- 
dzonych I pewnych informacjach urzędowych, 

edakcja, 


u 
Policja i wiec przedwybkorczy-w Qrodnie. 


W pismach „Nowe Życie” (Ne 35) I „Gazeta Po- 
ranga (Ne 251) ukazały nią artykuły o identycznej 
treści, zawierające opis wiecu, jaki slę odbył w Grod- 
nie, Końcowe ustępy tych ariykułów zarzucały policji , 
bezczyńność i stronniczość. 

Jesteśmy w posladzniu odpisów wszystkich ma: 
terjałów śledztwa, jakię natychmiast zostało wytoczo- 
ne. Pqąniżej podajemy wyciąg z raportu, jaki o zajś- 
ciu i śledztwie złożył Kem. pow. grodzieńskiego do 

Okręgu V P, P; - 

w Komenda tut. podkreślają,, żę Policja Pañ- 
stwowa nie może być wciąganą do swarów partyjnych, 
gdyż stoi na straży interesów wszystkich bez wyjątku 
obywateli, a fie poszczególnych partji, wyjażnia, że 
wiec, który był powodem do omawianych wyżej erty- 
kułów. zwołany, był przez ti. zw. Chadecje, odbvi się 
jednakże przy przeważającym udziale członków N.P.R., 
tak, że na przewodniczącego, pomimo protestów mniej" 
szości, wybrano abywatela Dzierżyca z partji N.PR...“ 

W sprawie aresztowania red. M. Kom, pow. na 
zasadzie śledztwa ustała, że został on aresztowany na. 
zasadzie oskarżenia jednej ż uczestniczek wiecu, pod 
zarzutem, jakoby tenże red. /M. chciał ją zastrzelić. 
gawezwano policje. 

Redaktor M. zostat ọdprowadzony da kemisar- 
fotu, zrewidowany ze skutkiem negatywnym i natych- 
miast zwolniony. Agent policyjny, wskazany laka 
świadek, zexnawat zgodnie z prawda, bynajmniej nie 
braniąc red! M. Komunistów nā wiecu-nie było. Nikt 
„na rozkaz żydów” nie byl aresztowany, a rad. M, zo- 
stal zwolniony bez niczyjej „energiczia] interwencji", 
gdyż postępowanie w podobnych wypadkach reguluje 


(stawa postępowania karnego, 


Raport swój komenda pow. w Grodnie kończy 


aaznaczeniem, iż autor wymiagionych artykułów z0- 


stanie pociągnięty da odpawiedzialności, 


£ 


4 


GRŻETA 


I 


. KRONIKA. 
Z TYGODNIA. | 


SPRAWY. ZAGRANICZNE. 


Król grecheś Konstantyn abdykował na Korzyść 
następcy tronu. Rząd podał się do dymisji, W państwie 
wybuchły rozruchy rewolucyjne. 


Koufereycja paryska zajmująca się sprawą wschod- 
nią została zakończona zredagowaniem noty do rządu 
Angory, zapraszającej do wysłania przedstawicieli na 
wspólną konferencję celem przeprowadzenia rokowań 
a zawarcie definitywnego pokoju między Turcją 
a. Grecją. á 


Liga narodów załatwiła ostatecznie sprawę graa 
nicy austrjacko-węgierskiej, Prawdopodobnie Fustrja 
utraci 10 gmin o zaludnieniu przeciętnym po 4,300 
osób. Szczególnie bolesna jest dla Austrji utrata miasta 
Liebing, ważnego węzła kolejowego. 


Międzynarodowy kongres monarchistów odbyt się 
w Monachjurn x udziałern Niemiec, Rosji, Francji, Fur 
strji, . Czechosłowacji, Jugosławii i Węgier. Dalegaci 
oświgdczyłi się bez wyjątku za przywróceniam daw-, 
nyciedońów panujących. 


i + Centralzy komiteg bolszewicki postanowil ziikwido” 
wąć urzędowy komitat pomocy głodnym „wobec tego, 
ze klęskę głodową można uważać za zwalczoną*. 


| Proces Sawiukowców zakończył się w kiomlu wy- 
rokiem: 8u skazano na śmierć, iu na 40 lat wiezie- 
nia. min uniewinniauo. zowie” 


SPRAWY WEWNĘTRZNE. 


Wykory do Sejmu Śląskiego przyniosty zwycięstwo 
blokowi narodewemu ktory zajął pierwsze miejsce: ço 
do ilosci mandatów, majac jako glównych współzawo- 
dników partje: N.P.R., P.P.S. i listy niemieckie Konu- 
pisci ponieśli klęskę, ` 


Sydg dorafne zostaly wprowadzone na calym ob- 
sząrze województwa lwowskiego. i 


Rektorem Wszechnicy Jagiellońskiej na miejsce 
prezydenta Nowaka obrany został ar. Władysław Na- 
tanson profesor zwyczajny matematyki i fizyki na wy-, 
dziale filozoficznym. 


List pańsiwowyeh do Sajmu wpłynęło | ogólem 22, 
na ręce Generalnego Komisarza wyborczego. 


AE 
„KRONIKA WYBORCZA. 


Wyjaśnienia ordynacji wykorezej. 


Generalny komisarz wyborczy rozesłał zawiąda= 
nianie wojewodom i staręstom, że o ile spisy wybor- 
ców wyłożona z opóźnięniam, to nie należy wyłożenia 
zamykać w czwartek 28, lecz przedłużyć je należy lak, 
by spis leżąt dni i4. Wyiożonie musi być jednak zam» 
kniąte 5 października, stosownię da uchwały noweli do 
ordynacji wyborczej, dotyczącej postępawania reklariz= 
cyjnego. Jeśll wskutęk jakichkolwiek okoliczności sy 
łożenie spisu w łąkalu komisji nia mogło nastąpić, ia 
spis winen być wyłążany do przegiądu w urzędzie 
gminnym aż do pierwszej możności wyłożenia w ko- 
misii. W czasie wyłożenia spisu wyborców w urzędzie 
gminnym, reklamacje przyjmuje naczelnik gminy I prze” 
kazuje je do rozstrzygnięcia komisji przy pierwszej 
możności. f 


Wojsko wobga wyborów- 


Ze wzgledu na zbiiżające się wybory do Sejmu 
1 Senatu przypomina M. S. Wojsk. rozkazy w sprawie 
udziału osób wojskowych w życiu politycznem. Ruzkaz 
poz, 743 Dziąnnika rozkazów Nr. 41 z 1921, ustęp. 2 
stwierdza: „Wojskowemu w czasie służby w szeregach, 
ani też żołnierzowi rezerwy w mundurze, nie wolno 
uczestniczyć w zebranłach zwołanych dia omawiania 
spraw politycznych, anl też w manjfestacjach palitycz* 
nych, urządzanych przez kogokolwiek poza władzami, 
państwowemi”, j 

Ustawa z dnia 23 marca 1922 r. Dz. Ust. Nr. 32 
art. 23 uslęp 1: „Ołicerowi nie wolno należeć do sfo- 
warzyszefi, mających cele polityczne, ani brać udziału ' 
w życiu politycznam*. 

Winni przekroczenia w jakikolwiekbądź sposób - 
obowiązujących rozkazów, zabraniających osobam woj- 
skowym brania czynnego udziału w życiu poiitycznem, 
pociągani będą do odpowiedziainości karnej w riyśl 
pęr. 92 w k. k, za nieposłuszeństwo rozkazom, za ca 
grozi kara pozbawienia wolności do lał 3-ch i ewentu- 
alege wydalenia ż wojska. Odczytać przed frontem 
wszystkich oddziałów*, j 


Obowiązki I rygory w odniesleniu do crion- 
ków Komisji w noweli wybarozej. 


Nowela pssłanawia, że Komisarz Wyborczy przy 


, każdej Komisji Wyborczej ma prawa ingerencji w sto- 


sunku do Obwodowych Komiżyj. Kary na członków 
uchylających się od prac w Kom. Qbwadowych po- 


"więlcszono tak, iż mogą być nakładane od 20 do 200 


tysięcy. c 

L Nowela postanawia, że członkowie komisyj, mę- 
żowie zaufania stronnictw itp. głosować mogą tam, 
gdzie niają swe urzędy z ramienia stromuictw, a nie 
gdzia są wciągnięci do spisów wyborców. W ien snnsób 
odpada główny powód uchylania się od współpracy ` 
w Komisjach wyborczych, 


0. zapewnienie heznioczeństwó w okresie 
wyborczym mi TałynTw. 


Skomplikowane slosanki narodowceściowe i bliz< 
kość granicy wsehodnie; wymagaja specjainej <czujno- 
ści naszych wiadz bezpieczeństwa na kresach. W celu 
zapewnienia spokojń pubiiczńego w okrasie *zrzedwy- 
borczym, stanowiącym  najpadatniejszą glebę dia 


BDMINISTRACJI 1 POLICJH PAŃSTWOWEJ. 


Warszawy | objął urzędowania. 


(115 65 


kal 
ekscesów, p. Kinski 
OKONA wiatów: flrzemienieckiego, Du- 
oieńskiego, Rówieńskiego, Łuckiego, Kowelskiego or- 
jentując się'w sytuacji i wydając zarządzenia w zakre- 
sie bezpieczeństwą pubijicznego. Szczególna uwaga 
Inspekcjonującego była zwrócona na sprawy związane” 
z ochroną granicy oraz nad stanem prawnym licznych 
mas napływowego uchodźctwa z Rosji. Przy tej [spo-. 
sobności p. kliński dokonał również inspekcji stacji 
kontrolnej w Równem i punktu przejściowego w Kom 
cu. Po dniowej inspekcji p. Kllński powrócił da 


wszelkiego rodzaju awantur i 
dokonał inspekcji 


Rozpocządzenie wojewody poznańskiego.” 


Wojewoda poznański wydał rozporządzenie wspras 
wie działu nieurzędowego Orądowników powiatowych, 
noszących piętno partyjnej waiki przedwyborczaj.. Wo- 
jewoda nakazuje, ażeby pp. starostowie użyli całego" 
wpływu, by treść działu nieurzędówego była bezwzgląd«. 
nie bkezpartyjną. Przy tej sposobności wolewoda prży« 
pomina, PP, Starostom, że stosownie do udziełonych 
lin wskazówek wińni kierować się w swem urzędowa:. 
niu absolutną bexpartyjnością i dopilnować, aby wszel- 
kie im podwłądne nrgany tego samego przestrzegały, 
W okresie przedwyborczym obowiązek ten ciąży na 
władzach adrulsizt'acvinech w dwóinasób. Wszelkie 
wykroczenia karane będą z bezwzględną surowością 
w drodze dyscyplinarnej. 


Gkóluik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
w sprawie dowodów asohistyci. 
Ministerstwo Spraw Wewnetrznych  rozesłato 

w sprawie wydawania przez władze administracyjne 

dokumentów, przedłożonych przez strony celern izy* 

skania dówodów osobistych dn. 25-1X 1922 r. itęjegra- 
ticznie następujący okólnik dz, i. BP 4169, da wszyst- 
kich pp. Wojewodów, Delegata Rządu w Wilnie i Komi: 

sarza Nządu na m, st. Werszawę, a 


r-i " Z różnych miejscowości dochodzą do Min. Spraw 


Wawnętrznych skargi, że znaczna część osób, niewciąg* 
niętych na listę wyborców do Sejmu i Senatu nie rnos 
'że obecnie składać odpowiednich reklamacji przeciw 
rzeczanemu pominięciu w spisie wyborców, gdyż do- 


; kumenty osobiste, służące ao stwierdzenia ich przyna- 


leżności do Państwa Poiskiego. zostały przedłożone 
właściwym władzom adm. | instaacji, celem uzyskania 
dowodu osobistego; te ostatnie zaś z powodu niemoż 
ności ndkychm stowego wydania gch w Urzędach rze: 
czonych władz załegają. i 

Z uwagi na powyższe winni wymienione wyżej 
władze bezwłocznia wydać podległym sobie wladzam 
administracyjnym Í instancji polecenie, by na żądanie 
osób bezpośrednia zainteresowanych wydawały im za 
odpowiednim pokwiłowańmoęm wzmiankowane dokumen- 
ty. celem przedłożenia ići Obwodowym Mamisjom Wy- 
borczym, oraz by w iym kierunku nie czyniono stro- 
nom żadnych trudności. Rozumie się samo przez sią, 
że dowody osobiste mogą być wydawane dopiero po 
ponownem przedłożeniu przez strony rzeczonych do» 
kumentów. ady 


ADMINISTRACJA. 


| Obrady w szrawia walki z nierzi iero: 
(D) W związku z pastanowienłami rozpórządze. . No- 
nistra Zdrowia Publicznego w porozumieniu z Minie 
sirem Spraw Wewnętrznych z dnia 6 września 1922 r. 
(Mz. Ust, Rzp. Na 78 poz. 715) o nadzorze nad nierzą- 
dem, w dniu 28 września r. b. rozpoczęto w Ministar- 
stwłe Zdrowia Rubl. przy współudziale delegatów Wy- `“ 
dzialu Porządku Pubł: i Policji; Min. Spr. Wewn. Xa- 
mendy Głównej F.P., Komisariatu Rządu na m. st. War- 
szawą, Komendy Poiicji Okr. m.st. Warszawy, szereg 
debat nad wydaniem odpowiednich regulaminów i in 
strukcj!, przewidzianych paragrafem 5 wzmiankowane: 
go Paa, i 
W aprawie zażalçúna decyzje władz 
atminiatcracyjnych. Minister spraw wewnetrznych 
wydał okólnik do „wojewodów, w którym zarządził, a» 
żaby, w związku z powołaniem do życia Najwyższego 
. Trybunału Aaministracyjnego d'a rozpoznawania skarg 
na zarządzenła Í orzeczenia, wydane w ostatniej in- 
słancji przez władza administracyjne, orzeczenia te 
władz adrninistracyjnych doręczano na piśmie osozom 
zaiłeresowanym w tej formie, by;megły one skorzy« 
stać z przysługującego im prawa wnoszenła zażaleń, 
W tym celu władze administracyjne obowiązane SĄ 
wszelkie zarządzenia | orzeczenia wydane przez siebie 
w ostatniej instancji, dorączeć osobom interasowarym 
na piśmie i za pisemnem paiwierdzeni=m odbioru 
z oznaczeniem daty odbioru. Zarządzenia i orzeczenia 
władz administracyjnych, wydane w ostałnłej instancji, 
winny RE zagpntrywane w klauzulę wyjaśniającą. że 
przeciw danemu zarządzeni: lub orzeczeniu nie przy- 
sługyje dalszy Środek prawny w administracyjnysn to- 
ku instancji. 3 
Projekt Upocażenia Urrądników i ruzo 
lucja sejmowa. Frzed upiywem ostatniej sesji 
przedłożył Rząd pod uchwałę Sejmu szczegółowy pro" 
jekł uposażenia urzędników państwowych. "Projekt 
przed ziożeniem ġo do Sejmu, poddany był szczegóło- 
wej dyskusji związków pracowników państwowych. 
Padstawswą zasadą, na której oparto nowe upusaże 
nle, stał sie projekt poprzedni normujący pokory 
w mnożźnikach, grupach i szczeblach, dziełący urzędni= 
ków na 18 grup uposażenie. Urzędnicy abecnyć l sto- 
pni płac (kategorje) zaliczeni zostali do takichże grup, 
t.j. jeśli obetnie urzędnik posiada IX „kałtagorję, to 
zostanie zaliczońy do grupy IX. Nowa ustawa uznfje 
za największą rodzine, złożoną z 5 osób, Według 
uzgodnionego projektu uposażenie w szczeblach igru- 
pach przedstawia się w następującej tabeli szczebił 
uposażenia; grupa 11500, 2—1300, 3—7050, 4—850, 
5—70, $ -550, 7—20, 8—360, 9—330. 10—290, 11—260, 
12 -240, 13—220. 14—200, 15—165, 16—110, 17-—160. 
E—150. Podstawowy mnożnik narazie rząd chce okre: 
ślić na 400 punktów. Zeby określić przyszłe uposaże. 
nia urzednika danej kateqoiji, manipuluje się w spo- 
sób następujący. Urzędnik 1X kategocji, Szczebla a, ma 


` 


"330 punktów i rodzine, złożoną z czterech osób (żona 


i troje dzieci). Ma każdą głowę radziny dodaje się 50 
puhk:ów. ca wyniesie cuu 

Cyfry 330-1-200 stanowią razem 330 punktów, atl- 
mę 530 „mnoży się ra podstawowy musżn.k 400. 


' 


616 (12) z 


` 


530X400==212,000 mk. miesięcznie. Mnożnik. powiększa 
sle stosownie <a orzeczeń komisji statystyczno-dro- 
żyźnianej. i TeL? 

Sejm przesłał sprawę do natychmiastowego roz- 
patrzenia komisji, która uchwaliłą następującą re- 
zolucja: i m 6 $ 

„Wzywa się Rząd do podwyższenia poborów cy- 
wiinych funkcjonarjuszów państwowych, wojsku i eme- 
rytom, począwszy od 1 października 1922 r., z zacho” 
waniem na razie obecnego systemu uposażenia, która 
to podwyższenie oznaczać będzie Rząd z uwzględnia- 
nieniem stosunków drożyźnianych. : - 

Niezależnie’! od tego Rząd .wyda następujące za” 
rządzenia: 5 1 

1) zaliczki jednomiesięczne również dia funkcjo- 
narjuszy od. VII stopnia w górę; 

"_ 2) zniesienie trzegiego pąsa dróożyźnianego: 

3) przesunięcie niektórych imiejstowości, £ dru- 
giego do pierwszego pasa drożyźnianego;! 

4) podwyższenie dodatku wyrownawczego dla 
Warszawy; . 

5) dodatki za wysługę łat od 1 października 
1922 r. na mocy obowiązujących ustaw; 

6) dodatki kresowe, / f 

W terminie 4-ch tygodni po zebrahiu się rnowe- 
i Sejmu Rząd przedłoży projekt ustawy uposażenło» 
wej". A i . 

Powyższą rezolucię przyjęto jednogłośnie. 

. , Pensja urzędników z dn. l pażdziernika" 
Prezydjuin Rady Ministrów zajmuje się obecnie ułoże- 
niem norm regulujących pensje urzędników Od 1: pa- 
żdziernika w myśl powyżej podanej rezolucji sejmowej. 
W każdym razie niezależnie od podwyższenia mnożni- 
ka w d. 1 października r. b. urzędnikom. państwowym 
poraz pierwszy będzie wypłacony dodatek, za pea: 
łat według ustawy sejmowej z dn. 5 sierpnia r. b... 

Dodatek ten obliczony będzie w załeżności od 
obecnie obowiązującego mnożnika dodatku drożyźnia- 
nego dla miejscowości |-ej klagy (2700) 'w ten sposób, 
że dodatek za wysługę tat powiększy się 11,533 -razy 
(1700:150 = 11,333). Powiększony w ten sposób doda" 
tek za wysługę lat wpłynie również na zwiększenie 
dodatków procentowych miesięcznych 1 wyrównawe 
czych, wypłacanych urzędnikom od sżeregu miesjęcy 
ze względu na ogólny wzrost drożyzny,, Należy nad» 
miienić, że dodatek WOZY przysługuje wyłącznie 
urzędnikom etatowym, _ 

, Pomoc nrzędnikom un zaknpy zimowe. 
Celem przyjścia z pomocą funkcjonarjuszom państwge 
wym niższych stopni przy zakupach z okazji zbiiżają- 
' £ego się okresu zimowego, ministerjum skarbu upo- 
ważniło poszczególne urzędy okólnikiem z dnia 9 bm. 
do bezżwlocznego udzielenia niższym funkcjonhdrjuszom 
zaliczełk w wysokości i na warunkach, następujących; 
4) wszyscy powyżej wymienieni funkcjonarjusze otrzy- 
mują zaliczki trzymiesięczne, u lle pobierają. dodatek 
drożyźniany na rodzinę; 2) ciź funkcjonarjusza samo= 
tni otrzymują tytułem zaliczek uposażenie 'dwumie: 
sięczne; 3) z udzielonych zaliczek część w wysokości 
poborów jednomiesiącznych będzie. spłacaną dopiero 
Qd 1 kwietnia 1923 r. w sześciu ratach miesięcznych. 


POLICJA: _ 


Bnndytyznie 


Żutreymanie paserki, utrzymującej kontakt z banda 
- Góralskiego. W dniu 22 września r. b. Została zatrzy” 
mana przez Urząd Śledczy Jadwiga Morek, dozorczyni 
domu Nr. 22 przy ui. Wailców, u której jak ustaliio 
dochodzenie, ukrywali się głośni bandyci Walenty i Te- 
odor„Góraiscy, wraz ze swą kochanką Emiłją Mazur- 
czyk, oraz wspólnikari lch bandy Janem Gnoińskim 
i zabitym Bolesławóm ;fybickim. W mieszkaniu tejże 
Morek obecnie jakoby miał się ukrywać, jeszcze nie. 
ujęty, Walenty Góraiski. 

Trwająca parotygodniowa obserwacja żadnego 
wyniku ce do Góraiskiego nie dała. Podczas dokony- 
wanej rewizji w mieszkaniu Morek zdbrańo dwie kapy 
na łóżka, szary koc, o pochodzeniu których Morek 


narazie dawala niejasne objaśnienia, w końcu oświad* . 


czyła, że kapy nabyła ód niejakiej Józefy Chromiń- 
skiej, Wallców Nr. 23, co się potwierdziło, co się zaś 
tyczy koca, to ten pozostawili Góraiscy I jest przy- 
puszczanie, iż pochodzi on z rabunku we dworze pow. 
grójeckiego, dokonanego ubieglei zimy, podczas któ 
rego zostmi zatrzymany Domidowski. Morek zostala 
zaaresztowana, dochodzie w tym przedmiocie prowadzi 
I Brygada Urzędu Śledczego m. st. Warszawy. 

Obławy w powiecie Święciańskim. (Na. skutek dor 
niesie. o szerzących się napadach rabuhkowych w pow. 
święciańskira, zarządzono w początkach jipca obławę 
w gminach Daigieiiskiej i Wiszniewskiej, w. których 
użyto obok sił policyjnych, także oddziałów. kawalerji, 
Obławy te daly pomyślne wyniki, znależlono bowiem 

"trochę broni i ujęto 21 dezerterów. W pobliżu wsi 
Bojary nastąpiło spotkanie oddziału policji z partyzan- 
tami litęwskimi, w siie 20 ludzi, którzy powracaii z ra- 
bunku, dokonanego przez nich w majątku Ogrodniki, 

„ pow. bracławskiego. Po dłuższej ułarczce partyzanci 
zblegli, porosa: zdobycz, Zauważono, że pomię- 
dzy partyzantami trzech było zamaskowanych, a' pes 
wna część nosiła uniformy wojska litewskiego. 

Obiawy w gminie Wiszniewżkiaj dokonano w dn. 
13-sterpnia w siie 34 posterunkowych policji z wyni» 

„ kiem nasiępującym: przytrzymano 3 popisowych uchy- 
łających się od poboru, dezertera, uczestnika zabój- 
stwa w maj. Czuplany, 5 podejrzanych o współudział 
w zabójstwie I 9 podejrzanych politycznie. Odnaiezlo- 
no kiika sztuk broni palnej, mapy taktyczno-operacyj- 
ne, tudzież sporo przedmiotów do użytku wejsko- 
wego. . i , 

Ponieważ w ostałnicn czasach stan, bezpieczeń: 
stwa pubiicznego w pow. święciańskim znacznie się 
pogorszył, przeto skierowano tam oddział policji kone 
nej i przedzięwzięto wzmocnienie zliajdujących się 
W pobliżu kordonu pasa neutralnego sit wojskowych. 

Zarządzenia powyższe. władz wywarły uspokaja* 
fs wrażenie na umysły ludności miejscowej. . 

Napad bandytów na pociyg, We wtorek dnia 26 
b. m. o godz. 8-ej więcz. pociąg mieszany, . przycho= 
dzący do Lwowa b godz. 7 mia. 50 zaatakowany został 
między stacjami Rzęsna-Ruska i Rząsna-Poiaka przez 
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bandytów, którzy skoczywszy do, wozu towarowego, 
jadącego na końcu wagonów oscbowych, poczęli 


w nim gospodarować, wyrzucając paczki na tor kole- 


jowy. Wobec tego pociąg zalrzymano. Wśród pasa- ` 


żerów powstała. panika, niektórzy poczęli uciekać 
z pociągu, powstał ogólny zgiełk — czem śpłoszeni 
bandyci zbiegli. W ten sposób napad bandycki nia 
powiódł się, : : a 
„Kradzieże i oszustwa. 


. Iijęcie głośnych kasiarsy. W związku z ostatnie 
dokonywanemi kradzieżami kas ogniotrwałych, zastęp- 
ca Naczelnika Urzędu Śledczego w Warszawie 
natowski zarządził obławę, rezultatem której było zaa 
trzymanie 4-ch kasiarzy, między niemi dwuch głośnych 
mianowicie: Władysława Mikołajczyka i Czesiawa Kazi- 
mierczaka, w mieszkaniu znanej prostytutki i złodziej: 
ki Dębskiej przy ul. Leszczyńskiej Ne 14, Przez zata- 
 rasowanie wejścia dą wspomnianego lokalu różnerri 
sprzętami domowemi znajdujący się wewnątrz stawiali 


aczkolwiek niezbrojay opór w ciągu kilku:godzin, unie. ` 


możliwiejąc wejście do lokalu, wobec czego. znajdujący. 
się tam na miejscu funkcjonarjusze Il-ej brygódy Urzę- 
du Śledczego zmuszaci byli zażądać pomocy miejsco: 
- wego komisarjatu, poczem * dostano. się do iokaiu, 
gdzie oprócz pomienionych Mikołajczyka i Każmier- 


czaka zastano jeszcze dwuch kasiarzy Sztrajtmana ` 
. tymczasowo w Rzeczypospolitej Polskiej na ziemiach b. gas 


Mordkę przezwanego „Mały Pinchus“ | Karola . Czgj- 
kowskiego pod przezwą „SZzpyżak”, 


* Mikołajczyk niedawno zbiegł z więzienia w-Twors, 


kach i poszukuje się w sprawie włamania kasy przy 
ui. Przejazd Ne 5, jest znany jako zawodowy kasiarz,. 
który notorycznie symuluje warjata. wa 

, Przy rewizji znaleziono gotówką 1,370,909 mk. 


OFIARY. 
; —;0:= 


Ma ochronkę św. Tomasza w Kielcach złożyli: 


Pow. Kom. P. P. w Końskich 18,100 mk, Pow. Z 
ćo znacznie ułatwia porównawcze siudje nad temi 


Kom. P. P. w Opatowie 11,440 mk, P. K. P, P. w Bu. 
sku 600 nik. i 139 garncy zboża, Pow. Kom. P. P. w Ql- 
kuszu 5.000 gnk. i 
I E „ALÓŃ | "w 
„złożona w P. K, P. P. w Doiinie przez Dyrekcję 
dóbt i lasów fliriny Braci Groedel w Dómni-Wyżnej 
premję w wysokości 20,000 mk. jako nagrodę dia funkc, 
P. P. peiniących służbę w czasie strajku w tartakach 
wspomnianej firmy przeznaczyła Okr. Kmda PF..-P. 
w Stanisławowie, rozkazem z dn. 9-Vi-922 r Nr. 23, 
zgodnie. z życzeniem odnośnych funkcjoęnarjuszów, 
którym rzeczona kwota miała zostać wypłaconą, na 
fundusz wdów sierot po funkcjonariuszach P. P, 
: SP n + . 
Następujący funkcj, P. P. zrezygnowali z przypa» 
dających im nagród na fundusz dia wdów i sierot pò 
zmarlych funke. P, Pa i 
przod. Józef Wieczorek mk. 500 i poster. Antoni 
Surdyk z K-dy P.P. na m. Bydgoszcz mk. 10), poster. 
Grzegarz Woźniak, Stanisław Staśkiewicz Ł Tomasz 
Andrzejewski z K-dy Pow. P, P. Ostrów mk.*3000,: str. 
postęr. pol. śl. Franciszek Dorsz z Kedy Pow. P, P; 
Kościan mk. 1500; (4-2 
poster. Jan Brambor z Kmdy Pow. P.P Kościan 
zrezygnował z części przyznanej mu rozkazem 8 22 K; 
D. XI P. P. punkt l. 5 wiersz 4 nagrody mk. 1455 na 
fundusz dla wdów f? sierot po zmarłych funkc, P. P. 


. Funkcjonariusze P..P, Powiatu Wolszty:iskiego. 
Kmdy Pow. P. P. Kościan zebrali na odbytym wie-' 
, čzorku dnia 6-go lutego 22 r. urządzonego przez funko © 


„tegoż powiatu pod prożektoratem p. Area: i mk. 40850, 

którą to sumę zaofiarowali dla wdów sierot po 
zmarlych funke. P, F, a mianowicie: wdowie Barskiej 
mk. 12000, wdowie łKaszubowej mk. 13850 i. na dom 
sierot w Wolsztynie mk. 10000. 

Za tak naśladowania godny- czyn złożyła wyżej 
wymienionym podziękowania Okr. Kmda P., P. w Po- 
znani rozkazem z dn. 5-V-922 r. Nr. 12. : 
EE W R O CYT E e e M 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Policja a wybory. 
Okólnik Głównego Komendanta P. P. g 
- De 5 Y 
Wszystkich Ponów Komendańtów Okręgowych 
- - Policji Państwowej. ' 


Ery „, Nadchodzący okres wyborczy wkłada na 
„policję państwową obowiązek wykażania całko- 


witej bezstronności w traktowaniu różnych le>. 


galnych partji politycznych w tan sposób, aby 
nawet cień podejrzenia nie mógł obarczać or- 
ganizacji policji, że popiera ona lub sympaty- 
"zuje z pewnymi politycznymi ugrupowaniami. 
Szczególniej przy, konieczności interwencji 
policji na wiecach i zebraniach politycznych 
niedopuszczealiym jest, aby policja wykazy wała 
niejadnolitość postępowania, to znaczy stoso- 
"wała różne metody względem tych lub innych 
partji politycznych. W tych wypadkach wyma- 
gać będę z całą bezwzglądnością, aby policja 
traktowała na równi wszystkie legaine partje 
polityczne, winnych zaś niestosowania się do 
mego rozkazu pociągać będę do surowej od- 
powiedzialności dyscyplinarnej, `` 
Jednodześnie zaznaczain, iż aczkolwiek 
prawa wyborcze przyznane zostały wszystkim 
funkcjonarjuszom policji, to jednak policja pań- 
stwowa, Q charakterze Organizacji wojskowej, 
mająca na celu tylko pracę państwową z na- 
tury swej bezpartyiaa, Ucziału w agitacji polie 
łycznej brać nie może. Z tych wzgiędów nie- 
dopuszczalnem jest prowadzenie jakiejkolwiek 


„ Kur- - 


Ne 46 


agitacji wyborczej ze strony poszczególnych 
funkcjonarjuszów policji. 

Rozkaz powyższy polecam natychmiast 
podać do wiadomości wszystkich funkcjonarju- 
szów policji. e 

Komandant Główny:Policji 
. (—) Hoszowskz, 


RSIAŽRI PRAWNE I SPOŁECZNE, 


pz = 

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej 1 ważniejsze 
ustawy puiityczne, wydał Prof. Dr. A. Peretjatkowicz, 
wydanie drugie poprawione i rozszerzone, Poznań 
1922 r. stron 136 Fiszer | Majewski. 

Nowe wydanie tego praktycznego wydawnictwa 
zostalo znacznie rozszerzone. Obok tekstu konstytu- 
cji i traktatu © prawach mniejszości, umieszazena Zo- 
stała ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu, regula- 
min zgromadzenia narodowago, ustawy o Śląsku i zie- 
mi: wileńskiej oraz wiele innych , ważniejszych ustaw 
politycznych. ' 
: Prof. W. MAKOWSKI. Kodeks karny odowniązujący 


boru rosyjskiego, Wydanie Instytutu Wydawniczego. „Bie 
blioteka Paiska*. 

Do chwili ukazanla się pracy prof. Makowskiego 
nie mieliśmy wydania Kodeksu karnego opatrzonego 
komentarzami. Prawnicy zmuszeni byli posługiwać się 
jednym istniejącym komentarzem, mianowicie wyda. 
niem rosyjskiem b. senatora Taganaewa, które dziś 
zaliczyć należy do rzadkości bibliofraficznych. Tę lukę 
w dziadzinie prawa karnego wypełnił prof. Mekowski, 
dając jednocześnie z przekładem tekstu Kod. kar. ^ro- 
syjskiego 1903, teksty Kodeksu austrjackiego i niee 
mieckiego. Pod każdym artykułem K. K. umieszczone 
zostały odnośne artykuły wspomnianych kodeksów, 


trzema prawodawsiwami. Jednocześnie autor przytacza 
orzeczenia Sądu Najwyższego. niejednokrotnie powo” 
luje motywy prawodawcze redaktorów kodeksu, robi 
cenne uwagi z dziedziny teorji prawa karnego. To też 
obecnie, gdy wszystkie trzy tomy pracy prof Makow- 
skiego ukazaiy się w handlu księgarskim, mamy moż- 
ność. czerpania wiadomości mle z dział obcych iecz 
"z działa poiskiego uczonego. Korzystać z pracy prof. 
Makowskiego będą nietylko zawodowi prawnicy, iecz 
i funkcjonarjusze P. P. Kierujący dochodzenłami kry- 
mindinemi, dla których potrzebne są często komenta- 
rze, wyjaśniająte dany przepis prawa karnego mater- 
jalnego. Dia wszystkich prawników praktyków, czy teo- 
tktyków K: K. p. Makowskiego. jest książką niezbędną, 
zwłaszcza dla prawników z Wielkopołski i Małopolski, 
którzy bez znajomość języka rosyjskiego pozzawieni 
byli możności zapoznania się gruntownęgo z obowią- 
zującem na tergnach b. zaboru rosyjskiego prawem 


"karrrem: Cenne to dzieło powiększyła bogaty plon pra-, 


cy prof. Makowskiego, 

WŁADYSŁAW SOBOLEWSKI. Nadkomisarz Kor 
fmendy GUlównej P. P. Zarys nauki o państwie i Prawa' 
adaintstracyjnego. Wydanie trzacle. Nakładem kstęgarni 
F. Haesicka: 


i O pierwszych dwuch wydaniach podręcznike w fors ` 


ranie pytań i odpowiedzi, "pisaliśmy już w swoim czasie 
w Gdzecie, podnosząc zalety pracy p. Soboiewskiego; 
który dał siuchaczom szkół policyjnych nader potrzeb- 
ną książkę, zawierającą najeiementarniejsze wiadomo» 
ści z. dziedziny prawa państwowego i. administracyjne” 


go. Wydanie trzecie książki ukażało się przed kilkoma” 
tygodniami na półkach księgarskich. Różni się ono od: 
dwuch. poprzednich dołączeniem Ustawy o P. P,, Prza-- 
pisów Dyscyplinarnych, Przepisów mundurowych oraz ` 


dodaniem niektórych bardzo potrzebnych wiadomości 
dotyczących samorządu wiejskiego i miejskiego. Aca- 


kolwiek ustrój gminny w niedługim czasie ulegnie” 


zmianie, a przedewszystkiem na całym obszarze nZee 
<zypospolitej będzie jednolita organizacja gminy — 
autor uwzgiędnia istniejące obecnie różnice w ustroju 


gmin w b. trzech zaborach, zastasowując się do p ` 
trzeb siuchaczy szkół policyjnych, rekrutujących się ` 


z trzech zaborów. Związłość style i forma w jaką uję- 
te zostały wiadomości z dziedziny prawa państwowego 
i administracyjnego, mianzwicie forma pytań i odpo: 


wiedzi jest bodaj majprzystępniejszą dia uczących silę ' 


funkcjonarjuszów policyjnych W dziale prawa admini-. 
stracyjnego spotykamy w trzecieni wydaniu poszcze” 
gólne przepisy administracyjne, których : autor nie 
umieścił w poprzednich wydaniach książki. Wobec brae 


ku jakichkolwiek zoiorów przepisów administracyjnych 


' podanie choć>y niewi*iu rozporządzeń władz jest bar- 
„dzo cenne. Rejestr alfabetyczny umieszczony w końcu 
książki ułatwia orjentowanić 
nych wiadomości w pracy tej zawartych. Z istniejących 
podręczników: popułarnych w materji prawa administra= 


"cyjnego, praca p. Sobolewskiego zupełnie kak 3 


zdobyła sobie zasłużone uznanie. . 
= | RZE) 
ī——— wama 


OD ADMINISTRACJI. — 


Z powodu podwyżki płac zecerskich, 
papieru i farb drukarskich, zmuszeni jes 
teśmy podwyższyć prenumeratę „Gazety 
„Administracji i Policji Państwowej“, któ* 
ra od dnia 1 października r. b. wynosić 
bedzie: , 

Miesiecznie Mk. 750. 

; Numer pojedyńczy Mk. 200. 
MILJONÓWKA, 


> W sobotnim (25 września) ciągnieniu Miljonówki 
wylosowany został Me rę $ T 


1,453,103 


się i odszukanie potrzebe © 


e 


JERZY OSTROWSKI. 
Narodziny bohatera. 


(Ciąg dalszy) + 
—:0:— 

= Tym razem nie będą państwo potrze” 
bowali się poświęcać dla biednej Ojczyzny, po- 
nieważ ja nie wyjeżdżam. 

— Jak... jak to? — 

= Tak, nie wyjeżdżam. Ay i 

— Ale dlaczego?.. — dziwiła się tym ra- 
zem | pani Zenajda. | 

Potyra patrzył na nich również PES 

— Ależ.. jestem urzędnikigm — uśmiech- 
nął się poprostu — mam obowiązek... 

Uśmiechał się z lekkiem zakłopotaniem 
jak człowiek dorosły, nie umiejący wytłoma- 


bąknął pan preze 


czyć dziecku jakiejś niezmiernie prostej rzeczy. - 


— Ależ... ależ to szaleństwoi wybuchnął 
wreszcie pan Ziętowski. 

Potyra uśmiechnął się pobłażliwie: 

— Przecież i państwo zawiązali- Komitet 
w tym celu, aby zostać i... 

—- No, taki ale kto mógł się spodziewać... . 

—- Burmistrz nawet wyjeżdża — dorzuciłą 
boleściwie — zjadllwym głosem pani Ciesz- 
kowska — więć pański pedantyzm.«. 

— O, właśnie burmistrz nadchodzi—przer- 
wał pan prezes, tamując nieuważnie wylew żół- 
ci swej sekretarki.  " : 

— Jakże pan, panie burmistrzu? — zagad- 
nął poufale pan Ziętowski, podczas gdy Potyra 
milczał chłodno. 3 

— Jak ja? — zahuczał bas. burmistrza — 
ja uważam za swój obowiązek dopiinować ewa* 
kuacji i wydać ostatnie rozporządzenia mające 
ma celu ochroną pozostającej ludności. 

- Burmistrz sapał, zmęczony wygłoszeniem 
tego imozolnego frazesu, który już kilkakrotnie 
dzlś powtórzył. =: . - 
|| — Widzi pań — przez ramię rzucił Ziętow= 
ski pod adresem Pokyry — czegóż się pan upiera? 

Potyra milczał ` 

Burmistrz obracał swoje karpie oczy to 
na jednego, to na drugiego, wreszcie zrozumiał. 
jako tako sytuację i dyskretnie ominął ją: 

== Każdy robi tak, jak mu jego rozum 
nakazuje. Chodzi tylko o to, abyinie narażać 
ludności, t 

— Zapewnei zapewne! — 
twierdziły głosy Komitetu. 

i — Otóż, właśnie... właśnie chciałem pa” 
mie Potyra... żaby pan zdjął orła z poczty, bo 
to może rozwścieczyć tych... tych bandytów | 
zemszczą się na ludności, więc ja uważam... — 
buimistrz mówił szybko, bezładnie, chowając 

soczy przed zimnym płyskiem oczu Patyry -— ja 
uważam... j 

— A ja nie uważam — odrzekł naturalnie 
i prawie swobodnie Potyra -— przecież jestem 
urzędnikiem Rzeczypospolitej Polskiej, prawda? , 

Jasne jego oczy patrzyły ze zdeiwieniem 
i prostotą. > | 
r — Ależ.. = zaciął się burmistrz -= pocóż 
ta przesada? wszyscy jestęśmy polakami I chce- 

my dobra dla państwa, ale... u 

— Nierna o czem mówić == spokojnie 
przerwał Potyra I nagle zaczerwienił się za wsty- 
du... za mich. i d 

Burmistez nalał woski swej twarzy pogurd- 
liwem oburzeniem: 

Ostatni raz panu radzę... polecam == 

podkreślił — zdjąć orła... 

Nagie spojrzał w spokojne, zdziwione nie- 
£o oczy naczelnika poczty I urwał. 

— Zbawce ojczyzny, psiakrewi — syknął 

nosem i wyszedł bez pożegnania. 

Za nim wyszli z obrażonemi minami człon= 

kowie „Wysokiego Zarządu”. 

Odprowadzając ich stanął Potyra na pro- 
gu i rozejrzał się po rynku. Pierwszą rzeczą, 
która mu się rzuciła w oczy był spory tabor woj- 
skowy ciągnący gęsiego, jeden wóz za drugim. 

Cofamy się = skonstatował i nagle 
coś zerwało się w nim z bolesnym krzykiem: 

— Cofamy się! cofamy! cofamyl... 

jakas maleńką, niewidoczna , sprężynka 
rozwijałą się w nim szybko, rozkręcała tuż pod” 
sercem, kłójąc dotkliwie. Usta jego raz | dru- 


$ a 
skwapħwie po- 


pod 
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gi drgnęły boleśnie; zaciął je z wściekłością 
zębami i patrzył na ponure, zakurzone twarze 
taborytów, śpieszących dokądś, w głąb kraju. 

Za zielonemi, ciężkiemi wozami wojsko- 
wemi, ukazało się kilka wózków chłopskich. 
Na rozrzuconej słomie leżały tam jakieś bez- 
władne tłumoki, świecące bielą szmat. 

— Ranni — szepnął Potyra i nagle widok 
krwi naocznie go przekonał o nadchodzącem 
wieikiemi krokami niebezpieczeństwie. 

Cały rynek wrzał, kołysał się, kipiał na> 
wałem wozów, ludzi i koni. Wszystko było ob- 
darte, zbiedzone, patrzące oczami myszy złapa- 
mej w pułapkę. 

„Koło Potyry stanął nagie nauczyciel: . 

— Widzi pan? — spytał zwykłym -nleco 
smutnym głosem, zapominając o  wichrzeniu 
czupryny. (832 = 

Potyra skinął poważnie głową: 

= Widzę. 

Milczeli chwilę. G 

— A jeżeli zapomnieli? — wypowiedział 
nagle nauczyciel mimowolną myśl Potyry. 

Ten drgnął, jakby przyłapany na gorącym 
uczynku i chwilę, zastanawiał się czy to on po- 
wiedział te słowa, czy nauczyciel. Wreszcie 
potrząsnął głową: 

= Nie — odpowiedział, jakby na jakąś 
propozycję — nie. Ja tu byłem rosyjskim u- 
rzędnikiem — dodał w formie tłomaczenia. 

Nauczyciel nie nie odpowiedział. Patrzył 
na kłębiący sią rynek i słuchał, jak huczy 
strach w tysiącznym turkocie wozów i, prze- 
kleństwach ludzkich. Kiedy spojrzał na Pot 
rę, ten już znowu uśmiechał się: 
Ja sam umocowałem tego orła, — tlo- 
maczył. — Od tego czasu pracowałem inaczej — 
dła Rzeczypospolitej. Takie małe kółko w wiel- 
kim trybie, ale zawsze... Nawet marki inaczej 
się sprzedaje. Nauczyciel dziwił się, nie słyszał 
nigdy Potyry tak mówiącego: 

— Wystarcza to panu? 

Potyra zachmurzył się i zgasł raptownie: 

— Spełniam obowiązek — rzekł sucho 
f urwał rozmową. +. 

Nauczyciel próbował jeszcze zagadywać, 
aż wreszcie odszedł, 

> Oczy Potyry patrzyły teraz inaczej, usta 
wykrzywiły się w jakimś gorzkim grymasie: 

= „Wystarcza to panu?“ Ha, „hał Wy- 
starcza! 

Myśl jego ukradkiem powędrowała do sta- 
rej mapy i albumu z markami, postanówił pójść 
do mieszkania i cofnął się od drzwi. Raz jesz- 
cze rzucił okiem na rynek z zawziątem samo- 
udręczeniem wbijając soble w pamięć nienawis- 
tne szczegóły: 

— Studnia w kałwicy brudnej wody, wiel- 


kie koryto do pojenia koni, zmyty przez desz- 


cze różowy szyld apteki i wielka wyrwa przed 
sklepikiem Szmula Mendelsohna. i 

Tak, tak. Tu mieszkam, a nie gdziein= 
dziej. Tu, w Rożyszczach. Jestem marnym pocz: 


tarkiem w zapadłej dziurze. Tak, właśnie „pocz ` 
tarkiam”... I nigdy, nigdy: nie odetchnę powie" » 


trzem szerokiego świata, nie będę na morzu, 
anl w górach, nie zobaczą ani Indji, ani Japonji, 
ani Egiptu... Ha, ha, hal Indje i. Rożyszcze... 

` Mimo zaciętego chłostania się do krwi 
kańczugłem szyderstwa, pozostawiał sobis Po- 
tyra mały kącik w duszy, gdzie umieścił ołta- 
rżyk nieśmiałej nadziel. 

To, co go trzymało jeszcze przy życiu 
| wiążało ź niem, zaczyndło się od głupiutkich, 
nieśmiałych słów: 

'=— A może jednak?.... . 

Potyra patrzył teraz nie widząc: oczy jego 
zwrócone były we własną głąb i rozszerzone 
zachwytem odbywały podróże, oglądały przye 


4 


gody i ustawiały mozolnie wielki, wspaniały 


Pałac życia — z kart. . 

« Nie widział więc Potyra I nie słyszał apte- 
karza, który także coś krzyczał o zdjąciusorła. 
Wszedł za przepierzenie i zaczął sprawdzać ja- 
kieś rachunki, książki, coś Surmował, odkładał... 

| Spełniał to wszystko jak: precyzyjny auto- 
mat, bez waltania, bez omyłki, bez spoczynku, 
a w głowie dudnił mu gorączkowy stukot po- 
Spjesznego pociągu i zegara, odmierzającego 
uclekający czas, (C. d. n. 
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O TEATRZE. 


TEATR ROZMAITOŚCI: „Kobieta bez skazy” 


„G. Zapolskiej. — TEATR POLSKI: „Djabeł” Mol- 


nara. — TEATR REDUTA: „Tragedja Eume- 
nesa“ Rittnera. — Dekoracja W. Drabika w ope- 
rze Masseneta „Kuglarz“, 


Minęły letnie wywczasy, wróciliśmy do War- 
szawy | znów chwyta nas miejskie życie: ulica 
kawiarnia, teatry. Było dobrze na łonie natury, 
nad głową cudne szafirowe nieko, po nim ga- 
niają białe grzywiaste obłoki, na horyzoncie 
fioletowy las a na polanach pęki kwiatów, ską- 
pane. w złotym świetle upalnego słońca. Zam” 
knięto nas znów w te długie wąwozy ulic, w sze- 
regi szarych, brudnych, odrapanych kamienic, 
ciągnących się w nieskończoność i ginących, 
gdzieś na różowym zachodzącego słońca hory- 
zoncie. Na szczęście dno tych szarych miej: 
skich ulic roi się od prześlicznych, różowych, 
uśmiechniętych warszawianek—tchnących w sza* 
rzyznę dnia żywe życie —rozmiłowanie do piękna 
i dobroć czystych uczuć. 

Teatr Rozmaitości przywitał te churmem 
z wakacyi wracające pensjonarki, studentki 
i urzędniczki komedją „erotyczną“ G. Zapolskiej 
p. t. „Kobieta bez skazy". Erotyzm tej sztuki, 
nie modnie ubrany i naszpikowany tyradami, 
poziewuje na scenie i zaraża ziewaniem widza. 
Rażyserja i gra aktorów doskonała. t 

W Polskim Teatrze zdawna znanana ko- 


~ medja- Molnara dała sposobność Mili Kamińskiej 


do okazania swego taientu w grze i gieście sce* 
nicznym. Sylweta Kamińskiej w drugim akcie 
w sukni © niezwykłe prostej linji, z niesłychaną 
subtelnością otulająca smukłą jej figurę, mówi 
swym walorem artystycznym do widza. dużo © 
żywiej i mocniej niż tekst, autora. 

Teatr „Reduta“ rozpoczął sezon wonną jak 
rezeda sztuką T. Rittera „T ragedja Eunmenesa". 

„ F. Gómier jeden z najsławniejszych dzi* 

siejszych inscenizatorów teatru francuskiego, . 
uważa inscenizacją za sztukę uzewnętrzniania 
na scenie uczuć, charakterów i otoczenia za: 
wartych w dziele dramatycznem, ; 

Składa się oma z inscenizacji malarskiej 
obejmującej kostjum i dekoracje i z inscenizacji 
psychologicznej charakterów I uczuć, regulują: 
cej wejście, postawę, giest, wypowiadanie, mil- 
czenie, chód i zejście ze sceny aktorów,i sta- 
tystów; ona to uwydatnia ogólny rytm danega 
dzieła i materjalizuje jego duszę. Inscenizacja 
psychologiczna ważniejszą jest od malarskiej, 
stwarza życie i ruch na-scenie przez wydobygie 
na jaw mechanizmu myśli, refleksji i uczuć 
ukrytych w tekście dramatu. Na nieszczęście 
inscenizacja malarska jest widoczna i rzucająca . 
się w sbczy, inscenizacja psychologiczna jest 
ukrytą, trudną do zaobserwowania; nie zwraca 


*się przeto na nią uwagi. Inscenizacja malar- 


ska powinna być podporządkowana psycholo- 
gicznej. i 

U nas i wogóle w całej obecnej sztuce 
teatru, skutkiem niezmiernego rozwoju malar- 
stwa atakującego z najrozmaltsżych stron tak 
naturę zewnętrzną jak życie wewnetrzne arty 
sty, inścenizacja malarska wysunęła się na plan. 
pierwszy, stała się łatwym sposobem rozwią: 
zywania trudnych problemów scenicznych i olś- 
niewania publiczności bogactwem dekoracyj- 
ności sceny. Nie słucha ona nawoływań skrom- 
nej duszy dzieła dramatycznego i tworzy samo- 
istne pałace dia swych koncepcji malarskich 


na scenie. 


Dekoracje K. Witkowskiego do „Eumenes 
sa“, świetne w pómysłach i textoniczńem roz: 
wiązaniu przestrzeni scenicznej, stanowiły same 
dla siebie artystyczne dzieło o harmoniinych 
proporcjach podkreślonych dopełniającemi się 
barwami. Jakżeż tragicznie piękne mogłyby być 
dekoracja Witkowskiego do Ryszarda lub Mak- 
beta, kiedy w tej lekkiej komedji Rittnera nie 
zatracił swego osobistegjy pierwiastka drama- 
tycznego, co jago malarstwo szczególnie w okre- 
sia przedkubistycznym, cechuje. p 

Inscenizacja psychologiczna Kochanowie 
doskonała była w swej części statycznej t. fi 
w ustaleniu i opracowaniu szczegółów charak- 
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teru osób, mniej zaś w dynamice scenicznej. 
Scena z pierwszego aktu między spiskowcami 
a Eumenesem, prosiła się o ustalenie grotes- 
kowe, w Pewną zbieżność ruchów i giestów 
tych czterech drabów; Pomyślano i narysowa- 
a0 charakter każdemu z. nich, lecz nie wywo- 
łano na scenie zbiorowej istoty — spiskowców, 
która wspólnym rytmicznym giestern żyje i na: 
cisk ra biernego poetę wywiera. Przykładów 
tego zblorówego giestu dość jest w maląrstwie. 
W dawniejszem u malarza Dawida, w ńowszem 
u Hodlera. Nie uwydatniono.również zbiorowego 
giestu w ostatniej scenię miądzy tyranem a spis- 
kowcami. |. 

Eumienes był jedną.z najlepszych dotych- ` 
szasowych ról Kochanowicza. Było: w niej 
mnóstwo szczęśliwych pomysłów scenicznych, 
pałno nieoczekiwanych a doskonałych giestów. 
Ogólny rysunek roli przeprowadzony był jasno. 
Kóchanowicz dał nam typ zdrowego poety- 
dziecka, szczerze tylko .swoją sztukę kochają: 
cegu, obojętnego na wszelkie inne kwestje 
życia prywatnego czy też politycznego. Prze- 
siłą była Mysłakowska ze swoją na interwalach 
opartą dykcją i rywalizujący z riią w kobie* 
cości tyran syrakuz, Cały zaś zespół Reduty 
zawsze umie nowe wartości do ogólnego do- 
robku sztuki dorzucić. : 

Brak mi słów na wyrażenie entuzjazmu 
dla kompozycji dekoracyjnych W. Drabika 
w operze Masseneta „Kuglarz“. Przeprowadził 
on xkensekwentnie stopniowanie artystyczne 
w tonach, konstrukcji.i uatężeniu przez wszyst- 
sc akty dla osiąceigcia końcowego majsilnie!- 
szego wrażenia. W. ostatnim akcie w scenie 
cudu, rzeczywiście cud świetlany tworzy się na. 
scenie. Znikają przestrzenie teatru a wszystko 
kaple się w potokach światła niebleskiego, 
z którego W otoczeniu gwiazd unoszących się 
w powietrzu promieniuje słonecznem biała. 
światłem Madonna. U stóp leży w zacnwycie 
z auseolą wokół głowy kuglarz, prósty, święty 
kuglarz co modlił się swą kudlarską sztuką 
u stóp świętej dziewicy. Prosta lecz natchnioe 
na muzyka Masseneta i świetłana dekoracja 
Drabika czysto artystycznemi środkami: prze- 
mawiają do widza o rzeczach  zaziemmskich 
w mistycznej głębi rozmodlonych dusz ukrytych. 


. Framciszelś Siediechi, 
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JAN ŻYZNOWSKI. 


SEWERYN WITAN. 
POWIEŚĆ. 
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Po rozstaniu sią z Gamppem plan Heleny, 
który był zaświtał w jej wyobrazni podczas 
rormowy z niamcem, teraz dojrzał zupełnie. 
Wykonanie jeqo widziała zarówno, jak Skutki 
w najdrobniejszych szczegółach. Targająca by- 
term rozpacz przeistoczyła się w cichy, mięki 
atylający całe istnienie smutek. Chwiiami myśli 
jej rozjaśniała świadomość poświęcenia Życia 
dla niego — Witana. Wówczas, niby szare, zał- 
zawione sklepienia niebios rozświetlał jej smu- 
tek promień jasny i ciepły. Straciła sidhznagła 
niechęć, a nawet ostatnio stwardniała w sercu 
nienawiść do ludzi teraz stopiła się w poczuciu 
własnego dostojeństwa, którą towarzyszy każe 
dej ofierze do stopni ołtarza, czy rusztowania. 
Helenie zdawało się iż wszędy z zewnątrz 3 
amarla i że tylko wewnątrz została w niej 
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Izraela. Znólazcę uprasza się o odnle«' 
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44 Gody jeszcze pozostałem Życiem rządząca 
miłość. 

Była spokojna. Kilkakroć jednak, gdy wyo- 
braźnią docierała do: kresu swych zamysłów, 
stawała nagie na środku chodnika niby skure 
czem bolesnym serca zatrzymana =- nie mogąc 
ruszyć się z miejsca. Lękała się, iż to wszystko 
co zamierza i co bezwzględnie wykona, może 
przepaść, lub dojść Witana jako zwykły wypa- 
dek, lecz nie zamysł jej w obronie jego życia 
powzięty. - j À 

Te przypuszczenia odbierały jej siłę, osła: 
biały moce postanowień, a już nadewszystko 
bomniejszały to, co najwyższa trwoga o życie 
kochanka nakreśliła w umyśle Heleny, iako je- 
dyny dla niego ratunek, kosztem jej życia do- 


4 konany. 


Witanówrię zastała w domi. Jakież zdzi- 
wienia ogarnęło. ją, gdy dojrzała ną twarzy 
Brorki spokój, a nawet pewne zadowolenie. 
„Jest!” = pomyślała o Seweryrie. 

— Wrócił? — spytała, 

— Niel — odpowiedziała spokojnie Bronka. 

e= Więc?... |. 

-= Nie, nie wrócił, ale to nic! 


sam Jakto nic? Ty wiesz, .że ten Gampp .. 


wie wszystko, że on go może... 

— Ja nic nie wiem, ale jestem trochę 
spokojniejsza... 

= Bronka! Mów, 
przederdnią! ų 

— Nic niekryję! Rozmawiajmy trochę ciszej! 

«= Słuchaj = zaczęła iizlena prawie szep- 
teng — mnie dziś przyszla jedna straszna, nie, 
aszna, zupełnie prosta, zrozumiała myśl. 
Ja się boj tego tiamppa, Oŭ.. Sewek też go 
się bał + to cliude bydię niemieckie uwzięło 
się, on mówi, że on może... 4 
Nie, nle może! — przerwała Bronka. 

— Skąd wiesza Ja go dzisiaj zaprosiłarn 
do slebię na wieczór, chclałam również i cie- 
bie prosić, bo... Bronula jedyna! 

i —. fielul nie płaćz! l 
| — Ja chciałam jego i siebie... żeby tylko 
Sewkowi! i -Sa 

=- Helul Coś ty chciała? — zapytała prze- 
rażona Bronka. - 

— Ja chciałam go, tego trupa żółtego o= 
truć i siebie L. bo ja juź nie mogę, nie "mo- 
gę... — łkałą Helena. — Niktby nie wiedział, 
wzięli by. (o za prosty wypadek... : 

— Helu, na miłość boską, przecież to by 
było strasznel... spokój sią ne chwilę, poslu- 
chaj, Sewek pisał... 

= Pisałe Do 
się rąk Bronki. A 

— Do jednego... ty go nia znasz, nazywa 
się Margaj, on siedział razem z Sewkiem w cyr-' 
kuie, on zna te sprawy! Wiesz co? Ja przyjdę 
razem z nim do ciebie... 

— A Gampp? , 

'— Niech będzie, to świetnie się składa... 
Ty nie znasz tego Margaja, to nie Giga! — 
powiedziała z dumą Bronka. 

— A gdzie jest Sewek? 

— Nie wiem, on mi nie chciał powiedzieć, 
ala ja się teraz nie boję o Sewkał 

— Do mnie nie napisai? -= poskarżyła 
się Helena tłumiąc płacz. — I co jak przyj- 
dziesz? - Sr | 

— Zobaczyszi f s 

— Kiedy ja ci wszystkiego nie powiedzia- 
łam. Jak ja teraz z tego wszystkiego wybrnę?ł 
Poczekaj! Widzisz, wtedy, kiędy ja to wszystko 
postanowiłam, dziś rano, to mnie juź było 


$ coś wiesz i kryjesz 


gram 


kogo? — Helena uczepiła 
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wszystko jedno, aby tylko on... Myśmy się tax 
umówili z tym szwabem, że on przyjdzie do 
mnie, że ty wszystko wiesz, że masz jakieś 
dwa listy, że słowem Sawek jest winien. 

— Jakto, powiedziałaś? 

— Tak, ale ty nie rozumiesz.. Ja mam 
jeszcze z Piotrkowa, dostałam od jednego ap” 
tekarza, jakąś cholęryczną trucizną, ja... ja ga 
chciałam nią wcedy już, zanim on by mógł co” 
kolwiek przedsięwziąć. Może być. że to najlep" 
sze, że ja powinnam tak zrobić?! 

— Ależ Helu nie myśl o tam więcej, nia 
wolno tak, przecież Sewek to wszystko dia 
qiebie zrobił... 

i © — Właśnie! Ale pozatem ja już tak ugrze* 
złam, że doprawdy nie mi innego nie pozosta” 
je. No, powiedz, co ja mam zrobić?... 

— Czekać! 

— Dobrze ci tak mówić — czekać! Ja się 
z nim, z tym trupem tak umówiłam, że on z2- 
nim tu przyjdzie, zawiadomi policją, która zre- 
widuje twoje i Gigi mieszkanie I was po Dos 
wrocie odemnie aresztuje, Tak się umówiłam, 
ale ty rozumiesz, że jużby wtedy Gampp sie" 
dział u „lali“. : E 
~ To nic! Ja pójdą do Margaja, wszyst* 
ko mu opowiem, a on już sobie da radą "= 
nie bój się! à 

— Bronka, a jeśli?... — zapytała Helena; 


nie mogąc się rozstać ze swoim postanowieniein, 


— Mówię ci, poczekaj! | i 
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Wcześniej, niż zwykle wróciła Helena o" 
wego wieczoru, w dzień spotkania z Gamppem, 
do domu. Od południa, t.j. od rozmowy z Bran* 
ką, dźwigała ciężkie poczucie zawodu. Na dnia. 
perca wypieięgnowana "śmierć, jako najwyższa 
ofiara miłości żywej, została wyrwana, obejrza” 
na i odrzucona pfecz . rękoma kierowaneml 
myslą zimną i rozważną. Przeżyła już przecież, 
widziała tak pięknie wyrzeczenie się własne dia 
kochanka, czula- jak mocą Jakąś, dla niej nie” 
pojętą, złączyła się z nim po przez przestrzeń 
wszelką, aż tu nagle... Oto żyje znów w okrtii» 
nej rozłące, widzi wszystko co się dokoła mej 
dzieje, słyszy ludzi, Wie, wie aż do bólu, który 
jej przyczynia, ta z powrotem męcząca trwoga 
o Seweryna, że ona — Helena jest. Poznaje 
wszystko, co ją otacze. Serce jej umie historię 
życia każdego przedmiotu od czasu, kiedy Wi- 
tan wszedł tu do niej po raz pierwszy. Każdy 
szczegół wystawia inne w treści chwile przeżyć 
z nim. Piec kaflowy, niemowny sprzymierze= 


niec, zimny i odstręczający dla wszystkich, dla 
niej, tajemniczy rozkaz kochanka. Wewnątiz, 
w czarnej jamie bytuje pod jakąś osobliwą 


„postacią czyn jego dla niej, dowód jego miło. 


ścł. Gdyby starczyło jej głosu, który zamarł te= 
raż w, krtani, mówiłaby do tych wszystkich 
miejsc f sprzętów jego słowami. Patrzą wszyst- 
kia w nią, jak ona na mie, onieśmieiona bezu- 
żytecznością swoją, omartwiałe w tęsknocie 
itak nie do wypowiedzenia uparte. Upór ich 
zdaje się być jedyną czynnością iw pozornej 
martwocie rzeczy, która można potąbać sle» 
kierą, Zniszczyć, spalić i dojrzeć w popięle ten, 
sam twardy, jednakże żywy opór. Helena spoj-% 
rzeniami wypytąła z tych wszystkich otaczają< 
cych ją przedfniotów różnego kształtu i użys 
teczności odpowiedź odmienną od tej, na któ: 
rą. przez przygotowanie wewnetrzne, czekała, 
Upór rzeczy zachęcał ją do uporu, pozorną 
martwotą swoją wskazywał obojętość i niedo* 


„stępny pancerz bezduszności na wszystko od» 


d. n.). 
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. Rutki Kossaki ziemi Łomżyńskiej, Hie- który został zabrany do wojska rosyj: Marczewska Fnieia, Sadawa 10 90 _ Sakolowska Franciszka, Puławska 7 23 
sander Żebrowski 16429 skiego z czerwonego biletu w roku 1914  Kyr Helena, Marcinkowska 3 91  Finkier icak, Kielce, N-Śwwiat 4 25 

m car nc j Od tego czasu wszelki Ślad 0 nin Za» Kłopotowski Franciszek, Żelazna 79 93 _ Uslatowicz Aleksander, Krochmal- 
Pp" ma inai. Proszę zawladomić żonė Karoli- Dłubak Stanisława, Ai. Jerozol. 34 94 na 20 26 
przybiakała się suka rasy „Wyżeł" łysa, S aeniea amina | poezia Sarnaki  qochow lżrael Józef, Lubeckiego 11 36 _ Haansel Stefan, Służawska 2 27 
łeb czary. Jest do odebrania u Jar E mi Siedi keklej URE 15211 Wiącek Wiktorja, Nowoilpki 45 97 Droźdz Janina Janina, Freta 24 28 
kubaszka Juljane. Bednarska 11 16417 7 ch = Mlkocka Hana, Olszewska 3 98 Teryks, Aleksandra, Twarda 62 . 30 
POCZT JTTA iLAN , my A ma a Marja, E c 59 ER ski Marcin, sag 112 4 

ia 97- Ma de „Ba ed A 1 i A cka Józafa,Ogrodowa 33 16400 1ochsteln Śzuilm, + awia 

Pat te EE s Be  Wadawt ae PASZPORTY ZAGINIONE:  Kordawska Feliksa, Marszał 12 02 Wysocka Elżbieta, Żelazna 82 34 

bylski. Uprasza się © powiadomienie . | Jancewicz Stanisiaw, Grochows. 56 -04 Rotsztejn Łukasz Iazimierz, Kru- 
matkę, Chmieiną 98 1 i Besser Judka, Bugaj 15 05 cza 41 35 
: a E ; Zylbuberg Frajda, Ogrodowa 24 16375 Podłoga Karal, Piotřa Skargi 3. 08 _ Kłosowska Heieka, Al. Róż 16 „38 

mwmw» Leżucha Franciszek, Leszno 24 "76 Aleksandrowicz Karol, Warmińska 15 03 Piekarz Antoni, Halandry-Kuźmiń- 
jamiono kartę zwolnienia z wojska Rozenbiat Sala, Ptasia 3 77 Kurowski Józef, Węgierska 6 10 '  skls z. Radomska ~ ' 46 
1, metrykę urodzenia Szulmana Gutman Jakób, Pawia 14 80  Gordonowa Edwarda, Kupiecka & 11  Lerer Abram, Dziką 16 ål, 


+ 


Ne 40 
tt : 
Schab Jan, Pańska 60 15294. 
"Łata Jakób, Twarda 48 95 
wożrniak Antonina, Wspólna 10 97 
Marczewski Jan, Chłodna 62 98 
Czerwiński Antani, w. pdaliag gm. 
Służewo pow. Nieszawski 16391 
Feidberg Chaja Dwojra, Przemysło- 
wa 10 06 
Strzalkowski Jóżef, Tamka 33 07 
Olobry Dora, Daleka 13 3 08 
Fajertag Natalja, Marszatk. 104 09 
Wojtowiaz Władysław, Senators. 14- 10 
; Linkayse Jan Adem, Kostopol z. 
Wolyńska 14 


Fridrnan Gela, Nizka 43 5 


Faltenberg Dwojra Marje, Dzika 45 16 
Wróblewskt Lucjan, Piękna 32 18 
Korngołd Matalja, Nowolipie 41 19 


Giołaszewski Wacław, Grachowska63 24 
Kurowski Stanislaw, Wilcza 75 
Lewi Icchok, Benjamin, Kuplecka 16 


Ripersztadi Lipa, Wołyńska 20 31 
Gelbspan Josef, Ciepła 7 ` 33 
Filipiak Maria, Stalowa 51 34 
Gerszenkraut Aron Lejb, Stawki 41 37 


Trunikowski Matjas, Pakorna 8 38i 


Zelbsrg Majer, Łódź Wschodnia 64 40 
Schmit Michał, Królewiecka I 43 
Goldsztein Nuta, Wolyńska 7 44 
Lenartowicz Merian, Dzika 8 . 45 
Hajkin Giecheei, Kosów Poleski 4G 
Flotrowski Feliks, Qbozowau 29 49 
Qłowick Chaja, Nowy-Dwór Sukien: 

na 16 i 50 
Żurawski Juljan, Piotra Skargi 63 51 
Liberman Lejzor, Bugaj 17 52 


Siępniewska Anastazja, N-Śwlat 49, . 


£iecierski Andrzej, Świeża 5 55 
Baliński Józef, Karczew, pow. War- 

szawski 56 
Krajewski Marjan, Stczygla 12 % 57 
Bystra Bronistawz, Złota 83 ` 58 
Ffrajdenrajch Curtia, Pańska 17 6u 
Gaidkorn Sura, Pańska 17 6i 
Grosman Majer, Twarda, 3 63 
Wroncberg Tobjasz, Nałewki 39 65 
Bresiar Izrael, Gęsia 13 70 
Sachs Ludwik, Hoża 39 71 

mi 

Gerszon Abram, Ostrowska 13 15193 
Liwczant Mordka, Stawki 47 ` 99 
Dułlnicz Zeron Bonifacy, Koszyko- 

wa 45 © 135200 


Rogatkowicz Jankiel, Radzymiń. 14 03 
Markus Szilama, Smocza 4 ca 
Czuba Fpolonja, Wspólna 20 05 
Zaramba-Cielecki Roch Paweł, Zło: 


ta ñ 06 
Lotho Anatol, Nowowiejska 20 07 
Lothe Estera, Nowowiejska 20 08, 
Załuski: Czesław, Oboźna 4 09 
rilndes Mine. Dzielna 56 13 
Merchel Franciszek, Sięnna 20 15 
RKzeźnikier Bernard, Inowrocławska 3 17 
Fmyszewski izydor, Ogrodowa 28 18 
Zelicki Jakób Arla, Karmelicka 26 23 
Karsbad Estera Śliska 37 24 
Liberman Rywka Łaja, Ptasia 4 29 ` 
Chojnacka Zofja, Marszaikowska 49 30 
Rodak Pelagja, Sandomierska 2 31 
Jaskólowska Kamila, Mostowa 28 33 
Binental Józef, Marszałkowska 117. 34 
Chorąży Florjan, Brudnowska 9 36 
fórski Antoni, Poznańska 17 37 
Bębenek Ignacy, Marj! Kazimiery 52 38 
Wertman Chawa, Fawla 75 39 
Parzanowska Anna, Dzielna 3 41 
Ejirajsbiat Mqszek, Wołyńska 22 42 
Kaplan Penia, Nizka 43 43 
Czarnowicz Rajzia, Nowolipie 17 44 
Kierner Płotr, Strzelecka 21 45 
Gura Necha, Ząbkowska 19 46 
Prusak Adolf Jakób, Marszałk 60 47 
Cichocka Marja, Krucza 7 a 
Mapiórkowska Czesława, Wesoła 76 56 
Goldewiehtówna Ruchla, Nalewki.18 57 
Kozłowska Marja, Złota 16 


Kuczyńska Zofia, (czerniakows. 150 59 
Bogucki Bolesław, Złołą 28 61 


Kantor Icek, Franciszkańska 24 63 
. Paramonowa Wanda, Leszno 110 64 
Gołdwasser Aron. Lucka 13 16253 
Dobniak Zenoabja, Nowogrodzka 7 56 
Waiczuk Zofia, Pawla 102" ETS 
Saick Janina, Tarthomińska 9 62 
Trąbicki Andzej, Furmanska 19 „63 
Szerman Mojżesz, Twarda 56 64 
Kwiatkowski Walenty, Długa 18 87 
Karp Zecharjasz, Chmielną 72 69 
Majcer Bajla Frima, Tłomackie.6 70 
Kosakowska Emiija, Dobra 35 71 
„Jarocki Antoni, Chrlelna 128 75 
Grenik Agata, Terespolska 10 77 
Langman Jakób, Muranowska 1 78 
Geltzutęr Cudek, Freta 17 ` 79 


Marenszteln Mojżesz, Senatorska 26 81 
Kratka Fajwel, Bonifraterska 17 82 
Suchecki Władyśtaw, Grodzieńska 27 85 
Więckowski Andrzej, Miyńarska 14 87 


ZAGUBIONE: 
; I WAL 
„-« Zgubiono paszp. | kartę odroczenia 
Fochimana Czesława, Targówek, Tyko- 
tińskn 5 16378 
* Zgubiono paszport zagran. polsko” 
„amerykański z wiza amerykańską fami- 


" Ne 32129 


. Krucza 19 


- 


QAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


lijny, wyd. na imię: Rieksandra, Józefy, 
Czeslawy, Jerzego i Amelji Nejmanow= 
skich, Picira Skargi 67 16379 
Zgubiono kartę demobil, Załugi Jå- 
kóba, Nowolipki 75 16384 
Zgubiono tymczaswe zaświadczenie 
demobil. Łokletka Wacława, Kościelna 10 
` 16385 
Skradziono paszport I dowody siuż- 
bowe Poiempskiego Franciszka, Kralc.* 
Przedm. 32 r 16388 
©kradziono karte demobiliz. Blasz- 
czyks Jana, Piękna 33 16398 
Skradziono kartę zwolnienia z woj- 
ska f karte ewidencyjną, Beera nto: 
niego, Piękna 43 16395 
Zgubiono kartę demobll, Cyrklewi- 
cza Efi, Dęblin 16401 
Zgubtono kartę pobytu wyd. przez 
M.S.W. na imię Konstantego 
Polna 64 A 
Zgublono kartę demobil. | metrykę 
urodzenia Kuchmana wrona, Szczęśli* 
wa 3. 16406 
Zgubiono paszp. kartą powoł. I me- 
trykę urodzenia Fuksa Borucha Targo- 
wa 63 16407 
Zgubiono karty; odroczenia I zwol- 
nienia Jankowskiego Aleksandra, Cknie- 
ka 11 „ 16413 
Zgubiono wyciąg z ksiąg ludności 
Dworeckiego Josefa, w. Zdzięcioł z. Gro- 
dzieńska © /164ł 


Sławina, , 
- 16403 


Zgublono karię powołania Rozem- ` 


berga Ludwika Bonifraterska 27 . 16418 

Zgubiono paszport i kartę bezterm, 

urlopu Qziębły Fabjana, Ks AM B 
4 


Zgubiono paszport zagran. Korablu- 

me Szulirmz, Mławska 5 16431 
Skradziono kartę pobytu. Ne 32048 
Lwa Mordki, Mila 351 s 16435 
Zgublono tymczasowe zaśw. demo= 

bil, wyd. przez P. K. U. 5 p.p. Leg. Rot: 
sztejna Łukasza Kazimierza, Krucza 4ł 
16437 

Zgublona paszp„ć ksląźkę służbową 
stróżowska i książkę związkową Łucza- 
ja Józefa, Nowe-Mlasto i 16439 
Zgubiono kartę denjobil. Witeckie- 

go Michała, Ząbkowska 36 16442 
Zgubiono dókurnęnt podróży wyda- 

ny przez (irz, Emigr. w Baranowiczach, 
na imię Józefa Taszycklega wraz z żo” 
ną I dzieckiem, Powązki Barak 13 16445 
Zgubiono paszp. i metryke urodae' 
nia Krajewskiego Józefa, Z 


0) ? 1 
|. . Skradziono paszp. zagran. Słońskie- 
go Stanisława, Al. Batorego 19 16447 
i A A 


__._ Skradziono paszport wyd. przez IX 
omis, m. Warszawy na Imię Mzyniew= 
sklej Tekli 
Zgublorio kartę zwolnienia z wojs- 
ka Czajkowskiego Edwarda, Ogrodo- 
wa 45 ; "15112 
Zgubiono dowód osobisty I kartę 
powołania r. 1889 Jurwasta Szmula, Że- 
laza 93 z 16292 
Zgubionono paszport i kartę powo» 
łania Goldmana Rywena m. Zwoleń z. 
Radomska z 16293 
Zgubiono karte demobil. rocz. 1901 
kat, c. ll Lewin Jehudy, Twarda 21 16299 
Zgubiono kartę urlopową i liowód 
osobisty Waszczuka Saturnina, Lipowa 9 
1 16300 
Zgubiono kartą powoł, i metrykę 
ur. Fiszbajna Majera, Nizka 12 15302 
Skradziono paszport | patent han- 
diowy Ill kateg. Lejaermana | esi 
Sienna 36 16303 
Zgublons kartę powolania Waksa 
Szmula Majera, Pawia. 31 16304 
Zgublono kwit lombardu miejskiego 


Anny, Piękna 16. Niniejszym unieważ* 
nla słę. PEE 
Zgubiono dowód tymczas. wyany 
przez Xl konis. r. sł. Warszawy na imię 
Roszkowskiego Romana, Marszaik. | 3a 
+ 1631 

Zgubiono paszp, I kartę powołania 
Lewkowicza Mąszka Joda, Przedbórz z. 
Radomska 16312 
Zgubiono paszp., świadectwo szkol- 

ne z 2-ch ki, kartę zwolnienia wydaną 
przez 8 p, uł. oraz różne dowody Ko- 
chanówskiego Władysława, Stalowa 58 
. 16313 

Zgubiono tymczas, zaśw. demobiliz. 
Kastńskiego. Marjana, Marszałkowska 21 
w. 16317 

Skradziono kartę demobil, wyciąg 


meldunkowy i różne dowody osobiste. 


Chmielna 98 
16320 


Zgubiono kartę demosil, metrykę 
ur. I różne dowody Tyszka Henryka, 
16321 
„.  Zgubióno paszp. i kartę powołania 
Kimelfełda Moszka Chaima, Ceglana 10 

r 16322 

Zgublono kartę zwolnienia z wojska 
Mysiaka Władyslawa, Kościeina 6 16323 

Skradziono dok. podr. wydany przez 
Urz. Emigr. ġa Powązkach, na imię An- 
“reja Talajewa 16326 


Kozakiewicza Bogdana, 


Zgubiono paszport legit. tramwajo* . 


wą i książkę związ 


ową Dudy Władysta- 
wa, Rybaki 29 16328 


n. 23-X1 1921 r. Żydanowiez , 


` Słenisława, Lwowska ii 


` » 
Zgublono paszport, wyciąq z ksią 
ludności, metrykę ur. i ARE Laiene - 
daniny Małmulsztelna Chalma, Grójec: 
ka 68 . ` 16329 
Zgubłono paszp, familijny Kroten- 
cerga Luzera, Wązki-Dunaj 7 16332 
Zgubiono paszport zagran. Bajera 
16335, 
Zgubiono dówód osobisty ł kartę 
powołania, Sosnowskiegc Antoniego, 
Nowolipki 75 " 16339 
Zgubiono zaświadczenie wyd. drzez 
Kom. Rządu m. st. Warszawy na prawo 
obytu w Warszawie na imię Elfasza 
zułmana, Nalewki 9 16341 
Zgubiono kartę demobil. Elilder- 
branta Jankla, Wolska 197 15342 
Skradziono paszporty: rosyjski i nie* 


: mieckl Kochanowskiego Władysława, 


Grodzka 18 16347 
Zgubiono Kartę demobil. Idzikow- 
skteza Antoniego, Tuneiowa 15 16348. 
gubioaa paszy» zagran. Elbinger 
Chany, Nowolipki 26 16353 
Zgubiono paszport I kartę regestra- 
cyjną Wieczorka Józefa, kpecnaga, m 


Skradziono dowód osobisty I kartę 


' demobil, Fożarskiego Józefa; Marsza!- 


kowska 66 16362 

Zgubłona tymczas. zaświadczenia 
demobil. Źwierzchiewskiego Władysiawa, 
Jagielłońska 21 16366 


Zgubiono kartę demobił, Błaszczy* 

ka Stanisława, Jagiellońska 21 _ 16307 
_Zgublono kartę beztermin. urlopu 
Rołki Stanislawa, St. Wyszków 16368 
Zgubiono kartę odroczenia. Kletliń= 
sklego Hieronima, Dabsa ;*i 163539 
Zgubiono tymczas. zaświadcz. de- 
„BBI Kupistgsicza Edwarda, Zającza 13 
Pr: 16372 
Skradziono dowód osobisty wyda- 

ny przez komis. XI Krupińskiej Marji, 
Wilcza 44—18 : 16277 
Zgubiono tymczas. zaświad. demo= 
biliz, i dowód osobisty Błatmana Icka, 
Radom Diuga 13 16374 


mi : 
Zgubiono paszp. | kartę deniobiliz 


'Wałaszewskiego Wacława, Leszno pow. 
f 15195 - , 


Błonie. 
Zgubiono, kartę beztzrmin. urlopu 
Skwarka Stefana, Dęblin 15136 
Zgubiono karte urlopową Gołdwa= 
sera Jakóba, Freta 20 13202 
Skiadziono dokument podróży Ne 
447 wyd. przez Urząd Emigr. na Powąz- 
kach, na imię Iwaadra Śerasima, ora 
19.000 marek 15210 
Zgubiono kartę demobil. Dabkow: 
sklego Edwarda, Twarda 55 13212 
Zgubiono karfe „odroczenia Marcs- 
lego Niesuchowskiego, Wołomińska 48 
» 15214 
Zgubiono dowód osobisty, tymcza- 
sowe zaświadczeńie z Hrmji Ochotniczej 
wyd. przes P.K,(I, 21 ppa na imię Szy- 
mona Szmula Krańzę, Muranowska 6. 
3 15219 
Zaubicno paszport I kartę demobli. 
Oldorfa Szmula, Dzielna 45 15220 
Zgubiano paszport : 'Lejrykg urodz. 


- Małowańskiej Julji, Piękaa zj 15221 


Zgubiono kartę demobilizacji Goid- 
azteina Mehera, Nowewiniarska 16 15222 
-` Zgubiono iegitymącję urzędniczą na 
Imię Piotra Muszyńskiego, Łódź-Napiar- 
kowicza 39 2) 0004447 ,15225. 
Zgubiono tymczasowe zaśwladczze 
nie demobil, Szymańskiego Jana, Dani», 
łówiczowska 18 15225 


Zgubo > iw kartę zwolnienia Ł. dz. 
12715-2} r. Szyfrysa iijzyka Lejsy, Tran- 
ciszkańska 30 15227 w. 


Skradziono kartę demobil. 
Tadeusza, Qqyradowz 55 j ATA, 
skradziona ;ószport, dwie iciijo= 
nówki Mry'O0201J14 t 0.531.013 | różne 
dókumenty iwanczaka Léonards, Cheir- 
ska Żż 15422 
Zgubiono kartę demobi!. wyd. przez 
28 p. Strz. Kan. i metrykę ur. Presbur- 
gera Józefa, Woiyńska 8 15240 
- Skradziono kartę odrocz. Mączyń- 
sklego Jana, Brwinów - , 15248 
Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
Krasona Stanisława,” Mostowa ? 15249 
Zgubiono paszp. i metrykę urodze» 
nia oraz,50.000 mk. Łomiańskiej Mieczy” 
słewy. Znalazcę upraszam u zatrzyma” 
nie pieniędzy, a zwrot dowodów, Złota 
49 m. 51 . -15250 
Zgubiono kartę demobil. wyd. przez 
5 p.p. Leg. Chajnine Chaima, Mowęsiel- 
ska 2 15251 
Skradziono paszp. Í tymcz. zaświad. 


.demobli. Kozłowskiego Fdama, Wol- 


ska 1il 15252 
Zgubióno kartę pobytu Jechwuticz 
Karoliny, Wolską 143 15253 
„Zgubiono tymcz, zaśw. demobil, Sto- 


‘sa Adama, Krak.:Przedm. 7 15255 
Zgubiono iartę powołania Bee, 
Andzeja. Madalińskiego. 19 1526 


Zgubiono Ne 80 osobisty (dorożkar- 
ski) Szczebłewskiego Jana, Czerniakow* . 
ska 110 . 15262 

Zgubiono paszport | kartę powola- 
„nla Forfsztejna Uszera, Gęsia 27 16255 

Zgubione kartę demobil, Walfisza 
Stefana, Gostyńska 13 16257 


; "(9 619 
pe 


Zgubleno kartę zwoł. z wojska Ga: 
lińskiego Franciszka, Winnicka 7 16258 
Zgubiono kartę prowianiową wyda- 

ną przez Urząd Emigr. na Powązkach 
Humiennego Syiwestra 16260 
Skradziono paszporty: rosyjski I Q= 
kup. niemiecki, książkę związkową I śwla= 
dectwo cechowe, Korotko Władysława, 
Grzybowska 59“ -16261 
Zgubiono paszport kartę demobil. 
Feldgdrasa Izraela. Sapieżyńska 3 16263 
Zgublono paszport i kartę pówoła- 
nła Majewskiego Stanisława, Leszno 10% 
P> 16266 
Zgubiono paszport zagran. Grusz: 


"kowskiego Henryka, Koszykowa 53 16268 


Skradzioco kartę demobil Ordysińa 
skiego Ignacego, Leszno 104 16273 
Zgubiono paszp. francuski Kuszera 
Józefa, Wolska 26 - 16274 
Zgubiono paszport I karta demobil. 
Rozpędowskiego Jana, Piesaisza fl ' 
: ¿ 16246 
Skrscjzlono kartę powoł. Stokfisza 
Wolfa, Ząbkowska 19 16280 
Zgubiono kartę demobil. Plichty Jas 
na, w. Wilków pow. Sochaczew z. Wars 
szawska -16283 
Zgublono kartę zwoľnlenla z wojska 
Grzybowskiego Bolesława. Wronla 29-a 
Zgub k keni 
> gubiono paszp. i kartę powołaniń 
Smiglelskiego Rbinanóć Czerniakows.: zł 


Zgublono paszp. zagran. za Ni 3341 
Klepfisza Bencjana Michela, Dzika '9 
16288 

Zqubiono karię prowiantową Chas 
łajki Hrychora, wyd. przez Ura Emiarj* 
na Powązkach), ^ A62%R 


SZYDŁOWIEC. 


Zgubiono kartę powołania Stanista" 
wa Sokoiowskiego z gm. Szydłowiec, 
Zgu5lono kartę powołania wydeną 
rzez P.K.. Noworadomsk na imig Er 
icha Flszia z Szydłowca. 


KIELCE. 


Zgubiono kartę demobil. wyd. przaz 
P.K.GI. Kielce, na imi; Seweryna Farzta 
ra, Kolejowa 51. 


a 


pow. Sicrpski, 


Zgubiono weksel na sumę 2004.00 
mk. z: podpisami: Szmula Rogiena i Die 
weta Rogiena z Raciąża, ph un. 2514 * 
1922 r. Okazasie wsksiu dłużzikam, 
przez osobę trzecią ogłaszam za ładu 
wazne. Stanisław Jagodziński, Raciąż, 

RADOMSK. 

Skradziono kartę powołania i pasza 
port na imię Kaczmarczyka Zygmunta. 

Zgubiono kartę powołania na imię 
Nowaka Stanisława z Silnicy, 

Gałwa Jan zgubił paszport. 

„Zgubiono kartę odroczenia na imię 
Chaima Izraela Stalta z Radomska. ` 

Zgubiono kartę zwolnienia z woj, 
ska na imię Komóruwskiego Józefa 
z Radomska. 

Skradziono kartę powciania 
tent na imię Dawidowicza Judy. 

Skradzione paszport Dawidowicza 
Judy z Radomska. 

Skradzioio kartę zwolnienia z woj« 
ska na imię Kamińskiego Marcina z $0- 
barzyc. . A 1 
Łyubiono kartę bezterinin. urlopu 


i pa- 


na Imię Krupatka Juljana z Wieprza z 


Krakowska. 

čgubiono kartę zwolnienia z wojska 
na imię Przybyły Władysława z Woli 
Jadlińskiej. 

„Zgublono kartę pobytu wydaną przez 
Starostwo Radomskowskie na imię Wa- 
ciawa Waltera. d 

Zgublono kaitę.powolania na nig 
Leona Wieczorka ze wsi Strzałków 

Skradziono kartę zwolnienia x waf- 


"ska na imię Adama Roit z Maksymowa, 


Skradziono kartę zwolnienia z woj: 


„ska na Imię Romana Hoffmana ze Zio. 


tego Potoku. 


Pow. Konecki, ` 


Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez P.K.U. w Końskich na Imię Piotra 
Świercza, mieszkańce wsi Kapałów gin. 
Grodzisk. W, 


SA Koprzywnica. 


Zgubiono paszport polski 4 amery- 
kański wydany na imię Pawła Czarne: 
kiego zamieszk. w QGnieszowie, oraz 
paszport polski wyd. na imię Ewy Czare 
neckiaj. Paszporty ppisRÑie byly wyda. 
ne przez Usząd gm. Koprzyrwaica. 


pow. Opoczno. 


Zgublono karte zwolnienia z wojsku 
przynałeżny do P.K.U. Piotrków, hoj- 
nowskiego Kazimierza żem. w Drzewicy. 

Zgubiono karię zwolnienia wydaną 
przez 4-ią aułokol. zap, przy ©. O.G. < 
w Białymstoku, Gaczyńskiego Wiadysła. 
wa, zam. w Drzewicy. : 

I 
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OSTRZEŻENIE. e 


W dniu 24 września r. b. zóstały, skradzione *z kasy Sp. Ake. Polska Cen 
trala Handlowa, Krakowskie Przedmieście' Ne 38 następujące papiery- wartościowe: 


MILJONÓWKI (50 sztuk): 2463262, 2463264, 2463265, 2463266, 2463265, 2463260 
do 2463273, 2406412, 2405414 do 2406422, 2468671 do 2468630, 2462920 
do 2462929, 246737! ao 2467980. 


100 szt. akcji Sp. Akc. Polska Centrala Handlowi za tele 


20 szt. akcji i-ej emisji i w odcinkach 500 mrk. od Nr. 1642 do Nr. 1661, 
20 szt. akcji I-ej emisji w 2 odcinkach na 10 akcji każdy: od Nr. 10551 do 10870 
i od Nr. 10681 do 10390. 
3 szt akcji Ne ZW! Ww odcinkach po 500 mrk: od Nr. 17695 do 17701 i Qd 
17722 do 17744, 
30 szt. CZA JE -ei emisji w 3 odcinkach na 10 akcji każdy: od Ni, 31461 do 31470, 
471 do 31480 i 37481 du .31490. 


Staraniem Red. „Gazety. Mim. I Pol. Państw. è 


zostały wydano następująco książki: 


ZYGMUNT RUCZYŃSKI 
„BUCHALTERJA PODWÓJNA” 
Najłatwiejszy podręcznik buchaltesji. 
Cena Mk. 1000. 


„Komisarz Gł Kom, P. P, >. 


JAR URŁADAĆ PSY POLICYJNE, 


Cena Mk. 800. | | 


P nabycis w księgarniach i w Redakcji „Gazety Administracji I Pol. Państw. 
a. Warszawa, Długa 38. ; 


A. -GRIMM DaT | 


ZAMÓWIENIA NA I-GIE WYDANIE INSTRUKCJI . 


WYCZERPAŁY NAKŁAD. | 
PRZYGOTOWUJE SIĘ WYDANIE III.CIE 


[TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI 
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ 


£ KOMENTARZEM ORAZ. PRZEPISAMI SŁUŻBY WYKONAWCZEJ. 
opracowanie 


T. Wolfenburga i J. Misiewicza. 


- Książka ta ujmująca całość ałużby policyjnej znaleźć 
się winna w ręku każdego funkcjonarjusza P. P. 
„4 jako taka została zaakceptowana przez Główną 

338::::2 Komendę Policji Państwowej. 59583383 


„CENA HGO WYDANIA ZOSTANIE w NAJBLIŻSZYM: CZASIE PODANA. 


| ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE REDAKCJA „GAZETY ADMINISTRACJI I POLICJI 
PAŃSTWOWEJ" WARSZAWA, DŁUGA 38. 


7 W WYDAWNICTWO NA CZASIE |!!! 


NIEZBĘDNE DLA WŁAŚCICIELI I ADMINISTRATORÓW i 
.. DOMÓW, ORAZ DLA. WIĘKSZOŚCI LOKATORÓWI -= » 


Rdw. Br. Z. HREKOROWICZ, 


: REKOIZYCJA MIESZKAŃ ; 


najnowsza ustawa z dn. 4.IV.1922 r, 


WRJSASKA. 


| z komentarzami według motywów Komisii Sejmowej i Rozpoe 
| rządzenia wykonawczego Minist. Spraw Wewn. i Sprawied. 
TREŚĆ, Din kego można rekwirewać. Jakie 

lokale podlegają rekwizycji. Łokalo walao 

od rekwizycji. Sposób przeprowadzenia ree 
kwizycji Jak sią bronić przed rokwizycją: 

ł CENA MAREK 400. Lg 
m Skład Główny: „Dom Książki Polskiej", Warszawa, Plac Trzech Krzyży Ne 8. 


DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH I W REDAKCJI „GAZETY ADMINI- | 
Ses. STRAĆJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ”, DŁUGA Ne 38. < oo% o 


CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna 6-cio szpaitowa) wiersz nonparelowy przad tekstem mk. 350, (tylko urzędowz)-w tekście mk. 300, = za tekstem mk. 200,—nekrolog: rak. 200 
paszportowe (3-krotne). z podaniem tylko nazwiska I adresu mk. 750, — o zagubieniu innych dowodów wiersz mk, 400 (trzykrotnie). 


© ZEE ZZA rE YZ T "(TPD EES a P EEC ZE. 


REDAKCJA'I ADMINISTR: WARSZA WA — DŁUGA 38. k 


„|| w.BORZĘCM, H.CEDERBRUM, Dr, CELICHOWSKI. Z. DE- . 
REDAKTOR NACZ, PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 | BICHI E GRABOWIEGKI W A AIN 
Ski,K, LENC, K. MLODZIAÑOWSKI, T. MODRZEJEWSKI, 
L J. REMBIELIŃSKI, S, URBANOWICZ. 


TELEFQN 55-73. 


REDAKTOR E. GRABOWIECKI. 


„GAZETA ADMINIST RACJI I PÓLICJI PAŃSTWOWEJ. 


; | Conn egzemplarza Mic 1000. . 


ae naaa NZ 
eo EOMITET ZENSKACJŃY, e? [| 


No 4d 


| 


NEM z ika wydany staraniem Redakcji „Gazety i 
Administracji i i Policji Państwowej” podręcznik biurowo. ` | 
ści policyjnej Inspektora Głównej Kom. Pol, Państw. 


FRANCISZKA KAUFMANA p. t.: 


PRZEPISY BIUROWE 
DLA RONISARJATÓW | POSTERUNKÓW P. P. 


zawierający nsjścistej, według rozkazu Komendy Głównej, 
zestawione wskazówki do prowadzenia kaląg bigrowych . 
wraz z. wzorami Í objaśnieniami. 


PODRĘCZNIK TEN NIEZBĘDNY JEST DLA KAŻDEJ | 
KOMENDY P. P., KOMISARJATU I| POSTERUNKU. 


SKŁAD GŁÓWNY: W REDAKCJI „GAZETY ADMINISTRACJI 
saa»ss= | POLICJI PAŃSTWOWEJ”, DŁUGA Ne 38, e ===. 


Nadesyłający wra: z zamówieniem zadatelk w kwocie 300 Mk. od egz- 
| korzystać będa a z REM przesyłki i pierwszeństwa ekapedycji. 


s) 


TITEETTTTYTTTELLOEETYETYEOOZEOLL KZ NJSZZLLEŻ | 


NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 


TE Y * 
A. GRIMM 
KOMISARZ GŁÓWNEJ KOMENDY P,P, KIEROWNIK HODOWLI 
+ TRESURY PSÓW POLICYJNYCH GŁ.-K. PF. a 


JAK UŻYWAĆ PSY 
+ POLICYJNE == 


JEST.TO TREŚCIWY PODRĘCZNIK OBCHODZENIA SIĘ Z PSEM: 
POLICYJNYM I UŻYCIA GO DO CELÓW ŚLEDCZO-WYWIADOW- 
CZYCH. DZIEŁKO TÒ, STANOWIĄCE DRUGĄ CZĘŚĆ POPRZE- 
DNIO WYDANEJ PRACY TEGOŻ AUTORA P.T. JAK UKŁADAĆ 
PSY POLICYJNE — POTRZEBNE JEST DLA KAŻDEGO WŁAŚ- 
` CICIELA PSA POLICYJNEGO, NIEZBĘDNE ZAŚ DLA FUNKCJO- 
NARJUSZY P.P, UŻYWAJĄCYCH PSY POL. PRZY ŚLEDZTWIE. 


oaz biel icon rade znad w a da 
SKŁAD GŁÓWNY: DOM KSIĄŻ å POLSKIEJ, WARSZAWA, 
PLAC TRZECH KRZYŻY 8. — DD NABYĆJR W KSIĘGAR= 
NIACH i RED. „G.A.P,P.* DŁUGA 38.—CENA EGZ, Mk. 600. 


CA a RECE 


| my PZ EE YZ 0 z A EE ZE 


porzo pawia aaa e wo asza 
zzz z cw ww EC | 


Sp 
WYSZEDŁ Z DRUKU 
A A A KONIECZNY DLA WSZYSTKICH PEŁNIĄCYCH 


_ SŁUŻBĘ ŚLEDCZĄ: 
o zachowanie się Ortanów Śledczych 
wzgledem dowodów rzeczowych. 
DOC. UNIWERSYTETU JAGIELOŃSKIEGO 
D.RA JANA OLBRYCHTA. 


CENA MAREK 600. 


SKŁAD GŁÓWNY: „DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ", 
WARSZAWA. PLAC TRZECH KRZYŻY Ne 8, 


DLA FUNKCJONARJLISZY POL.. PAŃSTW. ZR UPRZEDNIM | 
NADESŁANIEM NALEŻYTOŚCI POD ADRESEM REDAKCJE | j 
„GAZETY ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ* TYLKO j 

"ad 500 WRAZ! Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. z x 


f 


, PRZEDPŁATA 600 M. MIESIĘCZNIE WRAZ 
z Z PRZESYŁKĄ] POCZTOWĄ, meme 
KONTO CZEKOWE P, K, Q. Ne 30192. 

CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 160 MAREK 
RDMINISTR. OTWARTA OD 19 R—2 PP. TEL. 511-25. 

~ Otukernla Policyjna, Długa 36. 


